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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. szefowi sekcyjnemu w c. k 
m inisterstwie skarbu, dr. Maurycemu E n- 
d e r  baronowi v. M a l l e n a u ,  w ponownem 
uznaniu jego wybitnie odznaczającej się dzia
łalności służbowej, nadać najmiłościwiej go
dność radcy tajnego z uwolnieniem od taksy.

: Nr.

Nr.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. radcy morawsko-szląski ego 
wyższego sądu krajowego, Edwardowi (Jz i-  
b n l k a ,  w uznaniu jego znakomitej działal
ności służbowej, nadać najmiłościwiej tytuł 
i charakter radcy dworu z uwolnieniem od 
t a k s y . __________

C. k. Bada szkolna krajowa zaleciła 
dzieło z napisem : „Wiadomości początkowe 
z fizyki, napisał Stanisław Kramsztyk, W ar
szawa 1883 — książeczka pierw szt i ksią
żeczka druga“ — do bibliotek szkół ludo
wych.

Z c. k krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie, dnia 18 października 1884.

Dnia 6 listopada 1884 roku wydany i 
rozesłany został w c. t .  nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LIY zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 170 . Ustawę z dnia 11 kwietnia 1884 r. 

o ugodzie z reprezentacyą kraju Karyntyi 
celem uregulowania stosunków państwa 
do funduszu lndemnizacyjnego dla Ka
ry n ty 1. ' “ " “

Nr. 17i. Koncesyę z dnia 30 sierpnia 1884 r. 
dla kolei żelaznej z Budweis (Porzicz) do" 
Salnau. '

Nr. 172. Rozporządzenie m inisterstwa skarbu 
z dnia 8 października 1884 r. o zm ianie 
marek stemplowych.

Nr. 173 . Rozporządzenie m in is te rs tw a  sk a rb u

Nr.

Nr.

z dnia 8 października 1884 r., wprowa
dzające do składów stemplowane blan
kiety wekslowe z tekstem słowiańskim.

174. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 8 października 1884 r., na mocy 
którego wprowadzone zostają zmienione 
opaski stemplowane dla kart do grania.

175. Ogłoszenie ministerstwa handlu w po
rozumieniu z ministerstwami spraw we
wnętrznych i skarbu z dnia 10 paździer
nika 1884 roku o zakazie handlu domo
krążnego na terytoryum okręgu leczni
czego Meranu.

176. Rozporządzenie m in is te rs tw a  skarbu  
z dn ia  26 październ ika 1884 r. o rozsze
rzeniu  zakresu d z ia łan ia  c. k. centralnego 
urz< u w ym iaru  op łat i należytości w  W ie
dniu , jakoteż c. k. urzędów  w ym iaru  na- 
leiy tości w  P radze i w e Lw ow ie,

177. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 
31 października 1884 r. o urządzeniu 
ekspozytury cłowej w zatoce dla wywozu 
nafty w Młaka pod Rjeką (Fiume).

Lwów, 15 listopada.

Doniesienia z Anglii nie pozwa
lają wątpić, że powiodło się Gladsto- 
nowi załatwić pomyślnie sprawy po
lityki wewnętrznej. Przez uchwalenie 
wtrzeciem czytaniu projektu reformy 
wybornej, uśmierzone zostały wy- 
cieeAkiV przeciw torysom, z drugiej 
rai strony powiodły się także usiło
wania, dążące do odwrócenia opozycyi 
bezwzględnej lordów przeciw bilowi 
reformy. Donoszą nawet, że przyszło 
do jakiegoś kompromisu, i że lordo
wie skłonią się do przyjęcia ustawy, 
uchwalonej przez Izbę niższą. Prócz 
tego odniósł p. Gladstone rzeczywiste 
zwycięstwo w Izbie, zdołał bowiem 
przy głosowaniu uzyskać nader wąt
pliwe głosy autonomistów irlandzkich. 
Wszelkie zatem kwestye, któreby mo

gły prowadzić do starcia, zostały na 
razie zażegnane. Ale jest to chwilowe 
tylko wytchnienie w walce, którą ga
binet będzie zmuszony podjąć na* no
wo. Jak bowiem widzimy z dzienni
ków angielskich, opinia w Anglii nie 
jest bynajmniej uspokojoną w spra
wach . ważnych polityki zagranicznej, 
których rozwikłania i stanowczego za
łatwienia domaga się natarczywie. 
Sprzeczne wiadomości co do losów 
Gordona i ciągła w tym względzie 
niepewność niepokoi umysły ogółu, 
który już do oświadczeń rządu w tej 
mierze nie chce przykładać wiary. 
Rząd wprawdzie ciągle zapewnia że 
nie ma do obaw powodu, ale od dłuż
szego czasu nie podaje żadnych szcze
gółów, któreby potwierdzały, że udzie
lane zapewnienia opierają się na, fak
tach rzeczywistych. Tymczasem prasa 
egipska i europejska powtarza relacye 
o upadku Gordona i o jego zgonie a 
dzienniki francuskie donoszą o wybu
chu groźniejszych rozruchów w Suda
nie. Wprawdzie Anglicy niezbyt do
wierzają relaeyom francuskim, Sie mi
mo to organa londyńskie nie przestają 
domagać się wyjaśnień od gabinetu, 
a żądają ich w kilku innych jeszcze 
sprawach, jak n. p. w kwestyi wy

ło nawet przyjść do rozdwojenia w ło
nie gabinetu z powodu projektów 
Northbrooka. Pr»ponował on, podobno 
zgodnie z prezesem gabinetu, ażeby 
Anglia wzięła na siebie większą część 
kosztów, wynikających z uregulowa
nia spraw egipskich. Od tego zawisło 
przywrócenie równowagi w finansach 
Egiptu, ale tego nie życzy sobie całe 
stronnictwo konserwatywne i liberal
ne. W pierwszej chwili dzienniki, nie 
wiedząc o propozycyach, popierały 
w zasadzie na ślepo plan Northbrooka, 
gdyż zalecany był przez gabinet, któ
ry ponownie zdołał pozyskać zaufa
nie, skutkiem znanych już i wymie
nionych na wstępie powodzeń w poli
tyce wewnętrznej. Skoro jednak roze
szła się pogłoska, że Anglia w za
mian za prawo dalszego wyzyskiwa
nia Egiptu, będzie musiała przyjąć 
na siebie większe obowiązki i ponieść 
znaczniejsze koszta, zaprotestowało 
naraz kilka organów obu stronnictw, 
a Times ostrzegają, że taki projekt 
uważać można z góry za odrzucony 
przez parlament Dodać do tego wy
pada niepomyślne wieści o trudno
ściach, z któremi walczy wyprawa 
Wolseleya w Sudanie, a łatwo sobie 

_ „ wyobrazić, że opinia w Anglii staje
prawy do południowej Afryki, którą* się coraz aatarćzywszą, i że p. Glad- 
gabinet przygotowuje, wysyła jedwab sfonel nie będzie mógł długo odraczać 
siły tak niedostateczne, że w Anglii rozstrzygnięcia kwestyi egipskiej i 
wyrażają obawę, iż będą musiały zn o-! związanych z nią interesów, a zara- 
wu kapitulować przed lekceważoną1 zem ostatecznego obrachunku swego 
republiką Transyaalu. i z parlamentem.

W rozwikłaniu kwestyi egipskiej I _
istnieją ciągi te same trudności, ja- j

VSPRAWY IOIARCHII
powrocie nadzwyczajnego komisarza, i
odbyło już ministerstwo kilka posie ; (Zjednoczona lewica i prasa zagraniczna). 
dzeń, ale bez żadnego rezultatu, a ra-i Przeciw usiłowaniom prasy opozycyj- 
czej z rezultatem ujemnym, gdyż m ia-, nej, aby przedstawić tendeneye obecnej
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XVIII.
Pod wpływem uroku.

(Ciąg dalszy.)

Powierzchowność Emmy wywarła na 
Stanisławie niezmiernie silne wrażenie. Ozuł 
sie wstrząśnięty do gruntu jej pięknością i 
urokiem , jaki roztaczała. Zdawało mu się, 
że o wszystkiem co było po za n im , zapo
mniał i że ona jedna tylko zapełniała jego 
przyszłość. Brała go ch ę tk a , chwycić ją na 
ręce i lekką jak piórko, bo lekką być mu
siała niezawodnie -  zanieść z-sobą do pra
cowni, postawić przed stalugami i kochając 
się w niej do s z a le ń s tw a  bo takie na- 
miętności spadają na człowieka nagle i nie
spodzianie — malować jej portret, choćby 
życie całe, choćby dlatego, aby obdarzyć 
świat dziełem nieskończenie pięknem. Już 
to co prawda — natura, stwarzając Emmę, 
stworzyła arcydzieło, godne służyć za model 
najznakomitszemu artyście. i

Rozmowa w drugim antrakcie i na-( 
stępnych , nosiła na sobie też same cechy, 
co i w pierwszym, silniej tylko akcentowa- 
wane. Matka Emmy i Staś milczeli, albo od
zywali się słówkiem, na to tylko, aby od 
czasu do czasu zaprzeczeniem lub grzeczną 
opozycya wykazać całą oryginalność umysłu, 
charakteru i poglądów t e j , która z przeko- j 
naniem głębokiem uważała się za kosmopo- j 
litkę bezwyznaniową, pogardzającą wszy- j 
stkiem co stare, co stanowi fundament bytu

S a r ™ ? ’ wszystk°, w co Stanisław wie- 
E m m aC°- , . chał ca*ą, pełnią złotego serca, 
cwmnh umyślnie rozwijała program
m  Zwątpień i całej swej niewiary.
I - r ści jeJ w *  c°ś 1 s z i a -cnetnego zarazem.
h v ła  Pan i Staw ert, podobną
nrzebvfp °n k ’ F^ociaż wiek i nieszczęścia 
niłv lin o  awi^  świeżości i zmie
w L r * , ? / ? 11’1 regularność rysów. Nadto 
U J  twarzy, w spojrzeniu, pytijącem

władnie nad sercem i umysłem matki.
i i  - j  -° wszystko, oceniał na-
eżywe, domyślał się niebezpieczeństwa, ja 

kie mu grozi ze zbliżenia się do niezńa o- 
f A i  zaSadkoweJ dziewczyny, a jednak czuł, 
oto ł mePrzeParta siła, stokroć potężniej- 
ciaM pokus dawniejszych, przy
ciąga go do uroczego Sfinia.

kiedy dnigi’ lubi -zagadki ’ -tylk°
sze pada o f im  t J0’ rozwiązując, pierw-
dlań fatalnej. Walce ’ nlemal zawsze

wycho^ząck0zÓS T  wid°Yisku-. f ^ i s ł a w ,J q  lea t ru , spytał pani S taw ert: 

prowadził do dom jl?80^  ^  ^  je °d' 
wzr°kiem badała córkę, a'obrzy

nie, odparłaẐ aCZQe Przytwierdzaj^ce skinie-

ii 0w®zem- Będzie to dla nas nawet 
a' i , 0 porze niezbyt bezpie

czny dla dwóch kobiet samych.
Ja  §ię niczego nie lękam — rze- 

Kla Lmma. Jeszcze nigdy w życiu n it spo
tkała “mię rzeczywista przykrość. Ile razy ' 
domyślałam się , iż zuchwalec jak ' nQ za- j 
miar mnie napastować, spojrzałam na niego j 
takiem okiem , że wnet utracił chętkę do ! 
napaści. We Włoszech uważano mnie; z a 1

jettatore.... a o mojem mal'ochio obiegały po 
Rzymie anegdoty pełne przesądnej obawy.

— Widocznie przesądnym nie jestem 
mówił Staś drzącyin głosem — bo chciałem 
właśnie prosić mamę pani o pozwolenie zło
żenia im w tych dniach wizyty. .
/  Matka, i tym razem znowu, wzrokiem
(porozumiała się z córka. , .
\  — Przyjmujemy według paryskiego
zwyczaju raz na tydzień, w dzień oznacz 
ny. W piątek zawsze nas pan w domu za 
stanie. , ■.

— W piątek ... rozumie pan — ct°ad- 
ła Emma — w dzień feralny. . ,

Młodzieniec uśmiechnął się 1 
wał z widocznem wzruszeniem. Na dj11® 
ralne — poniedziałki polskie czy piątki i 
cuskie — nigdy nie zw ażał; a zresz,3.>,̂ eraf ’ 
gdyby był nawet przesądnym, wyrzekłńy ę 
wszelkiego zabobonu dla rozkoszy widzenia 
jej powtórnie co najspieszniej.

Droga do mieszkania dam , była dosc 
daleka i długa — ale szczęśliwym czy nie
szczęśliwym zbiegiem okoliczności oka
zało się, że mieszkają w tej samej co otas 
dzielnicy, zaledwie o kilkadziesiąt kroków 
od jego pracowni. Nasz bohater, zawsze de
likatny, nie chcąc zbyt natarczywem narzu
caniem się zrazić towarzyszek, nie zapropo
nował powozu. Szli zatem w troje, połącze
ni coraz bardziej ożywiającą się i coraz 
szczerszą rozmową.

Godzina blisko, upłynęła jak chwila, 
kiedy Emma, zatrzymując się przed jednym 
z domów przy ulicy rue de Gonstantinople, 
rzekła do m łodzieńca:

— Już jesteśmy u siebie. Nie może 
pan zaprzeczyć, że jak na pierwsze spotka
nie, starałam się być z nim zupełnie otwar
tą. Mówiłam o wszystkiem bez ogródek... 
nie mówiłabym zaś pewnie w ten sposób, 
gdybyś pan nie oświadczył życzenia, bywa
nia u nas. Ponieważ jednak galanterya ry 

cerska Polaka nakazuje panu dawać dalej 
dowody uprzejmości dla dwóch obcych so
bie kobiet, któremi zajmowałeś się w tea
trze i odprowadziłeś do domu, wyspowiada
łam się szczerze z moich przekonań, abyś 
w iedział, na co się narażasz, przystępując 
prog naszego mieszkania. Nienawidzę fał
szywych pozycyj i więzów konwenansu, ja- 
kiemi ludzie zwykli się krępować. Po kole
żeńsku podaję panu rę k ę , mówiąc, do wi
dzenia.... Nie mam nic na sumieniu. Przed
stawiłam się jak dyabeł, cała czarno uma
lowana. Jeśli pan znosi towarzystwo Asmo- 
deusza czy Belzebuba, proszę nas odwiedzić, 
jeśli lękasz się piekła.... możesz się cofnąć. 
Uprzedziłam pana.... wiesz, co cię czeka.

Paluszki jej uścisnęły dłoń Stasia, po
tem spoczęły na mosiężnej rączce od 
dzwonka.

— Do widzenia — szepnął młodzie
niec, uchylając kapelusza.

Za zamykającemi się drzwiami, znikła 
Emma z matką.

Stanisław z tętnami bijącemi w skro
niach, z krwią — jak potoki lawy rozpalo- 
nej — płynącą w żyłach, wrócił do siebie.

XIX. 
Emma Stawert.

Dziwna to była istota ta zagadkó 
dziewczyna, dziwna bardzo, a jednak rea 
i prawdziwa. Kobiety takie rodzą się w ej 
kach przejściowych, kiedy stary porzac 
rzeczy rozkłada się i psuje, a nowy nie "z 
ła ł jeszcze wyłonić się z ruin, kiedy... „b 
i ludzie szaleją".

Ojciec Em m y — jak to już powiedi 
ła  jej matka — był Amerykaninem, i 
m il io n e ra , przybył do Europy szukać v 
żen i rozrywek. Uczynny Paryż szybko , 
utalił go z ogromem bezdusznej rozpu

S r .  8 9 4 . Sobota, 15 L1stopada~:l88&'



większości parlamentarnej, jako stojące w 
sprzeczności z austryacką polityką zagrani
czną i proklamować dawniejsze stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, jako właściwą repre
zentantkę idei austryacko-niemieckiego przy
mierza, tudzież wszystkiego, co z niem zo
staje w związku — otóż przeciw tym za 
biegom wystąpiła kategorycznie w liście wie
deńskim berlińska Nordd. Mig. Ztg. i na 
podstawie niezbitych faktów sprowadziła je 
do właściwej miary. Dziennik ów stwierdza 
przedewszystkiem tę okoliczność, iż wszyst
kie stronnictwa austryackie aprobowały bez
względnie wywody hr. Kalnokyego o poli
tycznych stosunkach Monarchii i czyni za
rzut opozycyi, że pomimo lojalnego zacho
wania się większości, stara się zdyskredyto
wać ją  w obliczu zagranicy. Nordd. Allg. 
Ztg. dowodzi na podstawie wypadków z r. 
1878, że właśnie dzisiejsze stronnictwo o- 
pozycyjne było wrogo usposobione dla za 
sad, na których opiera się obecna polityka 
zagraniczna. Przypomina ona, jak to d. 22 
października 1878 r. baron Pretis zwołał 
przewódeów frakcyj wiernokonstytucyjnych 
obu Izb, celem zawiadomienia ich, że poru- 
czonem mu zostało złożenie nowego gabi
netu, on atoli gotów jest podjąć się tej mi- 
syi w takim tylko razie, jeśli będzie mógł 
być pewnym poparcia stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego. Przy tej sposobności zło
żył najkategoryezniejsze i najbardziej uspo
kajające wyjaśnienia w kwestyi okupacyi i 
żądał przedłużenia ustawy wojskowej na rok 
jeden. Przedstawiciele klubu postępowego, a 
na ich czele Kopp i Sturm, zajęli wobec ga
binetu Pretisa stanowczo nieprzychylną po
stawę. Dr. Herbst oświadczył, iż gabineto
wi temu może użyczyć poparcia tylko w 
sprawach wewnętrznych, w żadnym zaś ra
zie zewnętrznych, kierowanych przez hr. 
Andrassego. Domagał się on przedewszyst- 
kiem ustąpienia hr. Andrassego, ,,gdyż jego 
ręka okazała się fatalna." Jak zaś wygląda
ło owo przyrzeczone poparcie we wszyst
kich kwestyach wewnętrznych, dowiódł dr. 
Giskra. Tenże przewódca lewicy zapytał się 
p. Pretisa, „czy będzie popierał zabiegi 
stronnictw a' wiernokonstytucyjnego, dążące 
do zmniejszenia siły zbrojnej ?“ „Jeśli stron
nictwo wiernokonstytucyjne — tak argumen
tował dalej dr. Giskra — zgadza się na 
przedłużenie ustawy wojskowej jeszcze na 
rok jeden, musi wiedzieć, jakie stanowisko 
zajmie baron Pretis po upływie tego roku 
wobec kwestyi wojskowej." Baron Pretis od
parł, że dzisiaj już nie może tego określić. 
Odpowiedź tę poczytano jako wymijającą i 
niezadawalającą. Na wezwanie barona P re
tisa uchwalono, aby obecni zdali swoim klu
bom sprawozdanie o konferencyi i następnie 
zawiadomili go otwarcie, jak jego wywody 
zostały przyjęte przez różne frakcye. Klub 
lewicy nie był już w możności uczynienia 
podobnej enuncyacyi, znajdował się bowiem 
podówczas w stanie rozkładu. Znaczna część 
takowego, chociaż nie poczyniła żadnej uchwa- 
ły> wypowiedziała przekonanie, że „należy u- 
nikać ratyfikowania tego, co nastąpiło na 
polu polityki zagranicznej" i dalej, że „na
leży starać się o to, „aby wyjść jak najprę

dzej z honorem z nieszczęsnej pozycyi w 
Bośnii". Klub postępowy, który obecnie rej 
wodzi w zjednoczonej lewicy oświadczył w 
piśmie do barona Pretisa, że projektowany 
gabinet nie może absolutnie liczyć na jego 
poparcie. Żądał on „znacznej redukcyi woj
ska" i oświadczył się stanowczo przeciw 
„dalszej okupacyi Bośnii i Hercegowiny, nie- 
przedstawiąjącej zgoła żadnych politycznych 
i ekonomicznych korzyści." Nawet klub le
wego centrum (wielka posiadłość) w tyra tyl
ko razie oświadczył gotowość głosowania za 
przedłużeniem ustawy wojskowej „jeśli rząd 
zobowiąże się, skoro tylko stosunki na to 
pozwolą, spowodować znaczną redukcyę wy
datków na wojsko." Pomiędzy innemi żądał 
ten klub, aby „traktat berliński został prze
dłożony bezzwłocznie do parlamentarnego 
traktowania." Później też w adresie Izby 
deputowanych położono nacisk na powyższe 
życzenie.

Po przytoczeniu tych faktów, potwier
dzonych swojego czasu własnemi relacyami 
Neue fr. Presse., tak dalej pisze organ ber
liński : „Wyjaśniło się niebawem, jaki cel 
był podobnego życzenia. Lewica była zde
cydowaną odrzucić ów traktat i tym sposo- 
bew wywołać nieobliczony w swoich następ
stwach zatarg pomiędzy Koroną i parlam en
tem, lub też zmusić ją  do cofnięcia swoje
go podpisu z traktatu berlińskiego. Przy
patrzmy się dalej programowi lewicy w kwe
styi polityki zagranicznej w latach 1878— 
1879 Jakież to ona postawiła postu lata?0- 
to następujące: 1) Anulowanie traktatu ber
lińskiego, mocą którego Austro-W ęgry i 
Niemcy połączyły się dla przestrzegania na 
Wschodzie swoich politycznych i ekonomi
cznych interesów, i który przeto może być 
uważany jako kamień węgielny austro-nie- 
mieckiego przymierza 2) Wyeliminowanie 
Austro-W ęgier z koncertu europejskiego przy
wróconego tak szczęśliwie przez ks. Bis
marcka. 8) Bezzwłoczny odwrót z Bośnii i 
Hercegowiny, a tem samem pozostawienie 
półwyspu Bałkańskiego na pastwę pansla- 
wizmu. Wyrzeczenie się wszystkich polity
cznych i ekonomicznych interesów na Wscho
dzie, które bądź co bądź odgrywają znaczną 
rolę w przyszłości Austryi. 4) Znaczna re- 
dukcya armii i zupełna jej dezorganizacya 
w chwili, w której pokój europejski nie był 
zapewniony nawet z dnia na dzień i kiedy 
to Rossya spoglądała niechętnem okiem na 
Niemcy i Austryę 5) Wyrzeczenie się mo
carstwowego stanowiska Monarchii Habs
burskiej, czyli według ówczesnego hasła o 
bo?, i liberalnego: „Sprowadzenie Austro-Wę- 
gior na stanowisko dwóch państw środko
wych". Taki to był ów wysławiany program 
lewicy z ówczesnych czasów. Gdyby ktoś 
zapytał hr. Kalnokyego: „Jestże to rzeczywi
ście program pana?", hr. Kalnoky miałby 
wszelkie prawo uważać takiego człowieka za 
szaleńca. Pomimo to prasa opozycyjna ma 
odwagę twierdzić, że program, wytknięty w 
latach 1878—1879 przez stronnictwo libe
ralne dla polityki zagranicznej, jest obecnie 
programem rządowym!

Wiadomo przecież, że lewica kontynuo
wała nieubłaganą opozycyę przeciw hr. An-

j drassemu wówczas nawet, gdy „nieszczęsna 
Ijego ręka" zawarła przymierze pomiędzy Au- 

stryą i Niemcami, że wówczas także lewica 
wchodziła w zmowy z Cze hami, celem na
kłonienia ich do przybycia do parlamentu i 
użyczenia poparcia w walce przeciw au- 
stryacko-niemieckiemu sojuszowi. Wiadomo 
dalej, że większość stronnictwa liberalnego 
głosowała przeciw przedłużeniu na lat 10 
ustawy wojskowej, chociaż wiedziała — bo 
ze strony ówczesnego ministra spraw zagra
nicznych barona Haymerlego, doszło ją  tego 
rodzaju oświadczenie — że utrzymanie sta
tus quo armii jest pierwszym i najgłówniej
szym warunkiem przymierza Austryi z Niem
cami. Wiadomo wreszcie, iż jeśli powiodło 
się pozyskać parlamentarne zatwierdzenie 
traktatu berlińskiego, należy to głównie za
wdzięczać poparciu konserwatystów niemie
ckich, Czechów i Polaków, tworzących obe
cnie większość austryackiej reprezentacyi 
parlamentarnej, która też słusznie zwać się 
może większością traktatu berlińskiego."

„Należy przyjąć, jako rzecz niezawodną, 
kończy organ urzędu kanclerskiego, iż hr. 
Kalnoky zna lepiej położenie i usposobienie 
ludów austryackich i trafniej je charaktery
zuje, niż opozycyjne dziennikarstwo, a pan 
M inister może w tej mierze powołać się na 
klasyczne świadectwo berlińskiej National- 
Zeitung , która już przed dwoma laty poczy
tała słusznie hr. Taaffemu za wielką zasłu
gę, iż pozyskał ludy słowiańskie Austryi dla 
przymierza niemiecko austryackiego, przeko
nawszy je, , i  przymierze to nie stoi w ni- 
czem na przeszkodzie spełnieniu uprawnio
nych życzeń narodowych tych ludów."

KORESPOIDEICYE

Petersburg,! 0 listopada.
Rozruchy studenckie, których źródła i 

powodów dotychczas dokładnie nie zbadano, 
wyprowadziły znowu na porządek dzienny 
kwestyę reformy uniwersytetów. Wobec gło
sów sprzecznych i ostrej krytyki, jaką wy
wołał projekt reformy, rząd obrał drogę po 
średnią i postanowił, że regulamin nowy nie 
ma być obecnie zastosowany do uniwersyte
tu w Moskwie, lecz wprowadzony najpierw 
w wykonanie w Petersburgu, Charkowie, Ki
jowie, Kazaniu i Odessie. W ten sposób za
mierza widocznie rząd zrobić próbę «he%c 
na podstawie rezultatów, po pewny.m -prze
ciągu czasu , przekonać się o skuteczności 
reformy w porównaniu z uniwersytetem mo
skiewskim, pozostawionym in statu quo. Śro
dek ten zdradzający, bądź co bądź , pewne 
powątpiewanie o rzeczywistej wartości re 
formy, wywołał ostrą krytykę nawet ze stro
ny Katkowa, który w organie swoim wystę
puje bardzo energicznie przeciw zarządze
niu temu, dyskredytującemu już z góry no
wy porządek rzeczy. — Sprawa reformy n- 
niwersytetów dała też- powód do zbadania 
ich stanu i urządzenia, a badanie to rzuci
ło niezbyt dobre światło na stan  obecny

wyższych naukowych zakładów i wskazało 
konieczność zmiany nie wjednym kierunku. 
Przedewszystkiem okazało się, że liczba u- 
niwersytetów, ich urządzenie, rozmiar bu
dynków i t. p. nie odpowiadają frekwencyi 
młodzieży, napływającej tłumnie do wszech
nic. Był czas, gdy frekwencyę tę sztucznie 
powiększyć się starano, przyciągając mło
dzież rozmaitemi prerogatywami, przyznane- 
mi studyom wyższym. Uwolnienie od służby 
wojskowej urzędowe stopnie cywilne (cnyn), 
stypendya, zapomogi i t. p. środki, ściągały 
tłumy młodzieży, która w uzyskaniu dyplo
muj uniwersyteckiego upatrywała widoki ła 
twej karyery. Frekweneya więc była olbrzy
mia. lecz w miarę jej zwiększania się nie 
myślano wcale o stosownem powiększeniu 
lokalności i pomnożeniu środków naukowych. 
To było powodem, że w niektórych uniwer
sytetach sale wykładowe pomieścić nie mo
gą słuchaczy, a ze sprawozdań urzędowych 
wynika, iż n p. uniwersytet charkowski nie 
posiada wcale laboratoryum chemicznego, 
gabinety zaś anatomii i zoologii, są bez
ładnym składem nagromadzonych okazów, 
gdzie dla braku miejsca nie podobna odda
wać się studyom. Młodzież uniwersytecka, 
nie mogąc docisnąć się do sal wykładowych, 
zniechęcała się po większej części i zanied
bywała zupełnie wykładów, oddając się n a 
tomiast dyskusyom polityczno - socyalnym. 
Obecnie gdy nowy regulamin wymaga ko
niecznie świadectw pilnej frekwencyi, po
trzeba będzie przedewszystkiem przystąpić 
do usunięcia głównej w tym względzie prze
szkody, co będzie wymagało znacznych n a 
kładów i ofiar na powiększenie budynków 
uniwersyteckich. W tym względzie miasto 
Moskwa uczyniło krok pierwszy, ofiarując 
na rzecz uniwersytetu należące do gminy 
znaczne przestrzenie p u s te , zwane „Dziewi
cze pole".

W charkowskim uniwersytecie wykłady 
odbywają się dość spokojnie, pomimo usiło
wań agitatorów, którzy, niewyśledzeni, sta
rają się plakatami podburzyć młodzież i 
skłonić ich do wzięcia udziału w zgromadzeniu 
celem gremialnej protestacyi przeciw wy
kluczeniu studentów kijowskich i nadaniu 
posad profesorskich niepopularnym osobi
stościom pp. Jaroszowi i Kuplewskiemu. 
Rektor oznajmił publicznem ogłoszeniem, 
że każdy student, któryby wziął udział w 
zgromadzeniu i przystąpił do protestu, bę
dzie natychm iast i bezwarunkowo wydalony.

Obiegają pogłoski o zamiarze założe
nia nowych szkół wojskowych kadeckich, 
w celu zaprowadzenia w nich takiej karno
ści, jaka istniała za czasów Mikołaja. Po
wodem tego, jak mówią, ma być’udział kil
ku oficerów marynarki i artyleryi w ostat
nim procesie nihilistycznym. Zaprowadzenie 
szkół takich i' surowej karności miałoby za- 
pobied*. takim wypadkom na przyszłość.

W tych dniach umarł w Petersburgu 
baron Stieglitz, znana potęga finansowa, 
którego majątek, jak utrzymują, wynosi prze
szło 120 milionów rubli. Opowiadają, że 
ojciec barona był jeszcze wielkim biedakiem; 
był to, jak twierdzą, żyd niemiecki, który 
przybył z Berlina w początkach bieżącego

Mary rozkosze nieznane, któremi poił się 
czas jakiś. Rok spędził z nią w poślubnej 
podróży, niezmiernie ciekawej i ekscentrycz- 
nej, po oddalonych lądach i morzach. Owo
cem namiętnych upojeń była Emma, uro
dzona przedwcześnie, na pokładzie statku 
parowego, w powrocie z Australii do E u
ropy. Kiedy dziecina przyszła na świat, była 
tak wątłą i drobną, że lekarz okrętowy n e 
przepowiadał jej kilkotygoduiowego istnie
nia. Tymczasem po przybyciu do Paryża, 
otoczona nąjczulszemi starauiami rodzicielki, 
karmiona jej piersią, rozwijać się zaczęta 
normalnie i wyrastać na cudne stworzenie, 
budzące admiraeyę powszechna tak swoich 
bliskich jak i obcych

Ralf, powtórnie owiany niezdrowem i 
odurzającem powietrzem stolicy Francyi, znu
dzony czułością, która już nierozbtidzała je-

,« r — ----------  —  r --------— go pragnień, zaczął znowu hulać i tracić
skie są wyczerpania, jak wąż zmienił skórę majątek zbyt u le g łe j lękliwej i ciągle go 

Q j ,  hulaki i utracyusza , przedzierżgnął się ^kochającej M ary^G rał w e b a c h  i przegry-

jaką posiada na usługi młodych nabobów. 
Ralf Stawert, piękny, wykształcony, wycho
wany w zbytkach, gentleman, przez obycie 
się światowe, wytworny w manierach, wkrót
ce stał się Paryżaninem w całem ujemnem 
znaczeniu tego wyrazu O jego stawkach kro
ciowych w baccarat, pisywało „Figaro“ i iu 
ne dzienniki, konie jego wyścigowe na Long- 
champs współzawodniczyły w biegu o grand 
prix  z najsłynniejszemi rumakami Anglii i 
Francyi, jego awanturki zakulisowe i w pół
światku posłużyły za treść do słynnego ro
mansu, napisanego przez jednego z najzna
komitszych francuskich powieśc.iopisarzy, Pod 
ogładą zewnętrzną ukrywał duszę nikczemną 
i pospolitą

R alf, chociaż dawał unosić się wszy
stkim namiętnościom, był zimny i rachować 
umiał! Pewnego dnia, spostrzegłszy się w czas, 
iź skarby, pozostawione mu przez ojca, bli-
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"w"czynnego i przedsiębiorczego spekulanta. 
Otworzył biura agencyi, pośredniczącej w 
stosunkach handlowych pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Francyą, ureklamował ją 
zręcznie tu i za oceanem, a zasłonięty pa
rawanem — pono tylko sztucznego — pm^ 
wodzenia, zaczął się starać o rękę Mary^j 
sieroty, pozbawionej moralnej, rzeczywiste) 
opieki, wydanej na łaskę i niełaskę „szapro- 
nujących" j |  kuzynek, ciotek i stryjenek. 
Panienka, nieznająca ludzi i św iata , chara
kteru jak wosk miękkiego, zakochana w pię
knym Amerykaninie, znudzufia 'przenosze
niem się ciągłem od jednej krewnej do dru
giej, chętnie połączyła się węzłem dozgon
nym z człowiekiem, posiadającym wszystko,

wał znaczne sumy, a staczając się powoli 
z upadku do upadku, ugrzązł w nąjohydniej- 
szern błocie niecnej i brudnej rozpusty. U rą
gając przedstawieniom żony, szydząc z tego, 
co nazywał jej polsko-francuską „pruderyą", 
pod dach rodzinny wprowadzał jednodniowe 
bohaterki swoich miłostek. Z cynizmem bez
wstydnym zmuszał Mary i Emmę, aby je 
przyjmowały u siebie, aby im usługiwały, 
ulegały zachceniom i kaprysom kurtyzanek, 
aby udawały się do ich protekcyi, kiedy cho
dziło o wyjednanie dla dziecka trochę pie
niędzy na sukienki i trzewiki. Cały .kał ro- 
związłości swojej odsłaniał przed dziewćzą- 
tkiem, nie ukrywając nawet materyalnych jej 
pobudek i przyczyn. Nakoniec pewnego po-

czego potrzeba do zawrócenia głowy niezbyt rauku, zadłużony po uszy, ścigany przez 
(bystrej dziewćhynie. Wniosła mu przy tem wierzycieli, umknął za ocean i od lat dwu

znaczny posag. aastu nie dał znaku życia.
Stawert, w pierwszych chwilach pożycia, j Podobne przykłady oraz widok nieszczę- 

zdawał się uwielbiać żonę. Z natury brutalny i śliwego pożycia rodziców skrzywiły umysł 
ale zmysłowy, Li _alazł w objęciach niewinnej Emmy, niesłychanie zdolnej, inteligentnej,

pojmującej wszystko stokroć łatwiej od in
nych dzieci, równych jej wiekiem, z wszyst
kiego, co ją  otaczało, wyciągającej krańcowe 
wnioski. Małą jeszcze będąc, patrzyła na 
świat z obrzydzeniem i wstrętem, z pesy
mizmem bez granic. D jm yślała się wszę 
dzie niesprawiedliwości i przewagi siły, pa
noszącej się pod płaszezykiem hipokryzyi, 
pod godłami zasad świętych. Serduszko jej 
dobre, zdolue było kochać i czuć szlachet 
nie, ale ze smutkiem pełnym dumy i pogardy, 
mówiła do siebie: „na co?... nie warto!" 
W ludziach widziała sprytne zwierzęta, wil
ków i szakali, zagryzających się wzajemnie, 
machiny, motorem których : namiętność, wal 
ka o byt i egoizm. Ideę sam olubstwa— jako 
jedyną przyrodzoną i rozumną w ostatecz
nych swych wynikach — uznawała za słu
szną poniekąd, usprawiedliwiała bowiem 
wszystko i wszystkich. W jej przekonaniu 
nikt nie był winien złemu, bo natura cała 
i życie było złem najgorszem. Nie rozumiała, 
że te wszystkie smutne i fałszywe poglądy 
rozbija i druzgocze w samym zarodzie bli
skie jej poświęcenie matki, z którego ona 
pierwsza korzyść odnosiła.... Ale ta codzien
na ofiara, prosta i prozaiczna nie raziła jej 
oczu i nie narzuciła się umysłowi tak silnie 
jak jaskrawe błędy ojca i jaskrawsze wy
stępki społeczne innych.

Mary opuszczona, słaba, niemądra — 
nieposiadająca niedawno jeszcze i za cen- 
tima woli, kiedy trzeba było walczyć z mę
żem niegodziwym lecz kochanym — skoro 
tylko ujrzała otchłań czarnej przyszłości, 
otwierającą się pod stopami swego dziecka, 
zdobyła się na energię, z ducha wpojonego 
w nią chrystyanizmu wyssaną. Wzięła się 
do pracy, zaczęła dawać lekcye muzyki, 
haftować po nocach, przepisywać rękopisy 
dla autorów, role dla teatrów amatorskich, 
tłómaczyć amerykańskie reklamy, układać 
prospekta handlowe — i z tego zarobku, 
wyczerpującego siły i zdrowie, zbierać tyle,

aby opędzić bieżące potrzeby, Emmę stroić 
jak laleczkę i kształcić w naukach. Dziew- 
czątko kochało matkę, ale niedostatecznie 
ją oceniało. Uczyła się, nie żeby ją wyna
grodzić i wywdzięczyć się jej za poświę
cenie, lecz d a tego tylko, że nauka nowo
czesna nęciła ją swoim kierunkiem mate- 
ryalistyczuym ; bj do pojęć przez Emmę 
z praktyki wysnutych, dodawała teoryę, 
objaśniającą i klasyfikującą jej własne spo
strzeżenia. Nadto dumna, samowolna, gwał
towna, obdarzona niezłomną mocą charakteru^) 
z matki uczyniła poddankę swoją posłuszną; 
od jej skinienia zależącą

Szczęściem, dusza Emmy, jakkolwiek 
pogrążona w ciemnych głębinach pesymi
stycznego realizmu, mimowiednie zwracała 
się ku słońcu piękna.

Zachwycona kiedyś w „salonie" dzie
łem jednego z wielkich mistrzów francu
skich, postanowiła kształcić się w malar
stwie. Od postanowienia do czynu było u 
niej zawsze nader blisko. W rok potem, 
publicznie przez nią wykazane postępy w 
sztuce władania pędzlem wprawiły w po
dziw artystów i znawco .v; w dwa — han
dlarze obrazów dobijali się o jej nadro- 
bniejsze utwory. Dzięki malarstwu i litera
turze — bo utalentowana panienka, zachę
cona jednem powodzeniem, spróbowała chwy
cić za pióro także — dobrobyt, a nawet 
względny zbytek zapanował w domu, a Ma
ry mogła zaprzestać pracować. Teraz po
dwójnie stała się niewolnięą_mórki. „Kurye- 
ry o modzie", pisane dowcipnie do kilku 
dzienników, cieszące się wielkiem powodze
niem wśród czytającej publiczności, oraz 
płótna rodzajowe, pełne impresyonizmu,
miarkowanego wytwornym smakiem kobie
cym, otoczyły czoło Emmy aureolą rozgło
su,.. niemal sławy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zy g m u n t  S a r n e c k i .



wieku i wraz z bratem  swoim założył mały 
kantor wymiany w Kremeńczugu. Interesu 
szły tak świetnie, że już w 1830 r. założo
no dom bankowy w Petersburgu a w roku 
1860 baron Stieglitz mianowany został gu
bernatorem banku państwowego, bilans zaś 
jego własnego domu bankowego, który ró
wnocześnie zamknięty został, wykazał w ak
tywach netto 65 milionów rubli. Pomimo 
olbrzymiej swej fortuny, baron żył stosunko - 
wo bardzo skromnie, chociaż umiał często oka
zywać się ekscentrycznie wspaniałom yślnym ; 
kilka lat temu na założenie szkoły rysunków
ofiarował milion rubli. Mówią, też, że w testa
mencie poczynił znaczne zapisy na cele do
broczynne ; uniwersalną zaś spadkobierczy
nią zmarłego ma być jego córka przybrana, 
pani Połowcow żona senatora.

W tych dniach obiegały pogłoski o 
aresztowaniu kilkunastu oficerów w Gatczy- 
n a kilkuset osób w Petersburgu, z powo
du y/rzekomo odkrytego, nowego spisku ni- 
hiiistyeznego; moąę was wszakże zapewnić 
że pogłoski te, które być może przejdą do 
prasy zagranicznej, są zupełnie bezpodsta
wne.

SPRAWY ZAfiBMICZME
(Z W arszawy).

O projektowanym komitecie statysty 
cznym dla Królestwa Polskiego, mającym 
stale prowadzić statystykę dziesięciu guber 
nij Królestwa Polskiego, współrzędnie ze 
statystyką gubernij cesarstwa, podają dzien
niki następujące-szczegóły :

Projekt ustawy „nadwiślańskiego ko 
mitatu statystycznego1' ma być wkrótce iuż 
przedstawiony do zatwierdzenia w porządku 
prawc/awczym. Komitet istnieć będzie w 
Warszawie, zależnym będzie od ministerstwa 
spraw wewnętrznych, urzędnicy jego zale
żąc także od rzeczonego ministerstw? mia 
nowani będą i uwalniani za porozumieniem 
p. m inistra Bpraw wewnętrznych z warsza
wskim ęenerał-gubernatorem. Główny i bez
pośredni zwierzchnik komitetu nosić będzie 
tytuł redaktora i będzie mianowany przez 
m inistra z wyboru i na przedstawienie ge- 
nerał-gubernatora. °

Skład biura jest następujący : redaktor, 
dwaj młodsi redaktorowie, dwaj rachmistrze 
(wyczysliteli).

Ten komitet statystyczny, jakkolwiek 
stanowić ma instytucyę podwładną warsza
wskiemu generał-gubernatorowi, będzie je
dnak prowadził swe rohoty wedle szematii 
przyjętego w cesarstwie i na żądanie cen
tralnego komitetu statystycznego, istniejące
go przy ministerstwie spraw wewnętrznych, 
będzie składał temu ostatniemu raporta i 
sprawozdania z działalności swej oraz jej 
rezultaty.

Wykaz statystycuny Jiczhy studentów, 
uczęszczających do uniwersytetu warsza
wskiego w roku akademickim 1884/5, podaje 
ogólną cyfrę 1376 słuchaczów. Pod wzglę
dem wyznań j 1 it katolików 823, żydów 216, 
ewangielików 117, prawosławnych 97.

(Allokucya Papieża.)
Allokucya Ojca św., miana na konsy- 

storzu w dniu 10 b. m., opiewa w streszcze
niu : _ „Jak gwałtowną jest burza, która na 
Kościoł uderzać nie p rzestaje, jak liczne i 
wielkie są utrapienia duszy, które z tego 
powodu my najgłębiej uczuwamy, o tem wie
cie najlepiej Wy, bracia czcigodni, którzy u - 
życzacie nam rady i pomocy w administra
cji państwa chrześeianskiego i pośród uci
sku częBtoj się z nami łączycie. Gdyśmy, 
jak to było obowiązkiem naszego urzędu, od
kryli w znanych okólnikach zamiary i pod 
stępy tajnych stowarzyszeń, zdaje się, że 
dawna nienawiść nieprzyjaciół jeszcze sil
niej podniecona została, tak, że obawiać się 
można dni jeszcze cięższego utrapienia Ale 
jakikolwiek los zgotowałaby nam siła nie
przyjacielska, zniesiemy go spokojnie, gdyż 
znajdujemy się pod tarczą i opieką wszech
mocnego Boga, który użyczył Kościołowi ła 
ski swojej i obiecał zwycięztwo w walce. 
Wśród walki przeciw imieniowi katolickie
mu stoi Kościol nieustraszony, a tryumfem 
jego jest, że w upadku wiary, występują w 
wielu miejscach cnoty i przykłady jedno
myślności i odwagi wśród ludów chrzescań- 
skich*4.

W dalszym ciągu wspomina allokucya, 
że w tych czasach objawia się łaska Boża 
w tem, iż dalekie kraje otwierają się dla 
słowa ewangelii. Tu wspomina Ojciec św. o 
Ameryce, Australii, Indyach i innych miejscach 
dalekiego Wschodu, gdzie wzmaga się liczba 
wyznawców Chrystusa. W Afryce wprawdzie 
wiele jeszcze ludów nie ma udziału w m ą
drości chrześciańskiej, grzęznąc w barba
rzyństwie, ale mimo to cieszyć się można i 
spodziewać lepszej przyszłości, ponieważ u 
północnych wybrzeży znajduje się już wiele 
instytucyj chrześcianskich, W tych dniach

handlu i cywilizaeyi w Afryce, co dopomo
że skuteczniej do głoszenia ewangelii w 
tamtych stronach. Ojciec św. podnosi Kar
taginę, jako pierwsze miasto w Afryce, któ
re w ,trwuło w wierze chrześciańskiej i cią
gle ją rozszerza, mówi o trudach, które 
przebywało z powodu najazdów barbarzyń
skich i podnosi zasługi św. Cypryana, któ
ry dla dobra wiary tego miasta zginął śmier
cią męczeńską. Rozważając to wszystko, 
mniema Ojciec św., że nadszedł czas, w 
którym należy w Kartaginie założyć stolicę 
arcybiskupią i w tym celu wydane zostało 
odpowiednie pismo Stolicy Apostolskiej. W 
końcu wymienia allokucya duchownych, któ
rzy mianowani zostali liardynałami. Miano
wani s a : Michał Anioł Oelesią, Antoni Mo- 
nescilo "y Viso, Wilhelm Massaia, Celestyn 
Gano-lbauer, Zefiryn Gonz&lez y Diaz, a kar
dynał imi dyakonami: Carmen Herosi Gori, 
Ignacy Masotti i Izydor Verga.

(M in ister stw o  B r is so u u .)
Powtarzające się uporczywie pogłoski 

o ewentualnem objęciu dziedzictwa po p. 
Ferrym przez dotychczasowego prezesa Izby 
deputowanych, Brissona, są przedmiotem 
ciągłych komentarzy w prasie francuskiej i 
główną osnową pogadanek w kołach parla
mentarnych. Powodu tych pogłosek szukać 
należy w tem, iż rzeczywiście — o ile są
dzić można z głosów poważnych organów 
francuzkich — stosunek obecnego prezesa 
gabinetu z rządem, jeśli nie jest całkowicie 
nieprzychylny, to przynajmniej zdradza 
wzmagającą się z dma na dzień oziębłość. 
Brsson "~jest republikaninem starej daty, 
znanv z charakteru niezawisłego, trzymał 
się zawsze zdała od intryg, od dawna je 
dnak jak to jest rzeczą powszechnie znaną, 
iywii nadzieję zajęcia po Gróvym stanowi
ska prezydenta republiki. Brissoa więc i 
Gróvy byli cichymi współzawodnikami. To 
spowodowało prezydenta republiki, że wie
lokrotnie już ofiarował Brissonowi utworze
nie gabinetu, wiedząc, że stanowisko to tru 
dne i prędko może zdepopularyzować czło
wieka. Brisson nie przyjął ani razu tej mi- 
Byi pomny losu, który spotkał GambeUę. 
Ferry tymczasem, który skutkiem wahania 
się Brissona, przyjął stanowisko prezesa g a
binetu i potrafił już prawie przez dwa lata 
utrzymać"się na niem, obudził, jak zape
wniają, zazdrość Greyyego i Brissona. Jeżeli 
Ferry — mówią w kołach deputowanych, 
komenderować będzie przyBzłemi wyborami, 
to korzystając, z pozyskanego wpływu, ma
newrować będsie w ten sposób, by „ opinia 
wyniosła go na stanowisko prezydenta re-
PUbliki' . • . LT'1Wspólne to niebezpieczeństwo ĘDiizy- 
ło — jak twierdzą — pp. Grevyego i B ns- 
sona Od otwarcia sesyi jesiennej konfero
wali już z sobą kilka razy. Z drugiej stro
ny, zięć prezydenta, Wilson, starał się i 
stara nieustannie podniecać w Izbie depu
towanych niechęć przeciw Ferryemu, korzy
stając ze złego obrotu spraw w Tonkinie i 
w Chinach To Bpowodowało, że nawet po
między oportunistami, wiernymi gabinetowi, 
poruszano już wielokrotnie zagadnienie, czy, 
wobec nieuniknionej klęski polityki Ferrye- 
&o, ma on i nadal pozostać prezesern gabi- 
netu, i czy warto mu użyczać poparcia. Za
stanawiano się także, czy nie wypadałoby 
poświęcić Ferryego, ażeby uniknąć klęski 
Przy zbliżających się wyborach w roku 
przyszłym. Deputowanym bowiem idzie o 
zatrzymanie krzeseł, a skoro wystąpią przed 
wyborcami z oświadczeniem, że przestają 
popierać gabinet, który nie zdziałał nic do
datniego to wybór będą mieli zapewniony, 
■yotychczas, jak twierdzą, nie przyszło do 
zaanej decyzyi, ale jeżeli niezadowolenie z 
mepowodzeń w polityce zewnętrznej się 
wzmożtf to większość gotowa poświęcić 

errJogo. Równocześnie zapewniają, żo Bris- 
®ou, ,oswiadczył prezydentowi poufnie goto- 

ose objęcia tym razem przewodnictwa w 
nr 1̂ eĈ e' P o s i le n ie  też staje się coraz
Praw dopodobniejszej, a nieu-cnronnem, gdyby obrady w Izbie nad kre- 

ytem na wojnę z Chinami wzięły obrót 
niepomyślny.

(Dyplom acja chińska)
Pod tym tytułem podaje Times artykuł 

korespondenta swego z Shangaju, który wy
jaśnią trudności rokowań dyplomatycznych 
z Chinami Artykuł zaczyna się od pytania: 
»yo co istnieją poselstwa europejskie w Pe- 
icinre ? Posłowie mają być rzekomo uwierzy- 
rzytelnieni przy cesarzu, ale cóż z tego, 
kiedy władca Chin nie przyjmuje ich wcale. 
Jeden z posłów, który chciał być wierny li- 
terze prawa, przywiózł ze sobą napowrót 
do Europy pismo uwierzytelniające. Posło
wie zwracają się najczęściej do Tsuug-li- 
Jamenu, do instytucyi, której głównem za
daniem zgotować cudzoziemcowi o ile mo
żności jak najchłodniejsze przyjęcie i zupeł
nie go izolować. Wszelkie wnioski spotykają 
bierny upor. Unikają tu wszelkiej dyskusji

jących. Obawa odpowiedzialności nie dopu
szcza do wyrzeczenia stanowczego tak iub 
nie. A ponieważ członkowie Jamenu mają 
dość czasu i cierpliwości, obracają przeto 
w niwecz wszelkie zabiegi posłów7, zdąża
jących do akcyi dyplomatycznej. Były wpra
wdzie czasy, przed dwudziesty la ty ,'w  któ
rych opinia Anglii miała pewne znaczenie. 
W sprawach drażliwych mieli Chińczycy 
zwyczaj zwracać się uo angielskiego posła 
sir Roberta Harta z zapytaniem, czy ten lub 
ów wypadek może być powodem wo a . Ale 
teraz nikomu to na myśl nie przychodzi. 
Chińczycy słyszeli o katastrofie Anglików u 
góry Majuba w Transw&alu, a przyjaciele 
wyjaśnili im należycie kapituiacyę Anglii wo
bec maleńkiego państewka Boerów. Poseł 
rossyjski literalnie nic nie robi, tylko czeka 
na dogodny sposobność, ażeby intsresaR os- 
syi poprzeć przy pomocy rozkładu wewnę
trznego Chin. Foseł niemiecki p. Brandt jest 
chory i bawi w jednym z klasztorów, o 64 
kilometrów oddalonym od Pekinu, dokąd nie 
przybył ani razu. od wybuchu zawikłań z 
Francyą. Poseł amerykański zabawia się po
lityką sentymentalną, która jednak jest tak 
niebezpieczną, że Chiny powhmyby raczej 
zawołać: Ratuj mnie Boże od moicŁ urzyja- 
ciół. Europejski ambasador w Pekinie, eże- 
liby chciał cokolwiek zdziałać, musiałby po
siadać wytrwałość i siły fizyczne takiego 
sprawozdawcy, jakim był Forbes, lub podró 
żnika jak Stanley. Najpierw tedy warto rzu
cić okiem na ulice Pekinu. Tak złych dróg, 
zagrażających życiu, nie znajdzie podróżny 
na żadnem choćby najstraszniejszem bezdro
żu europejskiem. Wszędzie olbrzymie i głę
bokie kałuże, w których się często topią 
muły i jadący na wozie ludzie. Drogi te zo
stają pod dozorem urzędu budowniczego. 
Jeżeli panują zbyt wielkie upały wteJy u 
rząd ten każe kopać rowy, odprowadzające 
wodę, ale tylko przed najznakomitszemi skle
pami. Kupiec krzyczy i protestuje władze 
każą kopać dalej, choć wody ani śladu, ale 
skoro kupiec zapłaci, urząd odstępuje od 
swej czynności. Łatwo pojąć, że po przeby
ciu takiej drogi, poseł nie może być w u- 
sposobieniu, odpowiedniem do prowadzenia 
rokowań z Jamenitami. Pierwsze pół godzi
ny zresztą poświęcone jest na ugoszczenie. 
Czy gość sobie życzy, czy nie, znoszą nie
zliczone mnóstwo miseczek małych i zasta
wiają stoły. Pokój, w którym się to odbywa, 
jest brudny, wiatr wschodni wieje przez 
wszystkie szpary, a poseł traci cierpliwość 
i otuchę. W końcu zapytuje o sprawę, któ
ra go sp row adza Teraz rozpoczyna się no
wa komedya dypioamcyi ch iń sk ie j kto mą 
pierwszy mówić? .Zwyczaj krajowy-postana
wia w swej mądrości, że nikt nie powinien 
pierwszy zabierać głosu. Jeden z mężów 
chińskich musi jednak mówić, ale nie za
czyna od odpowiedzi na pytanie» ed o- 
rzechów. Skosztuj pan, mówi tych orzechów, 
pochodzą one z Long-Wai a poeta reng  o- 
piewa je  jako owoc nieporównany. Następu
je  długa dysertacya o zaletach orzechów. 
Gdy przyjdzie nakoniec do wyjaśmen a wy
padku politycznego, zaczynają mówit wszys
cy od razu, ażeby nikt nie został obv mony, 
że mówił pierwszy. Wśród tainej wrzawy, 
poseł stracić musi cierpliwość i sny ’ ziesz“ił 
zbliża się już zachód słońca, coraz
chłodniejszy i dyplomata odkłaaac musi 
sprawę do dnia następnego, w P°*
w tarza się to samo.*

 ____________  . * nienawidzą uchwał, któreby mogły pro-
*właśnieJradzić ma Europa o rozszerzeniu wadzić do jakich kroków jasnych i decydu-

, Lwwsks.* % fipis 15 listopada

K R O I I K A
— Karol P a z e lt ,  starszy intendent 

wojskowy I klasy, szef intendentury 1 korpusu, 
na podstawie euper.rbitru, jako czasowo nie
zdatny do służby, otrzymał urlop jednoroczny.

—  H is to ry  a  c. k. »6 p u łk u  pieszego 
(z kom endą uzupełniająoą w W ado wicach ), o p ra
cowana przez c. k. podpułkow nika R o ^ -rta  J a 
notę i o. k  porucznika rezerwy S u tn isław a B e
dnarskiego w yszła z druku i j*3 <• o nabycia
w księgarn i F r .  F o łtyna  w Waaow.CŁcn. Cena 
egzem plarza 40 centów, * pHOsytką pocztow ą 
■50 centów.

— W C zy teln i przy ulicy Balonowej
1. 1 na Żółkiewskiem, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 b. m., o godzinie 6 wieczorem odczyt 
p. W. Kowalówki „O zjawiskach geologicznych" 
(ciąg dalszy). Wstęp wolny.

  Z g ro m ad zen ie  k raw eń w  i  k u 
śn ie rz y . W niedzielę, dnia 30 b. m., o go
dzinie 3 po połndniu odbędzie się w sali ra
tuszowej walne zgromadzenie towarzyszów kra
wieckich i kuśnierskich, w celu utworzenia 
„Zgromadzenia pomocników" w myśl § jgo  
ustawy przemysłowej z dnia 15 marca 1883. 
Porządek dzienny: 1. Wybór przewodniczącego 
zgromadzenia i tegoż zastępcy. 2. Wybór wy
działu, delegatów do walnego zgromadzenia 
prynoypałów, do walnego zgromadzenia kasy 
chorych, do rady zawiadówczej kasy chorych, 
do wydziału nadzorczego kasy chorych i do 
sądu polubownego. 3, Przyjęcie 6tatutów, i 
wreszcie 4. wybór komisyi do ułożenia statutu

dla wspólnego magazynu. Wstęp na salę tylko 
za okazaniem zaproszenia na „walno zgroma
dzenie* jest dozwolony, jeżeliby jzaś który z pa
nów towarzyszy zaproszenia nie otrzymał, może 
w tej wierze zgłosić się w Izbie stowarzyszeń 
rękodzielniczych w ratusza do dnia 29 listo
pada b. r. a po wykazaniu się tokumentami, 
żi jest towarzyszem krawieckim lub kuśnier
skim, otrzyma żądane zaproszenie. Delegatem 
magistratu na to zgromadzenie jest p. radca 
Łyszkowski.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
w sobotę, 15 b. m , Hugenoci, opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Drugi występ pani Teresy Arklowej 
w partyi Walentyny. — Jutro, w niedzielę,
16 ~b. m., po południu o godzinie wpół do 4 
Dom otwarty, komedya w 3 aktach M. Bału
ckiego, wieczorem o godzinie 7 Dzwony e Cor- 
neville, opera komiczna w 4 aktach. -  
W poniedziałek, 17 b. m., Krewniaki, kome
dya w 4 aktach Michała Bałuckiego. — Pan 
Michał Bałucki przybył dzisiajj wraz z swoją 
małżonką na trzy dni do Lwowa, i z tego po
wodu dyrekeya teatru daje jutro po południu 
Dom otwarty, a w poniedziałek Krewniaków, 
na których to przedstawieniach będzie autor 
obecny.

~  C iąg n ien ie  losów  lo te ry i  „ P rz y -  
tn l ls k a “ . ‘ Komitet loteryjny zawiadamia nas 
telegramem, iż, według reskryptu ministerstwa 
skarbu do 1. 35.527, ciągnienie losów loteryi, 
urządzonej przez wiedeńskie „Przytulisko pol
skie* zostało oznaczone nieodwołalnie na dzień
17 lutego przyszłego roku.

>=> Ciężkie uszkodzenie ciała. Jaoko 
Fitio, liczący lat 21, parobek u piekarza pod
1. 11 przy ulicy Torosiewioza, dolewając w pie
karni o godzinie 2 w nocy do lampki nieostro
żnie nafty, spowodował eksplozyę tejże, przy- 
czern zapaliła się na nim odzież. Nim zdołano 
na nim ugasić płomienie, nieszczęśliwy doznał 
na oiele znacznego poparzenia. Odwieziono go 
do głównego szpitala. — Kryetyan Stroma, chło
pak, pokazując innemu ohłopafcowi, pod 1. 25 
przy ulicy Zborowskiej, pudełko z prochem 
strzelniczym, został skutkiem wybuchu tegoż 
na twarzy ciężko uszkodzony i musiał być do 
głównego szpitala odwieziony. Eksplozyę spo
wodował ów drugi ohłopak, przez wrzuceuie 
zapalonej zapałki do pudełka. — Wczoraj rano, 
gdy żołnierze artyleryi prowadzili konie przez 
ulicę Gródecką, Marcela Zołoteńko, wdowa po 
tokarzu kolejowym, matka jednego dziecka, 
zbliżyła się nieostrożnie do jeźdźców i została 
przez luźnego konia kopytem w głowę tak mo
cno uderzoną, że musiano ją odwieźć do głó
wnego szpitala, gdzie pozostaje w niebezpieczeń
stwie życia.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w Bu
kowcu, w Prusiecn Zachodnich, jeden z najwy
bitniejszych obywateli tej prowincyi, Stanisław 
hr. Czapski, członek pruskiej Izby panów; 
w Warszawie wydawca cennych źródeł histo
rycznych, Leopold Hubert, autor wielu prac 
historycznych, ogłoszonych w czasopismaoh war
szawskich ; w Paryżu, sławny chemik francu
ski Hennmger; w Djver em . angielski generał 
artyleryi,;Poole Yallancoy-England, weteran wo
jen południowo-amerykańskich i napoleońskich 
w Hiszpanii, przeżywszy lat 96.

— Władysław Mierzwiński wystąpił
we w torek z koncertem  w W iln ie . Powodzenie 
było niesłychane. K oneertan t zm uszany  był do 
trzykro tnego  pow tarzan ia  każdego numeru. We 
czw artek  brał M ierzw iński u d z ia ł w drugim 
koncercie w owem mieście, a w piątek wieczór 
oczekiwany był w  Warszawie, gdzie wystąpić 
ma jutro w koncercie na rzecz ubogiob stu
dentów.

— W procesie rozwodowym Ade- 
liny Patti, sąd paryski zgodnie z żądaniem 
małżonka tejże, markiza de Caux, przyzwolił 
na rozwód.

— O ostatniej wyprawie powietrznej 
kapitana Renarda, wynalazcy steru batonowego, 
nader pochlebnie wyrażają się dzienniki fran
cuskie. Powir.dają one: Aeronauci wojskowi 
w Meudon, kapitanowie Renard i Krebs, ubie
głej soboty w świetny sposób powetowali nie
powodzenie swoje podczas poprzedniej próby ze 
sterem balonowym. Gdy bowiem wtedy balon 
ich tylko przy pomocy stu par silnych rąk żoł
nierskich mógł być przyholowany napowrót do 
miejsca, z ktorego aeronauci wzbili się byli 
w powietrze, tym razem siłą własnej machiny 
i steru po 45-minutoweai krążeniu w powie
trzu powrócił do Meudon O godzinie kwadrans 
na 1 w południe balon dirigeat/le wzniósł się 
z parku de Chalais: w Meudon, w górę. Lekki 
wiatr północno-zachodni unosił go w kierunku 
wyspy Billaaeourt. Balon przeleciał po nad 
wiadukt drogi żelaznej wersalskiej, unosił się 
nestępnie majestatycznie po nad Sekwaną i za
czął sterować w kierunku mostu pod Billan- 
court. Gdy zawisł nad tym mostem w powie
trzu, obrócono ster, śróba balonu zaozęła wi
rować i opiBując ogromne półkole balon 
tą aamą drogą, którą przebył, lecąc z wiatrem, 
powrócił do Meudon i wylądował z uderzeniem 
godziny 1 na tej samej łące, z której się 
wzniósł był w górę. W dwie godziny później 
wynalazcy lównia pomyślnie dokonali innego 
manewru. Balon prawie pionowo wzbił się do 
wysokości około 1.000 stóp nad ziemię i po 
kilku minutach opuścił się na to samo miejsce,



Śruba jego sterowa ma 7 metrów w średnicy
1 zrobió może 46 obrotów na minutę.

— Rezerwa i  landwera. Pewna młoda 
dama, podczas podróży poślubnej spotyka w Ne
apolu swoją przyjaciółkę, także młodziutką mę
żatkę , i zawiązuje się dyalog następujący: 
„Jakże twój mąż?“ — „A twój?“ — „W pierw
szych czasach był bardzo miły, tylko mną żył. 
Ale teraz zaczyna już przemykaó się do re
zerwy. “ — „Mój — sucho odparła przyjaciół
ka — już jest w landwerze.“

— Pożar w mieście Palatha, północno
amerykańskiego Stanu Florydy, zniszczył pra
wie całą dzielnicę handlową. Stratę oceniają na
2 miliony zł. — Dnia 10 b. m. zgorzała w Apt 
pod ATignonem fabryka konserw firmy Sollier. 
W płomieniach utraciły życie żona, córka i te
ściowa właściciela fabryki.

— Mściwy parzeczony. Z Bordeaui 
donoszą: Dnia 9 b. m. w merostwie tutejszem 
odbyó się miał ślub kupca Guyere z panną 
Małgorzatą Artót. Kiedy narzeczeni wstępowali 
po wąskich schodach gmachu merostwa na 
pierwsze piętro, pan młody przypadkowo nade- 
ptal powłokę białej atłasowej sukni panny mło
dej. Z wybuchem gniewu odwróciła się ta o- 
statnia i rzekła: „Jakaż śmieszna uiezgrabnośó!* 
W  kwadrans później, kiedy mer wystosował 
do p. Gruyóre tradycyjne zapytanie, czy ma on 
wolną a nieprzymuszoną wolę pojąć pannę Mał
gorzatę Artót za małżonkę, zapytany odrzekł 
szyderczo: „Nie, tyle śmiesznie niezgrabnym 
nie jestem!“ Wśród wielkiego zgiełku, orszak 
weselny opuścił salę, a pannę Małgorzatę Ar
tót przywieziono do domu w stanie nieprzyto
mnym.

—  JRestytucya. Warszawskie Słowo 
opowiada: Mieszkaniec naszego miasta pan D. 
otrzymał w tych dniach z Częstochowy od 
jednego z 00. Paulinów wezwanie aby przy
był tamże po odbiór swej własnej sumy
20.000 rs. w papierach procentowych, któ
ra została mu skradziona przed pięciu laty i o 
której odzyskaniu poszkodowany wątpił już od 
dawna. Kapłan, który pana D. o odzyskaniu 
tej straty zawiadomił, oświadczył krótko, że 
suma ta została mu w konfesyonale zwróconą 
przez skruszonego grzesznika. Nic nadto więcej 
pan D. nie mógł się dowiedzieć. Papiery zna
lazły się w całości, nie brakowało bowiem na
wet kuponów za czas ubiegły. Nie mogąc wy
dostać dnplikatów, pan D. miał tę sumę za 
zupełnie straconą. Nowy to przykład wielkiej 
zaiste potęgi konfesyonału!

— Wstrętny 1 niebezpieczny eks
peryment. Dzienniki paryskie opowiadają: 
W laboratoryum profesora Tulpiana umarła wśród 
wszelkich symptomów cholery pewna kobieta. 
Cztery eentimetry sześcienne dejektów po lej 
zmarłej, w pigułkach, połknął w obecności dr. 
Charpentier, Pinela, Marensa i innych, lekarz 
dr. B., ażeby dowieść, że mikroby i baccille, 
dr. Kocha nie mogą wywrzeć wpływu na orga
nizm i że dejekty osób dotkniętych cholerą nie 
są zaraźliwe. W rzeczy samej dr. B. zdrów 
jest do tej chwili. Natomiast świnka morska, 
której szczepiono te dejekty, już zginęła, a 
pies, na którym dokonano podobnego ekspery
mentu, dostał gwałtownych wymiotów.

—  Wystawa daienników ma być o- 
twarta z końcem grudnia w Nicei. Międzyna
rodowa ta wystawa obejmować będzie wszyst
kie dzienniki świata. Dyrektor jej, dr. Czarnom- 
ski, w rozesłanym właśnie okólniku zaprasza 
redakcye wszystkich dzienników do udziału, 
przez nadesłanie jednego egzemplarza ich wy
dawnictwa, pod adresem: Exposition des jour- 
naux, N isza, poste restante.

śp. Henryk Wodzicki nieprzyjaciół w ża
dnej sferze społecznej. Dowcip jego był po
łączony z wykwintnym darem krytycznym, 
niezbędnym w życiu towarzyskiem, podo
bnie jak  krytyka bywa niezbędną w lite ra
turze. Strony głębsze, gruntownej i nieule- 
gającej fluktuacyom religijności, gorącego pa 
tryotyzmu i wielkiej uczuciowości ludzie tej 
szkoły zwykli ukrywać przed ogółem , nie- 
popisywać się z niemi na zewnątrz. Dlatego 
wielu nieznających bliżej i sądzących z po
wierzchowności, nie umieli odgadnąć , jakie 
po za tą świetnością zewnętrzną ukrywają się 
skarby charakteru, szlachetności i duszy 
podniosłej, nie na miarę krawca, lecz F i- 
dyasza. Dopiero śmierć wydobywa na jaw 
te rysy głębsze, a przegląd całego życia 
opromienia postać wyższym blaskiem.

Wspomnieliśmy o ciężkiej żałobie licz
nej rodziny. Żałobną też będzie ta zima 
w Krakowie. Wyższa społeczność naszego 
miasta, bardzo zjednoczona, dzieli się na 
kilka grup rodzinnych. Domy Potockich, 
Tarnowskich, Lubomirskich, Zamoyskich, do
tknięte zgonem dwóch braci Branickich i 
hr. Edwardowej Raczyńskiej. Domy Bade- 
nich, Morawskich, Popielów nie podźwignę- 
ły się jeszcze ze straty jednej z najm il
szych dam krakowskich, p. Heleny z Węży
ków Morrwskiej. Śmierć Henryka Wodzic- 
kiego pogrąża w żałobę Wodzickich, My- 
cielskich i wiele innych rodzin spokrewnio
nych.

Przybywający do Krakowa z dalszych 
stron i z innych prowincyj będą się musieli 
bawić i tańczyć u siebie , bo stałe krakow
skie salony będą dla liczniejszych zebrań 
zamknięte.

Natomiast ów salon naukowo-artystycz- 
ny, o którym w poprzednim wspomniałem 
liście, jest w pełnym rozwoju. Nie jest to 
salon w właśeiwsm tego słowa znaczeniu, 
bo zebrania te są pizewaźnie męskie, gdzie 
dyskusya prowadzoną bywa z regulaminem 
niemal parlamentarnym, a kolejno przecho
dzi od sztuki, archeologii do historyi, od 
historyi do polityki, a ztąd niekiedy zawa
dza o kwestye filozoficzne, lub też o pro- 
blemata społeczne. Mają już ustaloną pod 
tym względem od dawnych lat sławę ze
brania czwartkowe u pana Pawła Popiela. 
Obok nich powstały niedawno zebrania dan
tejskie, gdzie znawcy i wielbiciele średnio
wiecznego wieszcza schodzą się raz na ty
dzień, aby odczytawszy jedną pieśń z „Ko- 
medyi boskiej*, prowadzić dyskusyę w ro
dzaju rozmów florentyjskich K laczki, i 
udzielać .sobie objaśnień z różnych komen
tatorów Danta. Jest i inne' kółko, zwane 
filozoficznem: Wreszcie bywają piątki arty
styczne u hr. Zygmunta Cieszkowskiego, 
w których niekiedy biorą udział damy, i 
gdzie obecnie króluje pani Modrzejewska. 
Uczestnicy zebrań czwartkowych u p. Po
piela poświęcają jeden dzień w tygodniu 
obchodom kościołów i starych gmachów 
krakowskich, w celach archeologiczno-arty- 
stycznych, a zawsze w takich wypadkach 
odkryje się jakiś zapomniany zabytek, lub 
wyjaśni jakaś dotąd nierozwiązana zagadka.

Kiedy w kołach poważnych, przeważ
nie profesorskich, życie i ruch naukowy 
wszedł w obyczaj, w potrzebę codzienną, 
stał się przędzą niezbędną towarzyskości — 
zbyt słabo on jeszcze udziela się młodzieży. 
Czytelnia uniwersytecka ma uledz przeobra
żeniu — a raczej po rozwiązaniu dawnej — 
powstaje nowa, która spodziewać się należy 
obierze lepszy i zdrowszy kierunek. Uderza
jącą jest rzeczą jak w proporeyi do n ie 
zmiernie wielkiej liczby immatrykulacyi słą- 
bą jest frekweneya młodzieży na wykładach. 
Skarżą się na to zwłaszcza na wydziałach 
prawnym i medycznym.

Są katedry, które miewają po kilku
nastu a naw et kilku słuchaczy — pomimo 
bardzo znakomitej ich obsady. Najbardziej 
uczęszczane wykłady wydziału filozoficzne
go, jak prof. Morawskiego filologia staro
żytna, prof. Smolki historya polska, i prof. 
Tarnowskiego literatura polska, ściągają sto
sunkowo najliczniejszy kontyngens, który 
atoli nie przechodzi 100 słuchaczy. Zapisa
nych jest wszelako na uniwersytecie około 
1000 słuchaczy. Napływ ten niezmierny, 
jakiego uniwersytet jagielloński nie miał do
tąd od pięciu wieków swego istnienia — 
byłby bardzo świetnym objawem, gdyby 
płynął z żądzy wiedzy, gdyby mu towarzy
szyła rzeczywista miłość nauki — jest zaś 
czemś chorobliwem i niepokojącem, gdy prze
ważnie zdaje się pochodzić z żądzy prze
bicia się i wyniesienia z patentami uniwersy- 
teckiemi w ręku.

Spóźniający się sezon zimowy ma się 
niebawem otworzyć — a pierwsze hasło da
ją  koneerta. Dziś koncert panien Bulew- 
skich, które z Krakowa udają się do Lwo
wa. Najlepsza poprzedza je sława tak ze 
stolic europejskich jak z różnych miast Wiel
kopolski, królestw a i Litwy. Obok talen
tów nie poskąpiła im natura wdzięków. Są 
to śliczne aparycye, a nadto pochodzą z ro
dzin znanych na emigracyi, córki walecznego 
oficera z 1831 r. który bronił Zamościa a wnuki 
Leona Zienkowicza, zajmującego w literatu

rze i czynnościach emigracyjnych bardzo wy
datne stanowisko. Starsza siostra Jadwiga 
gra na skrzypcach — a ma skrzypce euro
pejskiej sławy, tak wysokiego stroju i peł
nych tonów, że równają się z dętemi instru
mentami — młodsza Wanda jest pianistką. 
Miło mi zwiastować przybycie takich arty
stek miłośnikom i miłośniczkom muzyki we 
Lwowie.

Z. J.

Kutnu litBraĉ- artystyczna.
Konkurs dramatyczny imienia Woj

ciecha Bogusławskiego. Koło miłośników sztuki 
krajowej złożyło fundusz na konkurs dramaty
czny i rozwinięcie tej myśli powierzyło redak- 
cyi Gazety Polskiej, która, po porozumieniu się 
z zaproszonem prz z siebie gronem, postanowiła 
spożytkować tę ofiarę na uczczenie pamięci i 
zasług założyciela sceny polskiej, a zarazem 
autora i artysty, Wojciecha Bogusławskiego, któ
rego stuletnia rocznica rozpoczęcia kierowniczej 
działalności na scenie warszawskiej niedawno 
upłynęła. W tym celu uchwalono zwołać Komi
tet złożony z literatów, artystów i lubowników 
sceny, w którego skład wchodzą: Bogusławski 
Władysław, Brzeziński Jan, Henkiel Dyonizy, 
Kaszewski Kazimierz, Kenig Józef, Kretkowski 
Włodzimierz, Królikowski Jan, Leo Edward, 
Szymanowski Wacław. Komitet ten, do którego 
powołani zostali przedstawiciele literatury, pra
sy, sztuki dramatycznej oraz publiczności, za
chowuje sobie możuość przybrania nowych człon
ków. Wyłączono autorów dramatycznych, dla 
zapewnienia konknrsowi jak najw; kszej liczby 
współubiegających się o nagrody. Komitet prze
znacza dwie nagrody ! za utwór, uznany za naj
lepszy, rubli tysiąc i za drugi z kolei rubli pięć
set. Nagrody przyznane będą utworom drama
tycznym wszelkiego rodzaju, napisanym bądź 
wierszem bądź prozą, które obok prawdziwej 
wartości literackiej, posiadać winny koniecznie 
warunki, odpowiadające wszelkim wymaganiom 
sceny i wypełniać całe przedstawienie. Sztuka, 
pozyskująca ierwszą nagrodę, będzie drukowa
ną z funduszów konkursu z dołączeniem życio
rysu Wojciecha Bogusławskiego i oddaną na 
korzyść autora, niezależnie od pozyskanej na
grody. W razie, gdyby żaden utwór nio odpo
wiadał wymienionym warunkom i nie mógł być 
wynagrodzonym, konkurs odroczy się do nowe
go terminu. Sztuki drnkowane, znane ze sceny, 
oddane teatrom do grania, lub nazwiskiem au
tora podpisane, do konkursu przyjęte nie będą. 
Wszelkie prawa własności literackiej, a zatem i 
możność przedstawienia na jakiejbądź scenie, 
sztuki nagrodzonej, pozostają przy autorze. Utwory 
nadsyłane być mogą do d. 31 grudnia 1885 
roku, pod adresem redakcyi Gazety Polskiej 
w Warszawie, z zastrzeżeniem, aby każdy o- 
znaczoDy był dewizą, powtórzoną na kopercie 
zapieczętowanej, zawierającej nazwisko autora. 
Sztuki nienagrodzone zwrócone zostaną autorom.

KROIIKA SĄDOWA

(Z  tajemnic pokutnego pisarza .)
(Ciąg dalszy).

Tym więc sposobem stoją pod zarzutem 
krzywoprzysięztwa: Małżonkowie Kozakiewicze, 
Kryciński i Peller, a Anna Lubczakowa jest 
oskarżoną o nakłonienie świadka do fałszy
wych zeznań. Wszyscy ci oskarżeni starają się 
udowodnić swoją niewinność i utrzymują, że 
Aleksy Lubczak zdziałał istotnie ustny testa
ment na rzecz swojej żony, Anny, ale co do 
szczegółów sporządzenia tego aktu, popadają 
znowu w najrozmaitsze sprzeczności, których 
niepodobna wyjaśnić ; po ich obronie nie wia
domo teraz nawet, w którym dniu miał być 
zdziałany ten testament. Najzabawniej wyglą
dała obrona Pellera, weterana więziennego, 
który przy rozprawie starał się przekonać sę
dziów, że istotnie słyszał, jak Aleksy Lubczak 
mianował swą żonę uniwersalną spadkobierczy
nią; ale wiarygodność tego zeznania jestjnżza- 
zachwianą przyznaniem się Pellera w śledztwie, 
że zsznał to wskutek namowy Lubczakowej. 
„Ja to zaraz wyeksplikuję prześwietnej komi- 
syi“ — powiada Peller — ; J a  jestem kwar
talnym pijakiem i licho nadało, że właśnie gdy 
piłem z rzędu trzy dni i noce, zawołano mnie 
do sądu, gdzie nagadałem takie błędy przeciw 
mojej personie*. Utrzymuje więc Peller teraz, 
że Lubczakowa wcale go nie nakłaniała do 
krzywoprzysięztwa.

Przedwczoraj popołudniu rozpoczęło się postę
powanie dowodowe. Słuchano świadków: dra 
Lużeckiego, adwokata z Przemyśla, dra W. 
Zbyszewskiego, adwokata z Rzeszowa i dra T. 
Srokowskiego, adwokata ze Lwowa, którzy po
twierdzili, zgodnie z oskarżeniem, szczegóły ty
czące się cesyi zdziałanej przez Wagnera na 
rzecz Dallmayera, co do znanego dożywocia Z 
Nazarewiczowej. Dwaj ostatni świadkowie wy
jaśnili tę zawiłą sprawę. Mieli oni przekona
nie, że właścicielem tego prawa dożywocia jest 
Kozakiewicz, a Dallmayer jest tylko podstawio
nym przez niego figurantem Zresztą prawo to,

oszacowane przez Kozakiewicza aż na J9.000 
zł., nie miało właściwie żadnej wartości i dla
tego to dr. Zbyszewski, jako opiekun mało
letnich sierót po śp. Czerwińskim, byłym po- 
sesorze Ciemierzowic, którego skrzywdzono sro
dze, musiał przez swego plenipotenta, dra Sro
kowskiego, domagać się wyeliminowania tej 
pretensyi z tabeli płatniczej. Gdy pozew w tym 
kierunku wpłynął do sądu, zgłosił się natych
miast KozaKiewicz do dra Srokowskiego i za
proponował ugodę, w ciągu której przystał na 
wszystkie propozycye dra Srokowskiego i zgo
dził się nawet, aby pozycya sierót po Czer
wińskim (broniona przez dra Zbyszewskiego), 
kollokowana w tabeli płatniczej na 10 miej
scu, została przeniesioną na 9 miejsce; i wy
przedziła nieujęte jeszcze w pewną cyfrę pra
wo dożywocia. Gdyby nie taka wymiana miejso 
w tabeli płatniczej, słuszna pretensya sierót po 
śp. Czerwińskim musiałaby oałkiem przepaść.

Wczoraj przesłuchał trybunał trzech po
szkodowanych, a to : Jakóba Nadia, Józefa
Griinberga i jednego z najgłówniejszych świad
ków w tej sprawie, Izaaka Bergera Dwaj 
pierwsi zeznali zgodnie, że pożyczali Kozakie
wiczowi rozmaite kwoty, z któremi prawdopo
dobnie już się nie obaczą; kwoty te bowiem 
są już dawno zaskarżone i wywalczone, zostały 
nawet zaintabulowane na rozmaitych encyach 
Kozakiewicza, ale niestety, obaj wierzyoiele 
spadli z hipoteki, przy sprzedaży nieruchomo
ści dłużnika. Obaj potwierdzili zgodnie obronę 
Dallmayera, a mianowicie, że Kozakiewicz przed
stawił im Dallmayera jako nabywcę prawa do
żywocia, a Dallmayer wystawił im deklaracye, 
tej treści, że jeżeli podniesie z depozytu kwo
tę, należącą mu się tytułem indemnizacyi pra
wa dożywocia, naówczas wypłaci im słuszne 
ich pretensye. Najbardziej poszkodowany jest 
Griinberg, ubogi rzeźnik, który1 w dobrej wie
rze pożyczał Kozakiewiczowi na kupno t. z. 
Pillerówki .(za rogatką Gródecką we Lwowie) 
rozmaite kwoty, które dziś, po upływie wielu 
lat, reprezentują kapitał około 6000 zł.

Wcale interesujące były zeznania Izaaka 
B e r g e r a ,  karanego już sądownie za pisarstwo 
pokątne. Z wielką powagą i używając utartej 
terminologii sądowniczej na dowód, że jest bie
głym w sztuce palestranckiej, opowiedział świa
dek w kilkugodzinnym wywodzie, że dawniej 
między nim a Kozakiewiczem istniała najser
deczniejsza przyjaźń ; obaj wspierali się nawza
jem „radą jurydyczną*; obaj przeprowadzali za- 
wikłane sprawy; obaj substytnowali się, gdzie 
była potrzeba, aż nareszcie — jak powiada 
świadek — „wybuchł konflikt*, albowiem świa
dek skonstatował rozmaite „manewracye* (ma
tactw*?) Kozakiewicza. Pała tedy świadek nie
nawiścią ku Kozakiewiczowi, i z tego powoda 
trybunał nie odebrał od niego przysięgi. „Kon 
fiikt* między dawnymi przyjaciółmi, wybuchł 
z powodu kupna Ciemierzowic; świadek bo
wiem, co do tego kupna, był wspólnikiem Ko
zakiewicza, ale gdy obaesył, że źle wychodzi 
na tej spółce, bo musi ciągle płacić, a Koza
kiewicz zbiera tylko owoce i nie daje ani sze
ląga; gdy wreszcie przekonał się, że systemem 
Kozakiewicza jest kupować najrozmaitsze nie
ruchomości za cudze pieniądze, bo własnych nie 
miał, zerwał spółkę i zażądał od Kozakiewicza 
zwrotu wydanychj pieniędzy, które pierwotnie 
wynosiły kwotę 2.280 zł., a przez doliczenie 
procentów po 24 od sta przez dłuższy szereg 
lat, urosła pretensya świadka do kwoty 12.000 
zł. Nie podobna nam streszczać całego opowia
dania Bergera, w jaki sposób toozyła się walka 
na pozwy, obrony, repliki, dupliki, trypliki itd. 
między nim a Kozakiewiczem; dość, że walka 
ta była istotnie okropną; jeden przykładał dru
giemu „szablę do gardła* — jak się wyraził 
Berger. Przyznać trzeba, że to „przykładanie 
szabli do gardła* było zręcznem ze strony Ber
gera, bo ostatecznie pokonał Kozakiewicza ; o- 
tworzył konkurs do jego majątku i spowodował 
obeony procea karny Ale znalazł Berger w Ko
zakiewiczu równie sprytnego adwersarza, bo 
chociaż na razie jest górą Berger, to jednak ze 
wszystkiego zdaje się wypływać, że pieniędzy 
swoich nie obaczy, wszystkie bowiem hipoteki, 
na których Berger jest intabulawany, przedsta
wiają obecnie dla wierzycieli osobistych Koza
kiewicza wielkie zero. Jako dawny wspólnik, 
jest Berger wtajemniczony we wszystkie sekreta 
tabularne Kozakiewicza. Najgłówniejszym w ni
niejszej sprawie sekretem jest znane prawo do
żywocia Z. Nazarewiczowej. Otóż zeznał Ber
ger, że z tern prawem dożywocia porobił Kozakie
wicz „jakieś manewracye*. Niezbitym jest faktem, 
że kupując dobra Ciemierzowice nabył Kozakiewicz 
na swoją w y ł ą c z n ą  w ł a s n o ś ć  także prawo 
dożywocia Nazarewiczowej; sam to oświadczył 
wyraźnie wobec Bergera, przyczem dodał, że 
to prawo nie ma zgoła żadnej wartośoi, i że 
prawo to p r z e n i ó s ł  p o z o r n i e  na swego 
szwagra Boreckiego. Działo się to w r. 1870 i 
wówczas nie wiedział świadek, w jakim celu 
przeniósł Kozakiewicz po  z o r n i e  to prawo na 
Boreckiego. Dopiero dzisiaj widzi ten ce l: naj
pierw wyśrubował to prawo do wysokości
19.000 zł., a gdy się to stało i gdy po naby
ciu Ciemierzowic przez p. Pogłodowskiego, znalazł 
się fundusz znaczny w depozycie sądowym, któ
ry mógł posłużyć do zaspokojenia rzeczywistych 
wierzycieli, wystąpił Kozakiewicz przez podsta
wionych figurańtów (ostatecznie Dallmayera) 
aby zagarnąć ów fundusz, ze szkodą rzetelnych 
wierzycieli. (C. d. n.)

Kronika krakowska.
II.

Zgon Henryka hr. Wodzickiego znów 
rzucił kir żałobny na cały szereg rodzin 
w Krakowie. Ubyła jedna z tych postaci, 
co zarówno w żyeiu politycznem, ekonomicz- 
nem , jak i w życiu towarzyskiem przewo
dniczące zajmują miejsce. Po obszernych 
życiorysach tego męża o bardzo różnoetronnej 
działalności i licznych zasługach, pisać już 
dziś rzecz spóźniona. Nie chcąc czynić pla
giatu z mów nad grobem i z biografii 
w Czarne, winniśmy tylko w skazać, że śmierć 
ta zamyka pewną epokę dawnego Krakowa. 
Ostatni to także z tej grupy posłów z za
chodniej Galicyi, co pod przewodem Adama 
Potockiego, od pierwszego sejmu, odrębne 
zajmowali stanowisko, godząc konserwatyzm 
w rzeczach politycznych z postępowością 
w rzeczach społecznych. Z zalet osobistych 
słusznie podnoszono te wykwintne formy, 
jakiemi zmarły się odznaczał. Był to w swo
im rodzaju ostatni także typ wielkoświato- 
w y , w europejskiem znaczeniu tego słowa, 
z darem rozmowy, jaki w dzisiejszych cza
sach już przepada, z dowcipem najlepszego 
gatunku, który także staje się rzadkością, 
z uprzejmością zawsze rów ną, niewymuszo
ną, a odznaczającą się zwłaszcza wobec n i
ej stojących podwładnych w urzędzie, m ło

dzieży w salonie, z tą łatwością zastosowa
nia się do każdego otoczenia. Nie miał też
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OSTATNIA POCZTA

Z Gódolló telegrafują do Presse:],Imie
niny Na j j .  P a n i ,  przypadające w d. 19 
b. m., będą obchodzone w tutejszym zamku 
w kole familijnem. O godzinie 3 po połu 
dniu odbędzie się u Monarchini obiad galo
wy, w którym weźmie także udział w. ksią
żę Toskany , który spodziewanym jest tutaj 
temi dniami. O godzinie 8 wieczorem zo
stanie urządzone przedstawienie teatralne, 
złożone z komedyi, której autorką jest Naj- 
dost. Arcyksiężniczka Walerya. W komedyi 
tej, pod tytułem : Die Widersp&nstige (Upar
ta), obejmą główne ro le : Najd. autorka i 
księżniczka Amelia, córka księcia Karola 
Teodora Bawarskiego. Po przedstawieniu 
będzie podawaną herbata w apartamentach 
Najj. Pani.

Według wydanych już stanowczo dys- 
pozycyj, N a j  w. D w ó r  spędzi święta Boże
go Narodzenia i Nowy Rok w Gódólló, ewen
tualnie w Budzie. W połowie stycznia Najw. 
Dwór przybędzie na stałe mieszkanie do 
Wiednia". __________

Dzisiaj odbędzie się drugi, a w ponie
działek trzeci w i e l k i  o b i a d  dworski dla 
dla członków delegacyi.

Jak telegrafują z W iednia do dzienni
ków krakowskich, b u d o w a  k l i n i k  i p r z y  
u n i w e r s y t e c i e  w Krakowie została już 
stanowczo postanowioną. Na ten cel wsta
wiono do budżetu 35.000 złr. tytułem pier
wszej raty. __________

P rz e d w c z o ra j o d b y ła  się  w m in is te r 
s tw ie  o św ia ty  n a r a d a  n a d  k w e s t y ą  r e 
f o r m y  s t u d y ó w ,  o r a z  e g z a m i n ó w
f a r  m a c e u t ó  w.

ułatwiające te zamiary, do jakich i przed- j 
siębhrstwo poczt parowcowych należy, nie 
spotkają się z opozycyą żadnego stronnictwa, 
nie jes t zupełnie bezpodstawna.

Według depeszy petersburskiej do Pol. 
Corr. nie ma jeszcze pewności, czy niepo
myślny stan zdrowia a m b a s a d o r a  r os -  
s y j s k i e g o  p r z y  d w o r z e  w i e d e n -  
s k i m  ks .  O r ł o w a ,  pozwoli mu reprezen
tować Rossyę na k o n f e r e n c y i  w s p r a 
w i e  K o n g o .  W takim razie gabinet pe 
tersburski zamianowałby osobnego pełno
mocnika. __________

1 M o s k w y  donoszą, że studenta 
tamtejszego uniwersytetu Rujewa, który 
zdradzał policyi moskiewskiej zamiary swych 
nihilistycznycb kolegów, znaleziono we wła- 
snem mieszkaniu, walezącego ze śmiereią. 
Na kilka godzin przedtem odwiedził go ja 
kiś znajomy. Rujew okazuje symptomata o- 
trucia. Dotąd nie wyśledzono sprawcy tej 
zbrodni. __________

Według telegramu z B u k a r e s z t u ,  
! umieszczonego tylko w części wczorajszego 

nakładu, pogłoska, jakoby m inister wojny 
odwołał z powodu panującej w Paryżu cho- 

! jery oficerów rumuńskich, którzy tam po
zostają dla ukończenia studyów, jest nieu
zasadnioną. Minister pozostawił im pod tym 
względem zupełną swobodę działania. Na 
wet co do proweniencyj francuskich nie za
rządził rząd rumnński dotychczas żadnej 
kwarantany, oczekując prawdopodobnie na 
takie zarządzenia ze strony krajów, położo
nych między Francyą a Rumunią.

Edmund Abo.it, członek akademii, wy
stąpił publicznie przeeiw stronnictwu „unii 
republikańskiej" i rządowi Ferryego. Gdy 
organ Gambettystów odpowiedział na te wy
cieczki, ogłosił About wszystkie zarzuty i 
obwinienia prz-ciw stronnictwu. Pismo to 
zwróciło powszechną uwagę w kołach poli 
tycznych. __________

Depesze prywatne z Rzymu donoszą, 
że prezes gabinetu włoskiego, Depretis, jest 
już od dłuższego czasu cierpiący, toż samo 
minister spraw zagranicznych, Mancini, nie 
może, wskutek ataków peryodycznych febry, 
opuszczać prywatnego mieszkania.

Według depesz z A leksandryi, doszły 
tam niepokojące wiadomości z Abissynii 
Ludność ma być zniechęcona względem kró
la Jana, a niechęć ta manifestuje się cori-z 
groźniej. Robią mu zarzut, że skutkiem za
warcia traktatu z Hew ettem , oddał kraj na 
łaskę i niełaskę Anglii. Głównymi motora
mi wichrzeń i niezadowolenia krajowców 
mają być agenci francuscy. Dlatego król nie 
miał dotychczas odwagi przystąpić do wy
konania punktów traktatu i dać odsieczy 
Kassali. Książęta Szoy i Godzamu zachowu
ją się tak, jakoby chcieli proklamować nie
zależność swoją od władcy Abissynii.

F rem denb la tt z a p rz e c z a  s tan o w czo  k r ą 
żący m  p o n o w n ie  p o g ło sk o m  o u p a ń s t w o 
w i e n i u  I w o w s k o - c z e r n i o w i e c k i e j  
k o l e i .  D z ie n n ik  te n  d o d a je , iż  ra d z ie  n a d -  
■»nrczei n o m ie n io n e j ko le i n ic  o tem  w sz y 
stkie® n ie  j e s t  w iad o m em .

G e n e ra ln a  d y r e k c ja  k o le ji p a ń s tw o w y c h  
wydała o b w ie sz c z e n ie  o r o z p o c z ę c i u  w 
d n i u  d z i s i e j s z y m  r u c h u  o s o b o w e 
g o  i t o w a r o w e g o  n a  p r z e s t r z e n i
Z w a r d o ń - Ż y w i e c - Z a b ł o c i e .

Na w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  
d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  wśród obrad 
nad kredytem okupacyjnym, delegat Klaicz 
powitał z zadowoleniem szybkie założenie 
katastru i k^iąg gruntowych w Bośnii tu 
dzież nieudanie się kolouizacyi, ponieważ, 
zdaniem jego, dla kulturnych postępów Bo- 
śnii koniecznem jest, aby mieszkała tam 
tylko jedna narodowość. Mówca przemawia 
za połączeniem kolei dalmatyńskiej z siecią 
kolei anstryackich, i stwierdza na podsta
wie sprawozdania Izby handlowej w Dubro
wniku, że Dalmacya z ekonomicznem ży
ciem Bośnii teraz mniej się łączy, niż przed 
okupacyą. Następnie odpowiada p. minister 
Kallay- {Pa*™ Telegramy).

K o m i s y e  w ę g i e r s k i e j  I z  b y  d e 
p u t o w a n y c h  pracują obecnie bardzo gor 
[iwie nad przygotowaniem materyału dla 
pełnych posiedzeń Izby. Komisja skarbowa 
załatwiła we środę i wczoraj preliminarze mi 
nisterstw komunikacji i oświaty, a komi
s ja  prawnicza uporała się już ze znaczną 
częścią przekazanego jej materyału.

W edług dotychczasowego rezultatu wy 
borów do p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  
siły poszczególnych stronnictw tak się przed
stawiają : Centrum 103 krzeseł, konserwa
tyści 70, stronnictwo państwowe 31, naro
dowo-liberalni 46, wolnomyślni 53, Polacy 
16, socyaliśei 20, 14. frakcja lu
dowa 6, Duńczycy

Z N i ż u  odbiera Pol. Corr. bardzo 
niepokojące wiadomości. Krwawe ekscesa 
Albańczyków w tej części Albanii, która 
znaną jest pod nazwą Starej Serbii, przy
bierają coraz większe rozmiary, szczególniej 
w okręgu Veles. Oddział Albańczyków na
padł niedawno wieś Papraszte, puścił z dy 
mem 60 domów, przyczem 5 ludzi śmierć 
znalazło. Jeden bogaty mieszkaniec tej wsi 
wrzucony został żywcem w płomienie, 18 
kobiet padło ofiarą chuci Albańczyków, 
dziewczęta zaś rozbójnicy uprowadzili. Znacz’ 
na ilość wieśniaków odniosła różnego rodza
ju uszkodzenia ciała. Jeszcze srożej szalała 
rozbójnicza banda we wsi Oraszja. Tutaj

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
P eszt, 15 listopada. Na wczo

r a j s z e m  posiedzeniu d e l e g a c y i  a u 
s t r y a c k i e j  wspólny Minister skar
bu p. Kallay oświadczył, że zabiegi 
kolonizaeyjne nie mogą być uważane 
jako chybione dla tego, że niektóre 
nich nie powiodły się. Nie jest rze
czą rządu bośniackiego brać iuicyaty- 
We w budowie kolei przez dolinę Un- 
ny; budowa ta powinna być poruszo
na’ z innej kompetentnej s t r o n y ,  a rząd 
bośniacki przyczyni się chętnie do 
kosztów, połączonych z niezbędnem) 
studyami P.” Minister podniósł dalej 
korzyści, jakie odniósłby niezawodnie 

iUta' i handel Dalmacji z przedłużenia koleidomów. 1 , , . . , , ^  ’zamieniono w gruzy przeszło 40 UUu .v , . ,  .
Banda była dość silną, liczyła bowiem 180 j mostarskiej aż do Portotolero, przed 

Władze tureckie wysłały j miot ten jednakże nie należy do za-zbrojnych ludzi, 
już wojsko dla przywrócenia porządku.

Polit. Corresp. o trz y m u je  z  P a ry ż a  d o 
n ie s ie n ie  w ia ro g o d n e , ż e  s ta n o w isk o  g a m  

s k u tk ie m  je g o  w ą tp liw e j p o staw yn e t u

Yollaire
o

kresu jego działania.
Delegacya przyjęła następnie zgo

dnie z przedłożeniem rządowem bu
dżet okupacyjny, następnie nadzwy
czajny preliminarz wojenny i cały bu-
i * .  - - *

w zg lę d e m  Chin, j e  s t n i e' c o ż a c h w i » j dżet marynarki, a przy ostatnim stwier- 
n e > a le  m im o to tw ie rd z ą , że g a b in e t po 1 - . . .  j
tra fi s ię  je s z c z e  u trz y m a ć . R ó w n o c z e śn ie  d o 
ch o d z i w iad o m o ść , że  w ro k o w a n ia c h  z Chi 
n a m i n a s tą p i ła  zn o w u  s ta g n a c y a .

i Paris podają_zgodne od-

U  T| H  - ,
1. Tym sposobem stron 

nictwo pośredniczące, na którern rząd za
mierza się oprzeć, a które składa się z kon 
serwatystów, narodowo liberalnych i stron
nictwa państwowego rozporządza dopiero 147 
głosami, przeto stanowczą mniejszością.

W niektórych kołach niemieckich u 
staliło się przekonanie, że wobec niepomy 
ślnego rezultatu wyborów dla rządu, który 
dziś już przewidzieć można, chociaż kilka
naście jeszczo wyborów ściślejszych ma się 
odbyć, rząd nie będzie narażał żadnego z 
swych ważniejszych wniosków, ale ro  z w i ą- 
t e  p a r l a m e n t  z a r a z p o  p r z y j ę c i u  
budżet u,  i będzie próbował szczęścia w 
nowych wyborach. Co najwięcej zdecydujesię 
może rząd do przedłożenia parlamentowi j e 
szcze n subwencję dla przedsię-02.ui.t- wniosku o subwencję 
biorstwa poczt parowcowych, dlatego, że 
myśl zakładania nowych kolonij niemieckich, 

rozszerzania stosunków handlowych w stro
fa ch  pozaeuropejskich ĉ t,ł« sie w Niem
czech bardzo popularną

1 rOZtSZtii ititiuła  ----
nach pozaeuropejskich stała się w JNiem- 
— hur/D.n DoDularną, i nadzieja, że środki

dził komendant marynarki, że donie- 
" k w ik ó w  o niepomyślnym 

le zdrowia marynarzy w Poli są 
nader przesadzone.
i .  W s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  
będzie się w niedzielę.

a e sz t , 15 listopada. (Tel. pryw. 
s e s y i  d e l e g a c y j n e j  

' 18 b. m. wąt
pi lwem, gdyby okazała się potrzeba 
wyrównania zachodzących pomiędzy 
obiema delegaeyami różnic, zapomoeą 
osobnych rokowań (nuncyów). Celem 
zapobieżenia temu, dr Smolka porozu
miał się z prezesem delegacyi węgier 
skiej w tym duchu, aby na dzisiej- 
szem jej plenarnem posiedzeniu zosta 

Przyj§te nie wnioski komisyi wę 
gierskiej, lecz uchwały delegacyi au 
stryackiej.

wyja
 u  ,  *  u »  » v  p ”  “ O  y ) "F 7  P  -

śnienia o zajściu pomiędzy F ®“ 7m a nraw0- 
wodniczązym komisyi tonkmskiej ft*ebV
zdawca V  Frank-Chauveau żądał, ażeby
prezes gabinetu zobowiązał się do energią Zarnkmęcie _
cznego i jasnego wystąpienia przeu mogłoby być n a w e t d.
nom, czemu się Ferry  stanowczo p •
Ferry pragnął mieć i nadal zupełną s 
bodę działania. „W takich warunkach -  
dodaje Paris — należy bardzo ostrożn:i p 
dawać i przyjmować wiadomości o s 1 
rokowań z Chinami. O tem jednak możemy 
zapewnić, iż gabinet ma wszelkie  ̂ powoay 
być zadowolonym z obrotu sprawy". W ła
śnie to zapewnienie obudziło podejrzenia w 
Paryżu, wszyscy bowiem wiedzą, że Pans 
otrzymuje inspiracye z ministerstwa.

Komisya wystawy powszechnej w ra- 
ryżu odbyła pierwsze posiedzenie pod prze
wodnictwem A. Prousta Przewodniczący 
podniósł w przemowie, że idzie przedewszy- 
stkiem o projekta, gdzie ma być wystawa 
urządzona i j&ką rolę przy tworzeniu fun
duszu gwarancyjnego odgrywać ma kapitał 
prywatny i państwowy. Budynek wystawy 
ma być nieustającym i nosić nazwę Polais 
du travail.

W Figaro ogłosił jeden z wyższych o- 
ficerów, który powrócił świeżo z Tonkinu, 
pogląd na  istotny stan tego nowego naby - 
ku. Autor artykułu tego mniema, że rodacy 
jego łudzą się, sądząc, te  zdobyli k r a j  boga 
ty. Oświadcza on, że życie w Tonkinie jes 
nader utrudnione nawet dla 
mieszkańców, którzy się gromadzą nad 
jrami rzek, tych zaś jest za mało, ażeby 
o łr użyźniać kraj, przeważnie skalisty i 
urodzajny. Dróg nie posiada kraj ten 5sg 
żadnych, brak mu też zwierzęcej suy p 
ciągowej. Jedyną okolicą, "W której 
wyżywić się mogą jest delta gj ó’ ^  
w innych okolicach mieszkając) o j1 
żani na śmierć głodową. Jedynymi żołnie 
rzam i, którzyby mogli 
Vwlibv krajowcy, Francuzów porywasz 
zgniła gorączka.

Wiedeń, 15 listopada. (Tel. pryw. 
Deputowany do Kady państwa K i i e  
u m a r ł  w c z o r a j  po dłuższej słabo 
ści w Djeczinie (miasto w Czechach, 
okręgu Iitomierzyckim). Był on jednym 
z głównych filarów stronnictwa r ‘ 
miecko-liberalnego w Czechach.

W iedeń , 15 listopada. (Tel. pr.) 
A u s t r y a c k o - w ł o s k i  t r a k t a t ,  w 
sprawie zabezpieczenia praw autorskich, 
został przedłużony na przeciąg ośmiu 
miesięcy.

P eszt, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
Na liczne listowne zapytania polskich 
deputowanych, co  do t e r m i n u  
z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a ,  polecił 
oświadczyć dr. S m o l k a ,  że termin 
zebrania się parlamentu został sta
nowczo oznaczony n a  d z i e ń  4 g r u 
d n i a  b. r,

Na dzisiejszy o b i a d  d w o r s k i ,  
oprócz dr. Smolki , otrzymali zapro
szenie, pomiędzy innymi, pp. Chrza
nowski, Hausner, dr. Madeyski i hr.
Wodzicki.

Peszt, 15 listopada. C u k r o w 
n ia  Suranyera s t o i  w p ł o m i e 
n i a c h .  Bliższych szczegółów nie ma
eszcze.

Berlin, 15 listopada. (Tel. pr.)
Na dzisiejszem pierwszem posiedzeniu 
k o n f e r e n c y i  w s p r a w i e  Ko n g o ,  
rząd nie rozwinie żadnego szczegóło
wego programu, lecz zajmie wobec 
mocarstw zupełnie objektywne stano
wisko. Austryę będzie reprezentował 
ambasador hr. Szechenyi.

Berlin, 15go listopada. Wobec 
grasującej w Paryżu^epidemii, posta
nowił m a g i s t r a t  z a ż ą d a ć  od re- 
prezentacyi miejskiej na każdy wy
padek k r e d y t u  w wysokości 150.000 
mark.

Ambasador hr. S z e c h e n y i  przy
był tu wczoraj popołudniu.

H anau, 15 listopada. (W pro- 
wincyi pruskiej Hessen-Nassau) W po
bliżu dworca kolejowego z d e r z y ł y  
się wczoraj popołudniu d w a  p o c i ą 
g i. Podobno 15 o s ó b  z o s t a ł o  z a 
b i t y c h  a wiele rannych.

Paryż, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
U m a r ł  tutaj senator C h e r p i n .

Paryż, 15 listopada. (Biuletyn 
urzędowy). W ciągu dnia 13 b. m. 
z m a r ł o  na  c h o l e r ę  75 osób, dnia 
wczorajszego do południa osób 21.

P aryż, 15 listopada. Nie ma do
tychczas urzędowego potwierdzenia 

o b s a d z e n i u  T a m - S u i  przez 
wojska francuskie.

P aryż , 15 listopada. Komisya 
dla taryfy cłowej o d r z u c i ł a  6 gło
sami przeciw 5 głosom przedłożenie 
rządowe o p o d w y ż s z e n i u  c ł a  
w c h o d o w e g o  na b y d ł o .

Od północy z czwartku na pią
tek, do wczoraj, godziny 6 wieczorem, 
zmarło na cholerę ogółem 48 osób.

Bruksela, 15 listopada. Urzędo- 
wnie z a p r z e c z  aj ą doniesieniu dzien
ników o w y b u c h u  c h o l e r y  w 
B r u k s e l i .  Owszem stan sanitarny 
jest zadawalający. Dotychczas nie za
szedł ani jeden wypadek cholery.

Kzym, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
Rząd włoski urządził w T e h e r a n i e  
g e n e r a l n y  k o n s u l a t .

Londyn, 15 listopada. Na pod
stawie telegramów z D o n g o 1 i oznaj
mił Fitzmaurice w Izbie gmin, że 
w Dongoli nie przywiązują bynajmniej 
wiary do p o g ł o s e k  o ś m i e r c i  
G o r d o n a .  Do Debbeh przybył po
słaniec z obszernym listem Gordona.

Londyn 15 listopada. (Tel. pr.) 
Konserwatyści angielscy przygotowują 
w o t u m  n a g a n y  dl a  r z ą d u  a to 
z powodu jego polityki w Egipcie. 
Dotychczas nie ma ursędowego po
twierdzenia o t r a g i c z n y m  l o s i e  
Go r do na .  Z C h a r t u m u nadchodzą 
C1%gte jaknajniepomyślniejsze wiado
mości. Podobno liczne szczepy arab
skie przeszły na stronę Mahdiego. 
Wyprawa generała Wolseleya wysta
wioną jest na bardzo wielkie niebez
pieczeństwa.

Melbourne, 14 listopada. An
gielski komendant marynarki prokla
mował dnia 6 b. m. uroczyście p r o 
t e k t o r a t  a n g i e l s k i  nad południo- 
wemi wybrzeżami Nowej Gwinei.

Shanghai, 14go listopada (Tde- 
gram Agencyi Havasa). F r a n c u z i  ob
s a d z i l i  Tam Su i.

Londyn, 15 listopada. Do Mor- 
ningpost telegrafują z Dongoli pod d. 
14 b. m .: Generał W o l s e l e y  otrzy
mał pod d. 4 b. m. list Gordona w  
którym zawiadamia go o zamordowa
niu Stewarta, Powera i konsula fran
cuskiego dodając przytem, iż może sie 
jeszcze trzymać. *

Odpowiedziały redaktor Adam Kreckowiecki



W teatrze hr. Skarbka.
W sobotą dnia 15 listopada 1884. 

Drugi występ p. Teresy Arklowej

HUGENOCI
£3 opera w pięciu aktach G. MAYERBEERA. 
Kapelmistrz p .  H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 

O S O B Y -  
Małgorzata Valois, król. Nawarry pni Skalska 
H rabia de St. Brio, gubernator

Louyru p. Jeromin
Walentyna, jego oórka pni Arklowa
Raul de N angis, szlachcie 

protestancki 
Marceli, jego służący 
Urban, paź | kr6iwej 
Dama nadworna |
Hrabia de Newersl
Cossć 
Teru 
De Retz 
Meru
Maurevert 
Pierwszy 
Drugi 
Trzeci

szlachta kat.

p. Yilla
p, Gnberski 
pna Piave 
pna Wajgel 

p. Bubirato 
p. Alma 
p. Lomiński 

szlaohta katolicka p. Wojnowski 
p. Kiykiewicz 
p. Senowski 
p. Wojnowski 

mnich P- Fedyczkowski
p. Lomiński

Paź hr. Neyers pni Dutkiewicz
Szlachta katolicka i protestanoka, żołnierze, 

damy dworu, Btudenoi, strażnicy, cyganie, paziowie 
hr. Neyers, paziowie królowej Valois, urzgdnioy, 
włościanie, iud. ______________________

P oczątek o godzinie 7 wieczorem._____

P o c łĄ g i  k o le jo w e .
Od 20 maja 1884. 

pediug segam lwowskiego 
Praychodaą do Lwowc:

Z P o d w o lo c a y s k : na dworsee Podzamcze o 
godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny , o gode. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięsaany.

Z C u ern lo w lec : o godz. 10 min. 0 wieozór

Cennik lwowskiej izby hendlowwj i przomyzłowej 
Lwów dni* 14 listopada 1884,

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o- godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mieszany.

Z P odw oloeaysk t na dworzec główny lwo- 
ski, o godz, 10 min. 26 wieczór pooiąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z K rak o w a : o godz. 5 min. 86 rano po
ciąg pospieszny, o godz 9 min. 27 wie
ozór pooiąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł. pociąg mięszany,

Ze S tan is ław o w a  na S try js  rano o god*. 8 
min, 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o goił. 8 min. 82 pociąg mieszany i o 
god i. 10 min. 56 przed po l. pociąg lo
kalny Stryj-Lwów

O d e l i o d a ą  s e  L w ® w a
!><» K rak ow a: o godzin. iO min. 46 wie 

ofiarę® pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 raao pociąg osobowy, o godz 5 
min. 3 po poi. po ląg w ięm ey i o go 
dżinie 6 min. 35 rano pooiąg jięszany 
lokalny.

Do JPodw ołocaysk : s  g łó w n eg o  d w o rc a
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 miu. 31 po poł.
1 c godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do P o d w o ło c a y sk ,  a d w o rca  P o d - 
nam cze: o godz. 6 min. 6 rano po
oiąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do C a e rn io w ie c : o godz. 6 min. 30 ran 
pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 mis. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do S tan is ław o w a  n a  S try j ;  rano o godz.

7 min, 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lurów-Stryj, _ _ _ _ _ _ _

<1® Ł w « f *  
dnia logo listopada 1884.

U lo te k  € j t e » r g e ’a  
Pp T. hr. Stadnicki z Wiednia. M. ba

ron Błażowski z Nowosiółek. A. Rakowski z 
z Polski. E. Bremlis z Pragi. F. Roth ze 
Szwajcaryi.

M o t e l  E u r o p e j s k i
Pp. I. Gniewosz z Rossyi. H. Rodakowski 

z Bortnik. N. Gruadmau z Wiednia.
łS«si®i AagżeSaiit 

Pp. W. hr. Olizar z Lackiego. L Berski 
z Telmauowy. Z. Dobrowolski ze Stupnicy. Dr. 
A. Bieńczewski z Drohobycza 0. Salamon ze 
Starego-miasta. K. Eurek z Rudek,

H o t e l  L a n g a  
Pp. S. Bańkowski z Rohatyna. I. Gótzki 

z Wiednia H. I. Thaler z Czerniowiec.___
8 p o u t..- iE eź iem la  m o t e n r o f o g i c a n ® .

(Z obsorwatoryum o k. U niw ersytet we Lwowie), 
z dnia 15 listopada 1884 

Barometr 741.60mm. przy temp. 0°C. Psyohro- 
metr enchy — 0.2'C. Psychrometr wilgotny —0.6'C. 
Prężność pary 4.2mm. Wilgoć 02'■/o. Zachmurzenie 
10, W iatr NW1. Ozon 5.

Temperatura powietrza —0.2oR.
Barometr idzie w gorę.

Stan barometru nad poziom morza 768.00mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 1.8°C. 

Najniższa temperatnra w nocy —0.5’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 1 4 .4 n u n _____

Zachód słońca 15go listopada o 4b. 14m., 9; wschód 
o 19h. 16m., 8.

W listopadzie nastąpi pełnia kBiężyea 2d 220 
12,m 9 ; ostatnia kwadra 9d 12h 48m, 5; nów 17d 
7h 47io, 8; pierwsza kwadra 25d l l h  52m, 0.

Księżyc będziu w punkcie przyziemnym (Per - 
g6um) 4d 5h, 5 , w punkcie odziemnym (Apogeum) 
19 d 16h,.

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio
mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 760_0 
mm., stan średni temperatury 2,7'C

S p o s trzeż en ia  m e teo ro lo g icz n e .

Z obserwatoryum c. k. Szkoły 
technicznej we Lwowie.

T x=r. 49°50’ X 41°41’ w. «  340ra ,5. 
Dlz 16 listopada 1884 

E. =  — 14“  58,%* 0 O =  15>> 43“ 3V»»

14 listopada 1884. 9* lyn
Stan barometru w milimetr. 737, „„ 736 ,o 735,vo
Stan termometr* suchego 

w et. Cele. - o „ 0,0 —1 «
Stan termometru wilgotnego 

w et. Cele. - 0 ,. - o „ —1 8
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 4(6 4,6 3,o
Wilgotność powietrza wzglę
dna W °/j. 100 96 96

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. ne. wnw
Moe wiatru. 1 0 1
Ilość opadu mierzonego do 2h 8,”>“ 5. śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o + 0 „

Najniższa temperatura w ciągn dnia, odczytana 
o 9K — 0,o

Elektryczność powietrza, 
woltów 164 86 +*

(N. B. 15/11 1884 od 12h w połud., do 13fe 
w połud. 16/11)

Przy wietrze połndniowo-zaohodnim, tem pera
tura się cokolwiek podnosi, niebo zamglone, powie
trze jeszoze znaeznie wilgotne, leoz opad śniegu 
mniejszy.

r

1 . A fc o y e  za sztukę.
Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł. m. k. I 
Kol. lwow.-ozer.-ja*. po 200 zł. wa. 0 
Bartku hip. galie. po 200 J .  w. a. g  
Banku kred. gal. po 200 zł. w a.

9 . M a t. w sst. za W zł- 2  
To w. kredyt. gwMe. 5 pr. w. a.

• r 4 Prl W‘ *■ O ,  * , 5 p r .  okresowe &
Tow. kred. gal. 4 p r. wa. los 41*/jl. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ■« 

.  .  5 w. a. 3
„ a n 5 pr. w. a. wy- ^ 
łesowane z 10 pr. premią . . a  

L  aty dłużne g. Z. kr.wł. (dawniej a.
8 pr ) 3 pr. w. e w likwidaeyi S 

Listy dłużne g. Z L r. wł. (dawniej a  
5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi & 

l/« pr*. kraj. listy zastawne 
jL lB ty ( l ł u i n e  za 100 zł. 

Ogśln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
ł 3ukew. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g t  za 100 zł. 
Indemniz. galio. 5 pre. a .  k.
Oblig. Komnnalnc g il. Zakł. kred. 

włościańsk. (dawn. 6 pr.l 3pr. wa. 
Obllgl komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . - 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyczki k i . z r . 1888 poW /spr. wa.
SI. Ł o i y  miasta Krakowa . .

B ,  Stanisławowa .
6. M k n ety ,

Dukąt holenderski . . . .
Dukat cesarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
Pófimperyał . . . . . . .
Bubel rossyjzki srebrny . . ,

.  ,  papiwewy
100 marek nismiectieh . . . 
Srebro . . . . . . . . .
Kupony w j d m .................

838 —

płacą żądają
walutą Łsat?,

th. ot. słr. st
371 50 
197 50

374 60
202  —  

290

98 25 
91 50
98 25 
86 70

101 30 
97 —

99 10

59 — 
91 —

99 85 
93 — 
99 25 
87 70

102 30 
98 -

100 10

61 -

61 -

101 25 102 25

96 75 
102 75 
90 80 
18 60 
3? 50

5 65 
. 5 70 

9 67 
9 96 
1 54 
1 24’/, 

59 75

97 75 
104 — 
91 80 
20 50 
84 50

5 75
6 80 
9 77

10 06 
1 64 

1 26V„ 
60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 listopada 1384.

1 . D ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot, 
m^j-listopad . . . . . .
I u ty - g ie r p ie ń ...............................   .

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styozeń-Upiec
kwieeień-paździe.nik . . .

Lo*y z roku 1851 no 250 złr. m.k.4pr
„ „ 1860 no 500 złr. w.a.5pr.
_ ,  1860 po 100 złr 5 pr
,  „  1864 po 100 złr, .
a ,  1864 po 50 złr . . .

Renty Oom. po 42 lir. austr. . . .
L isty zastaw domen. pańBtw po 120

złr, ó pre................................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotae 1882 5 pr 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta d .  wolna od podatk. 4pr.
3 .  O b l i g a c j e  iudeciu. 5 pr (za 100 ?2. m k )

Czeolt - • •
Bukowiny
Gałicyi . . . . . .
Niższej Austryl 
Siedmiogrodu
W ę g i e r ...............................   .

31 20 81 35
81.35 81.40

32.35 82 50 
82.55 82 70

125.26 125.75 
134.75 135 25 
14225 143 — 
173.50 1 7 4 .-  
172.— 173 -  

40 25 42 27

1 5 1 .-  15125

96.40
103.70

96.55
103.85

106.50 — 
1 0 1 —  102 .  

101.40 102.10 
105.— 106.25 
100 60 101.20 
100.90 101.50

3. A K y ®-
Bank Anglo-auet. 200 zł. cmii. zł. 130 
Inst. kred. dla handlu po 180 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
GaJ. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank.d,han. 1 prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ssismsk. a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 800 zł.

wpł. 50 ?r. , . , .
Banku auetro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol. Albrechta a 200 t l  w srebrze . 
Aust. Tow. żegb (fi par. duu.po 500zł.m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 *1. m. 
Kol. Preszow-Tam - (w. a.) a 200 rf. 
Północna koK  po 1000 *1. m. k.
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. a . k. , 
Lwow.-Csera. kolej pu 200 *ł. w. a. wor.

1 0 5 .-  
290.80 
812.—

ioe 50
291.10
820 -

8 6 8 .-  870 —

534 — 
233.25

8377 
270.50 
192 50

636 -  
233.50

288? 
271 — 
193 -

płacą
Tow. kol. żel. pańztw. po 200 zł. m. k. 300.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147. — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173 26

4. Listy zastaw n e losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. -  
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/i pr. w

złocie w 50 1...............................  , 97.50
h » » n premiowe po 3 pr. 96,76

Gsi. zak. kr. ziem. Krak. los w lo  1. 6 pr. 99.10 
,  .  .  « ^  30 1. 7pr. 101.50
.  .  ,  .  w 361 .5l/a pr. Q».25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . . 91.40
„ .  , _ po 5 pro. . . 98.50
• .  * « po 5 pre. W
37 lataoh zwrotne ............................... 98.50

Gal. banku hip, po 6 proc..................... 101.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.—
Banku anstro-węgierek, po 5 pr. . 1014.0
Węg. Tow. ziom. skc. po 5‘,'b pre. . —.—

j Zakł. kr, zisms. po 5*/* pre- - 101.71

5 .  O b l l g a C y c  z prawom pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a, 100.10 
Tow. kol. źol. Preszów-Tsbnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.50
Koi pół. po 100 zł. m. k. ■ ■ 105,25

_  „  po 100 zł. w. a .  . . 101.60
Lol. gal. Kar, Lud, em isja s r. 1881

po 4’/« pr...........................• . • • ■ 100. —
dt,to. dtto. (Jaroaław -Sókal) . 08.90

Koi. Lwow.-Czar.-Jass. III. emis. 6 300 
7-ir. 5 nrc. w srebrze s r 1865 . . —,—

z r. 1«67 , , —
8 r. 1868 , . —
14 i, 1873 . .

Węg. gal. ko;, a 200 iŁ  5 pję w. a.. 99.10

3. Ł  O |  y ,
Inat. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 178.25
Cl&rego po 40 zł. ®. k...................40.25
Tow. żegl. par. n» Danaju po 100 ał.m.k. 115.—
Kaglerieha po 10 rf. ra. k ........19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 sł. . 28 .--
Pożyezka miasta Bady po 40 zj. w a. *1.75
PaU Sw  po 40 «ł. to. k. . , 37 35

Żądają 
300,75 
147.25 
173 50

97.80
97.25
99.40

99Ż/5
92.—
98.90

98.90
101.50

101.80 

102." 75

100 z ł )
100.50

109.—
105.75
102.50

100.50 
99.20

płacą^żądają
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 ał. 13 — 13.35

a ,  wsgiersk. » pn 5 sł. . 7 10 7 35
F undacja szjdtala Arcyfcs. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................   , 18.25 18.75
Sauna po 40 zł. m. k. • . . . 56 — 56 60
St. Genois po 40 zł. a .  k. . . . 50.— 50.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 rf. w.a.) 23.-50 24.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. Sr. . . . 128.— 130.—

s po 50 zł. w. a. . . .  68.— —.—
W aldsteina po 20 zł. a .  k .......  28.25 28.75
Windizohgriitzfa po 90 t l .  mi k, . . 38 75 59 25

7 .  W e k a l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— — •—•
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — .— --------
Londyn za 10 ft. szt.  ...................... 122 65 123 —
Pary* za 100 ir .............................. 48 .50— 48.55 —

K ura z ło ta .
Dukat cesarski moc . . . .  5.78 — 580 .—

0 poł.nej wag;. . . . .  > 6.76.— t>,7s,—
Korona . . : . . , . . — .— —.—
20-frankówk* . . .  . i . 9.71.— 9 7150
Rossyjski Imperyał . . . . .  10.—.— 10 02.— 
T alar zw iązkow y.......................... —  — ____

Baiife krajow y
6prc. obligaoye pozyezki krajowej —. — —

4 / i  pre. obligacje pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —.— —
4’/j pro. krajowe listy zastawne —.— —

I  Iwswikiej Izby baadlewoj I przoayaltw s!,
—.— Telegrafowany kura wiedeński

dnia 14 listopada 1884.
99A0

złr. | ct.
Jednolity d łag państwa w banknotach 81 30

a „ „ w arebrie . . 82 50
Renta w z ł o o i e ...................................... 1 0 3 85

178.75 5 pre. auatr. renta marsowa . . 96 5 0

40.75 Akcyo banka wiedeńskiego . 872 —
115.25 „ K kredytowego . . . . 295 ___

—.— Londyn ...................................... ..... 122 9 0

19 25 Srebro . . . . . . . .  r , . ___ _ _

3 4 . - N a p o ie o n d o r ................................
Dukat e o s a r a k i  men............................. .

9 74
42.50 5 78
37.75 I C O  w a r e k  uii-.Kiruiirb-fc 6 0 05

U
Kuratele.

L. 1014. (7023 3—3
Luć Jaworski rolnik z Winiatyniec, zo

stał na postawie uchwały o. k. sądu obwo
dowego w Tarnopolu, z dnia 29 stycznia 
1884 1. 312, za marnotrawcą uznany. Ku
ratorem ieeo Teodor Czornejko gospodarz 
z W iniatyniec.

C- k. sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, dnia 13 lutego 1884.

L. 8268. (7131 8— 3)
Dmytro recte Piotr Romankow uznany 

aostał marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Jana Diakowego z Horodenki.

Z e, k. sądu powiatowego. 
Horodenka, 21 sierpnia 1884.

L- 6 9 1 9 . (7164 3— 3)
Michajło Kłymiukz Berezowa wyżnego 

uznany jako marnotrawca.
Kurator Wasyl Genik wójt tamże.

C. k. sąd powiatowy.
Peozeniżyn, 13 października 1884

L ‘ 38p5 . . (7316 1— 3)
ffłasra r ?  r powiatowy w Medenioaoh 0- 
g ’ żo Stefan P ł8ie z Dobro wlau uzną-

ny marnotrawcą a tegoż kuratorem Fed Ra
kowski z Dobrowlan.

Modenice, dnia 26 września 1884.

L. 9340. (7263 3— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności 4000 

zł. a. w., odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 19 grudnia 1884, 23 stycznia i 27 lu
tego 1885, każdym razem o godz. 10 rano 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika Jó
zefa Jaśkiewicza własnej, pod 1. k. 70 w 
mieście Jarosławiu i 1. k. 70 i 71 w Jaro
sławiu na krakowskiem przedmieściu położo
nych. Wadyum wynosi 10 pro. ceny wywo
łania 2800 zł, a. w. Bliższe warunki, akt 
dctaksaoyi i wyciąg tabularny dostarczy re- 
gistratura. C. k. sąd powiatowy.

Jarosław, dnia 18 sierpnia 1884.

L. 4695. (7050 1— 3)
Sokołowski e. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo
kojenia pretensyi Mojżesza Rottenberga w 
kwocie 100 złr. z pn. odbędzie się w tus. 
sądzie w dniach 10 grudnia 1884, 14 sty
cznia i 18 lutego 1885, każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 97 w Zielonce położonej ciało ta
bularne stanowiącej w. h. 97 objętej spad
kobierców Jana Skorupy własnej.

Cena wywołania 600~złr! ’
Wadyum wynosi 60 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przejrzeó w tus. registratnrze. 
Sokołów 23 października 1884.

L. 1367. (6903 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żerawnie ogła

sza, że na żądanie Arona Hassa prawona- 
bywcy zakładu kredyt, włość, we Lwowie, 
celem wydobycia zaległych 17 rat po 12 złi. 
i reszty kapitału 72 słr. 14 ct. od Filipa 
Meindiaka się należącego, egzekucyjna liey- 
tacya realności dłużnika pod 1. k. 4 w Ada- 
mówee położonej, w tymże o. k. sądzie w 
dniach 11 grudnia 1884, 22 stycznia i 19 
lutego 1885, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przedsięwzięta będzie, z tem że 
s:a pierwszych dwóch terminach, tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, na trzecim te r
minie i wyżej ceny ta realność sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi oceniona war
tość 1540 złr., poręczne 154 złr.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
oyt&cyjna doręczoną być nie mogła, ustano
wiono kuratorem p. Edmunda Opolskiego c. 
k. notaryusza w Zurawnie.

Resztę warunków licytacji wolno prze
glądnąć w archiwum sądu w Źurawuie.

0. k. sąd powiatowy.
Żurawno 22 września 1884.

L. 6118. (7036 1 - 3 )
W duiaeh 12 grudnia 1884 i 16 sty

cznia 1885 każdym razem o godzinie 10 
z rana odbędzie się celem ściągnienia wie
rzytelności c. k. uprzyw. galic zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie 58 złr. 65 ct. i 17 rat po 21 złr. 
z pn., publiczna sprzedaż realności 1. 235, 
V4 części posiadłości 1. w. h. 237, V* części 
posiadłości 1. w. h. 238 w Międzybrodziu 
lipnickim położonych.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków przejrzeć moina w tu

tejszym sądzie.
Biała 5 września 1884.

L. 5110. (7329 2 —8)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie ogła

sza, że w dniach 26 listopada, 17 gruduia 
1884 i 25 stycznia 1885, przedsięweźmie w 
tut. sądzie każdym razem o godz. 10 z rana, 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 12 w 
Staniszewskim położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, Konstancyi Rosół własnej, a to 
celem zaspokojenia pretensyi Daniela Lie- 
bermana w kwocie 70 złr. w. a.

Cena wywołania 913 złr. a. w.
Wadyum 91 złr. 13 ct.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w tut sąd. registraturze.
Sokołów, dnia 21 października 1884.



L. 45433. (7175 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

Ż6 w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo
kojenia pretensyi galic. kasy oszczędności w 
kwotach 229 złr. 58 et,, 230 złr. 9 et., 230 
zlr, 62 ot., 231 złr. 16 ct. i 4888 złr. 13 ct. 
z pn. odbędzie się dnia I I  grudnia 1884, 
15 ety .ziaia i 19 lutego 1885, każdym razem 
o godiinie 10 przed południem przymusowa 
licytaeya do Jana Szydłowskiego wedle dom. 
240 pag. 254 n. 8 haer. należącej realności 
pod 1. 674*/* we Lwowie położonej, na któ
rych terminach realność ta tylko wyż6j ceny 
wywołania 18000 złr. lub przynajmniej za tę 
cenę wywołania 18000 złr. sprzedaną zosta
nie, że jako wadyum kwota 1800 złr. zło
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszyst
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta
bularnego, to jest po dniu 22 września 1884 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe niniej
szej skrawy egzekucyjnej dotyczące, z jak ie- 
gobądz powodu doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Błażejowski kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Krzyżanowski miano
wany został.

Lwów 25 października 1884.

miasto w Stryju wedle dom. II, pag. 294, 
n. 7, hasr. Tradli Fink włafnej, w trzech 
terminach 27 listopada 1884, 15 stycznia i 
19 lutego 1885, każdym razom o godz. 10 
p. p. w tus. budynku.

i Cena wywołania 3983 złr. 74 ct., za-
1 kład 399 złr. . . .
i Resztę warunków licytacyjnych można
' przejrzeć w tus. registraturze. 
i Stryj 1 października 1884.

L. 21043. (7223 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

wiadomo czyni, że w drodze dalszej egzeku- 
cyi aktu notaryalnego z daty Drohobycz dnia 
24 stycznia 1878 1. 12076 w celu wydobi- 
cia sumy 140 złr. z odsetkami n0 19 
od dnia 1 grudnia 1879 liczyć się mającemi 
i kosztami egzekucyjnemi przedtem w b n  
tach 6 złr. 98 ct., 3 złr. 46 ct., 3 2ł r «

l  Złn 61 2 ;  76 cŁ a obe°nie wkwocie 4 złr. 96 ct. przyznanemi na rzecz
Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra
niczoną poręką zarządza się egzekucyjna li
cytacyjną sprzedaż publiczną połowy realno
ści pod 1. n. 412 Zagrody miejskie, dawna 
16 Plebania w Drohobyczu położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej solidarnei dł„- 
żniczki Rozalii 1 śl. Hubickiej, 2 śl PiliP0- 
wej własnej protokołem z praes. l a  iistonada 
1881 1. 27885 zastawniczo opisanej a proto
kołem z praes. 7 kwietnia 1883 1. 6844 e - 
gzekucyjnie ocenionej na trzy termina licy
tacyjne dnia 15 grudnia 1884, 26 stycznia 
i 24 lutego 1885, Każdym razem o godz. 10 
przed południem w B. II  tutejazego sądu 
podtem i warunkami, żena pierwszych dwóch 
terminach ta połowa wymienionej realności 
tylko za cenę szicutikową i wywołania 418 
złr. 80 ct. lub wyżej tejże a na trzecim tak
że i poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania a akt opisania i ocenienia tej połowy 
realności i dalsze warunki licytacyjne prze
glądnąć można w tus. registraturze. 

r, , , 84d powiatowy.
Drohobycz 16 października 1884.

L. 12585. (7034
Dnia 29 grudnia 1884 i 30 stycznia 

1885 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności wyk. hip. 1. 103 i 241 obję
tej w Wykotach w powiecie Samborskim po
łożonej ciało tabularne stanowiącej, wspra- 
wie Samborskiej powiatowej kasy pożyczko
wej przeciw Pawłowi Mularskiemu a wzglę
dnie tegoż spadkobierców pto 14 złr, 16 ct. 
z pn. Gdyby jednak ceny wywołania nikt 
nie ofiarował, natenczas odbędzie się term in 
colem ułożenia ułatwiających warunków sprze
da?.- na daiu 2 marca 1885 o godzinie 10 
przed południem i na takowy wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych z tern, 
że niejawiący się za przystępujących do wnio
sku większości wierzycieli uważani będą.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
961 złr. Wadyum 97 złr.

P rz y  p ie rw sz y c h  dw ó ch  te rm in a c h  r e a l 
n o ść  ty lk o  za lu b  w yżej cen y  w y w o ła n ia , 
p rzy  trz e c im  n a w e t  p o n iże j tak o w ej sp rz e 
d a n ą  b ęd z ie .

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć.

(3. k. sąd powiatowy m. d.
S a m b o r  10 września 1884.

t 8108 (7309 3)
Dnia 2 grudnia 1884 i 12 stycznia 1885

sp rz e d a n ą  b ę d z ie  p rzym usow o  zaw sze  o godz  
10 r a n o  w  tu . ,  sąd z ie  re a ln o ść  pod  1. k. 93 
w P o d z a m e c z k u  p o ło żo n a  w ed le  w yk. n ip . 
379 J h l i i  i S z c z e p a n a  F ilip o w iczó w  w ła sn a , 
c e lem  a s ią g n ie n ia  p re te n sy i J a n a  W oszczyn- 
sk iego  w k w o cie  1060 z łr . i 940 z łr . z pn. 

Cena w y w o ła n ia  6554 z łr .
Wadyum 655 złr. 30 ct.
R e sz ta  warunków do p rz e jrz e n ia  w r e 

g is t r a tu r z e .  .
C. k. sąd pc wiato wy.

B u czacz  14 p a ź d z ie rn ik a  1884.

13168. (7318 2 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

jędzie się w celu ściągnięcia wywdezonej 
oty 1400 złr. na rzecz kasy oszczędności 
yjskiej, publiczna sprzedaż realności l. 261

Gazeta Lwowska Nr. 264 z onia 15 listopada 1884 r.

L 7914. (7281 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
wskutek uchwały e. k. sądu krajowego w 
Wiedniu z 25 lipca 1884 do 1, 5 312 została 
rozpisaną cel#m zaspokojenia wierzytelności 
austro-węgierskiego banku w kwocie 44347 
złr 3! ct. i 13299 złr. 75 ct. z pn. egze
kucyjną sprzedaż dóbr Piadyki w powiecie 
kołomyjskim położonych, wedle wykazu hip.
I. 18 tutejszośądowej księgi gruntowej dłu
żników pp. Romana, Juliana i Jana kniaziów 
Puzyna, tudzież małoletnich Romana i T a
deusza kniaaićw Puzyna własnych, w trzech 
na dzień 28 listopada 1884, 2 stycznia i 6 
lutego 1885, każdym razem na godzinę 10 
przeć! południem wyznaczonych terminach, 
że pomienione dobra na pierwszych dwóch 
terminach tylko sa lub powyżej ceny sza
cunkowej w kwocie 123.000 złr., która oraz 
służyć będzie za cenę wywołania, na osta
tnim terminie nie niżej 70.000 złr. zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
7 wviatkiem austro-węgierskiego banku obo
wiązanym będzie kwotę 12.300 złr do rąk 
komisy* licytacyjnej złożyć, że dla wszyst
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na tych 
dobrach po 6 maja 1884 prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adwokata dra Za
krzewskiego w Kołomyi został ustanowiony, 
węszcie, że bliższe warunki licytacyjne w 
tusądowej registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja 4 września 1884.

L. 6916. (7291 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

w c e l u  zaspokojenia wierzytelności galicyj
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 1000 złr. sprzedaną bę
dzie w sądzie tutejszym w drodze przymu
sowej licytacyi realność pod 1. 31 w Rze- 
szotaraeh Tomasza i Anny PrzetockLh, tu
dzież realność Jana i Anny Przetockich wy
kazem bip. 313 księgi gruntowej gminy Rze- 
szotary objęta, w dniu 10 grudnia 1884, 10 
stycznia i 13 lutego 1885 o godz 10 raso.

C tua wywołania wynosi 2aOQ złr.
Wadyum 250 złr. . . .
Realność ta sprzedaną b ęd z ie  uajwięsej 

ofiarującemu na pierwszym i drugim term i
nie tylko za cenę wywołania lub wyższą, 
na trzecim zaś tylko za cenę równą diugom 
hipotecznym. ,

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
z dodatkiem, że dla niewiadomych wierzy
cieli kuratorem c. k. notaryusz Przychocki 
jnianowanym został i że wyciągi hipoteczne 
i reszta warunków w registraturze sądowej 
Przeglądnięte być mogą.

Wieliczka 31 października lo o ł.

L. 5851. (7290 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tur e zawia

damia niniejszem, iż na zaspokojenie pre
tensyi zakładu kredytowego włościańskiego 

likwidacji we Lwowie przeciw spadko
biercom po śp. Iwanie Ohaszczowsfeim, An- 
drijowi, Maryi, Annie i Maryi Chaszczow- 
skim pt0 133 złr. 76 ct. z pa., odbędzie się 

sądzie tutejszym w dniach 28 listopada, 
W  grudnia 1884 i 28 stycznia 1885, każdym 
r&zem o godzinie 10 przed południem egze
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 47 rep. 3 
w Dmestrzyku dubowym z tem, iż na pierw- 
luh dwóch terminach takowa tylko wyżej 
, f , za ceąę szacunkową, zaś na trzecim 

6 poniżej tej sprzedaną zostanie.
Cena szacunkowa 250 złr,, wadyum 

* złr* Resztę warunków licytacyjnych mo- 
rz e ć *  regi8tratur2e tutejszego sądu przej-

Turka 6 października 1884.

C 4402. (7165 3 —3)
, . D. k. sąd powiatowy w Siemieniu po- 
^ • e Pibhcznej wiadomości, że 16 gru- 
daia s 884, 20 stycznia i 24 lutego 1885 
przed południem odbędzie się w tymże ck.

'P rzy m u so w a sprzedaż realności pod 
na. 103 rep. 8 w Koconiu położonej, przed
miotu księgi gruntowej niestanowiącej.

Cena wywołania 600 zł., wadyum 60 
i warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawnego opisania tej realności 
można przejrzeć w tut. registraturze w go
dzinach urzędowych.

Siemień, dnia 19 października 1884.

L. 17673. “  (7159 3—3)
C. k. sąd pow. miejsko-delegowany w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że colem 
zaspokojenia wierzytelności Hendli Reicho- 
wej w kwocie 195 zł. wa. z pn., odbędzie 
się dnia 12 grudnia 1884, dnia 13 stycznia 
i dnia 10 lutego 1885, każdym razem o 10

godzinie przed południem egzekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę połowy realności pod 1. 
33 w Pogórskiej woli położonej, objętej wy
kazem hipotecznym 1. 160 księgi gruntowej 
tejże gminy, dłużnika Stanisława Kolmana 
własnej.

Cena wywołania 337 zł. 50 ct., wa
dyum 38 zł. w. a. Resztę warunków licyta
c ji i akt oszacowania przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

W Tasnowie, duia 16 października 1884.

L‘ j  . ~  (6961 3~ 3)L. K. sąd powiatowy w Myślenicach 
zawiadamia, że, celem ściągnięcia pretensyi 
Mojżesza Feuersteina. w kwocie 317 zł. 46 
ct., przeprowadzoną zostanie w tymże c. k. 
sądzie dnia 1 grudnia 1884, 7 stycznia i 9 
lutego 1885, kuźdysa razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 16 w Głogoczowie, 
Michała Syrka własnej.

Cena wywołania wynosi 1384 zł. 38 
ct., wadyum 10 prc. Wyciąg hipoteczny, 
akt oszacowania i warunki lioytacv' przej
rzeć można w registraturze sądowej*

Myślenice, dnia 19 września 1884.

L- * f3L , (6851 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano

wie odbędzie się w dniach 28 'listopada, 29 
grudnia 1884 i 28 stycznia 1885, począwszy 
od godziny 11 przed południem, przymusowa 
sprzedaż gruntów w Borkach położonych, w 
księdze gruntowej tejże samej gminy kata
s tralny  wyk. hip. 1. 36 i 107 objętych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 450 zł., wadyum zaś w 
kwocie 45 zł. wa. Bliższe warunki przejrzeć 
można w t. s. registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 3 października 1884.

L> , (6864 3 - 3 )
Sąd powiatowy kęcki odbędzie egzeku

cyjną sprzedaż realności Antoniego i Fran
ciszki Janickich w Kętach pod n. k. 99 po
łożonej, na pokrycie p re te n s y i  E m a n u e la  
Schnitzera w sumie 300 zł. z pn. w sądzie 
w dwóch terminach, w dniach 28 listopada 
1884 i 15 stycznia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 4170 zł., wadyum 417 
zł. Kuratorem dla niewiadomych ustanov7io- 
no adw. dra Chrzanowskitgo w Kętach, a 
termin do lżejszych warunków na dzień 15 
stycznia 1885 godzinę 3 po południa.

Kęty, dniu 30 września 1884

L. 6790. (6709 3 -3 )
W dniach 4 grudnia 1884, 15 stycz

nia i 5 lutego 1885, każdym razem o go
dzinie 9 rano, odbędzie się w tutejszym są
dzie publiczna licytacja realności Michała 
Popowicza pod 1. k. 37 w Mikuliczynie po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi ogólnego rolniezo-kre- 
dytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w 
kwo ie 1940 zł.

Cena wywołania 4000 zł., wadyum 400 
zł. Przy trzecim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny wywołania sprze
daną. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wasyla Werediuka z Mikuliczy- 
na. Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tuaąd. registraturze. 

Delatyn, dnia 19 sierpnia 1884.

L. 13491. (7256 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
nieuiszczonych trzech ra t po 906 złr. 25 ct. 
z pn. z pierwotnej pretensji 25.000 złr. zpn. 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. akc. banku hip. 
odbędzie się dnia 19 grudnia 1884, 30 sty
cznia i 27 lutego 1885 o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż I schedy 
dóbr Czarnichowce i Wierniaki, wedle wyk. 
hip. 1. 367 karta B. poz. 25, 26, 27 i 28 
Zygmunta Reinsperger własnej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda
ną nie będzie 50.000 złr.

Wadyum 5000 złr.
Gdyby rzeczone dobra w powyższych 

terminach za cenę wywołania lub wyżej tej
że ceny sprzedane nie zostały, natenczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków po my
śli § 148 postęp, sąd. wyznacza się termin 
sądowy na 27 lutego 1885 o godzinie 4 po 
południu z tem oznajmieniem, iż niestawa- 
jąey na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawających przystę
pujący uważani będą.

Bliższe warunki przejrzeć można w re
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po 8 lipca 
1884 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja 
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo
gła, ustanawia się na ich koszt i niebezpie
czeństwo kuratora ad aetum p. adw. dra 
Schmidta a pana adw. dra Trzcienieckiego 
zastępcą tegoż.

Tarnopol 7 października 1881.

L. 19191. (6736 3—8)
Dnia 2 grudnia 1884 i 15 stycznia 

1885 o godz. 10 rano odbędzie się w tu
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 233/286 m. 1. k. 11 
Zadwórna w Drohobyczu położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w sprawie Jo
nasza Kulnnarker, przeciw Chdmowi i Fel
dze Gitli 2 im. małż. Kornblflh pto 170 zł. 
97 ot. aw. z pn. .

Cena szacunkowa wywoła-1̂  wynosi 
790 zł. 40 ct., wadyum 80 zł* a' w’ , 7  
tych dwóch terminach realność tylko 
wyżej ceny wywołania sprzedaną oęazie-

Do ułożenia lżejszych warunkó licy
tacyjnych wyznacza się termin “a d z ip n 29 j 
stycznia 1885 o godz. 10 rano wB. V- łtesztę i 
warunków licytacyjnych, tudzież a t opisa
nia i ocenienia w tut. registraturze p rz e j- , 
rzeć można. Dla wierzycieli, którymby u - ■ 
chwały sądowe, niniejszej sprawy egzekucyj- • 
nej dotyczące, z jakiegobądź 
czone być nie mogły, mianowany ostał
adw. dr. Fruchtm ann kuraterem.

C. k. sąd powiatowy?
Drohobycz, dnia 8 września 1884.

L 3816. " '  (6743 3~ .3)
’ C. k.' sąd powiatowy w Sl8“ /®nia 

głasza niniejszem, że dnia 2 gru 1884, 
12 stycznia i 16 lutego 1885, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem, odbę
dzie się w tymże c. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. k. rep. 4 w 
Stryszawie położonej, ciała tabularnego nie
stanowiącej.

Za cenę wywołania ustanowiono sumę
855 zł., wadyum wynosi 85 zł- aw. Resztę 
warunków licytacyjnych, protokół zastawne
go opisu i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo-

WyCh’siemień, dnia 2 października 1884.

L 3893 (6744 3—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się 2 gru

dnia 1884 i 12 stycznia 1885 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real
ności pod n. k. 128 rep. 40 w Stryszawie 
położonej, Jana Gawronka własnej, niehipo- 
tecznej, na obu terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej. ,

Cena szacunkowa wynosi 850 zł. a wa
dyum 35 zł. a. w. Resztę warunków prze
glądać można w tutejszej registraturze. 

Siemień, dnia 3 października 1884.

L. 319/pr. (7250 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostarczania w 

przeciągu roku 1885 dla więźniów sądu ob
wodowego w Brzeżanach, różnych artykułów 
co do ilości na ilość 150— 180 więźniów 
obliczonych, odbędzie się w kancelaryi pre- 
zydyum sądu tutejszego na dniu 26 listopa
da 1884 od godziny 10 do 12 przed połu
dniem, licytaeya in m inus:

Przedmioty Wadyum złr.
15
15

^20
10
15
20
25

8000 kilgr. słomy żytniej równej 
542 „ nafty
436 „ mydła prostego

12 D świec łojowych
90 „ smalcu wieprzowego

roboty kominiarskie 
pobielanie naczyń 
roboty szklarskie

Licytaeya odbędzie się ustnie z dopu
szczeniem także pisemnych ofart, które do 
godziny 11 będą przyjęte, jeżeli na pojedyń- 
cze, zaś do 12 jeżeli na więcej lub wszyst
kie przedmioty opiewać będą.

Oferty mają wadya w gotówce zawie
rać, jakoteż oświadczenie, że oferentowi 
znane są warunki licytacyjne i takowym bez
warunkowo się poddaje.

Warunki licytacyjne mogą być przej
rzane w kancelaryi prezydyalnej.

Prezyuyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany 7 listopada 1884.

L. 7562- (7133 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Blumy Freilich od Kazimierza U r
banowicza się należącej w kwocie 320 złr. 
odbędzie się licytacja realności pod liczbą 
k. 26 w Komarnie wyk. hip. 500 księgi 
księgi gruntowej gminy Komarna objętej na 
czterech terminach dnia 10 grudnia 1884, 
14 stycznia i 18 lutego 1885, każdym razem 
o godz. 10 rano w biurach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków dnia 
18 lutego 1885 tam ie.

Cena wywołania w kwocie 850 złr.
Wadyum zaś 10 prc. ceny wywołania.
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego 
opisania i protokół oszacowania można przej
rzeć w tutejszosądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado
mych lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem Włodzi
mierza Luszpińskiego z substytucyą Aleksan
dra Strockiego.

Komarno 13 września 1884.



8
. L. 6901. (7336 1— 3)

Celem zaspokojenia wierzytelności Dmy- 
tra Mamczura w kwocie 70 złr. z pn. roz
pisuje sąd egzekucyjoą sprzedaż realności 
( od 1. k. 99 w Gnojnicach położonej, dłu
żnika Jana Fronca własnej, w dniu 19 listo
pada 1884, w dniu 19 grudnia 1884 i w dniu 
10 stycznia 1885, zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Oeua wywołania 130 złr.
Zakład 13 złr.
Warunki licytacyjne, akt opisania i osza

cowania rz e c z o n e j realności mogą być przej
rzane w tus. registraturze.

Krakowiec 18 października 1884.

L. 9346. (6745 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

sprawie egz. c. k. prokuratoryi skarbu imie
niem funduszu indemnizacyjnego przeciw n ie
objętej masie spadkowej po Boruchu Josslu 
Sehottenfeld celem zaspokojenia różnych pre- 
tensyi z pn. sprzedawać będzie przez publi 
ozną licytacyę realność pod 1. k. 411 w 
Tyśmienicy położoną na 25 złr. oszacowaną 
dnia 9 stycznia, 9 Intego i 13 marca 1885, 
zawsze o godzinie 10 rano z tern, że przy 
trzecim terminie realność ta też poniżej ceny 
szacunkowej kupiona być może.

Cena wywołania wynosi 25 zł.
Wadyum 2 złr. 50 et 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. Teofila Witosławskiego w
Tyśmienicy.

Resztę warunków licytacji, tudzież pro
tokół opisania można w tutejszej registratu
rze przejrzeć.

Tyśmienica 23 wrześn'a 1884.

L. 11967. (6790 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła 

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie w sumach 33.882 złr. 18 ct. i 55700 
złr. z pn. odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż dóbr tabularnych Rogóżno z przy- 
ległościami Rudków, w powiecie jaworow 
skim położony h, wedle dom 200, pag. 292, 
n. 19, haer. dłużnika Michała hr. Karni— 
kiego własnych, w jednym terminie dnia 15 
grudnia 1884 o godzinie 10 rano w biurze 
sądowem Nr. 21.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tych dóbr przyjęta w sumie 181.422 
złr.; wadyum wynosi 9072 złr.

W terminie tym zostaną sprzedane li
cytowane dobra także niżej ceny szacunko
wej, jednak nie niżej 120.000 złr

O tem uwiadamia się znanych wierzy
cieli hipotecznych do rąk własnych, zaś z 
życia i miejsca pobytu nieznanych tudzież 
tych wierzycieli hipotecznych, którzy by po 
dniu 12 sierpnia 1884 jeko dniu wydania 
wyciągu tabularnego jakiekolwiek prawa do 
licytowanych dóbr nabyli, lub którymby 11- 
chwała licytacyjna albo późniejsze uchwały 
w tej sprawie nie dość wcześnie lub wcale 
nie mogły być doręczone do rąk kuratora 
adw. dra Tarnawskiego w  Przemyślu. 

Przemyśl 24 września 1884.

Księgi gruntowe.
L 9661. (7338)

Akta założenia księgi gruntowej d la  
fmiay katastralnej Gniło w ody składa się do 
jrzejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
wsiadania, mogą być wnoszone do d n i a  29 
is to pada 1884.

Podhajce, 8 października 1H84.

^  9662. (7339)
Akta założenia księgi gruntowej dla 

(miny katastralnej Mondzelówki składa się 
lo przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty prz»ciw prawdziwości arkuszy 
•osiadania, mogą być wnoszone do dnia 6 
.rudnia 1884.

Podhajce, 8 października 1884.

Upadłości.
(7313 2—3) 

Do likwidaeyi wierzytelności pretensji 
lo masy rozbioręwej Matesa Mandel przez 
liektórych wierzycieli już po pierwotnym 
erminie likwidacyjnym zgłoszonych wyzna
łam  termin na dzień 16 listopada 1884, 9 
[odzinę przed południem.

Z c. k. sądu powiatowego.
Husiatyn, dnia 9 listopada 1884.

C. k. sędzia powiatowy Braun.

Konkursa.
L. 170/1 pr. (7269 3—3)

Przy c. k Dyrekcyi policyi we Lwowie 
jest do obsadzenia posada cywiluo-policyjne- 
go strażnika, z płacą rocznych 360 złr. 
a w. j dodatkiem aktyw&lnym w kwocie 90 
złr. a. w.

Ubiegający się o tę posadę, dla któ ej 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
wysłużonym podoficerom zastrzeżone jest 
przed innymi kompetentami pierwszeństwo, 
mają wnieść swe podania, jeżeli się nieznaj- 
dują w stosunku służbowym bezpośrednio, 
w przeciwnym zaś razie, za pośrednictwem 
swej właściwej komendy w> jskowej lub swe
go przełożonego urzędu, do Prezydyum c k. 
Dyrekcyi policyi, najpóźniej do 20 grudnia 
1884.

Nadmienia się przytem, że każdy kan
dydat winieu w myśl rozp m inistr z dnia 
12 lipca 1872 dz. p. p. 1. 98, załączyć do 
podania świadectwo moralności, tudzież świa
dectwo fizycznego uzdolnienia wystawUn'* 
przez rządowego lekarza, nakotiiec dowody 
znajomości języków krajowych, czytelnego 
pisma i dowody znajomości stosunków miej
scowych, wysłużeni zaś wojskowi winni 
prócz tego dołączyć certyfikat stwierdzający 
ich uprawnienie.

Rzeczona pos da, która, przez 6 mie
sięcy będzie prowizoryczną, może być nada
ną tylko uprawnionemu kandydatowi woj 
skowemu, wyjąwszy, gdyby się żaden upraw 
niony kandydat niezgłosił, lub gdyby żaden 
ze zgłaszających się uprawnionych nie był 
do tej posady uzdolnionym.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi.
Lwów, dnia 6 listopada 1884.

L. 1129. (7171 2 3)
W celu obsadzenia posady c. k nota- 

ryusza z siedzibą w Kołomyi opróżnionej a 
wrazie obsadzenia tej pnsady w drodze prze
niesienia w celu obsadzenia posady notaryu- 
sza w skutek tego p rzen iesien i opróżnion-j 
rozpisuje się konkurs. Kompeteiici mają wnieść 
so e  odnośne prośby kompetencyjne w spo
sób nstłw ą przepisany do czt rech tygodni 
od dnia trzeciego pomieszczenia mniejszego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* licząc rto 
do podpisanej c. k Izby notaryalnej 

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, iluii 25 października I8S4

L. 19|N. (7-310 2 - 3 )
Sad powiatowy potrzebuje zaraz jedne

go dyetarynsza na trzy miesiące za wyna
grodzeniem 20 złr. miesięcznie, warunki 
przyjęcia szybkie czytelne pismo.

Chrzanów, dnia 11 listopada 1884.

J) o  n  i u s  i g n i a  pr\ w ar?* h

ii
Alfreda Młockiego

wydana przez [7345 1 _ 3]

A g a t«n » Millera 
i P iotra  Zbrożka

w 8ce. stron 420 kosztuje złr. 1 
y wysyłką 1 20 cnt.

Skład główny w księgarni
n -“  j G z io i s f c i f ip

w*? Lwowie.

ZIÓŁKA P1IZKCZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARD w Paryżu
W skiad których wchodzą wyłącznie 

’ rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

, ______________  i gą go zażywać
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulację krwi uła
twiają. Własności te sprawiaję, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom  
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
lascha, Nahuka i KHzrtAJtowsiaeo et*.

(4249 22—?)

F i m o w n i a  
s u k ie n  d a m s k ic h

poleoa się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeezyzny damskiej wcho

dzących artykułów :
Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n e y ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo
nym ozasie podcug najświeższych ż u r i  a l i

Ludmiła Pizuńska
przy u l .  t i r a b l i w s k i e i  ł. 1 na J piętrze (róg 

ot Rynkil)

IZYDOR WOHL
u l ic a  S y k s t u s k a  1. 6

JEa w o w l e
poleca Szao. P. T Publiczności 

sw ój W Y Ł Ą C Z Y Y  s k ła d

HERBATY R0SSYJSKIEJ
C o n g o  dobra, */, kilo . . . .  zł 
K a y s o w ,  dosk. czarna '/» kilo . .

S u s z o n g ,  wyborna 
„ najlepsza

M e la n g e  karawanowa

f - { n:  u
, funt

lo p o w

F -n  
K/S. P",M™{ I
^ y s i e w k i  j H.wyborna 

prima 
non jdIus

1 r. 60 k.
2 n „
2 „ 5 0 ,  

‘/a kilo
» n 

ultra „

140
60
80

20
60

[40

75
60
180
50

_  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. 15894 10 ?

majątku podolskim, z, go-p darstw im  
; ostępowem jest do obsadzania od no
wego roku 1885 p o s a d a  e k o n o m a ,  
mogącego się wykazać teoretycznem 

wykształceniem i praktyką, oraz zdolność ą 
prowadzenia rachunków i świadectwami, 
st.wierdzająeemi nieskazitelność charakteru.

Kawalerowie, wol ii od wojska, lub ż .-  
naci bezdzietni będą mieli przy równej kw a- 
1 i fik a c y i pierwszeństwo.

Świadectwa w odpisach, które nie będą 
wrócone należy n ad sjł ć pod adresem wła

ściciela w  F o / n a n c e  H e t m a ń s k i e j ,  
p. O r z t  m a b i w .  (7248 2 2)

L. 3755. (7328 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej przy k. 

sądzie -krajowym w Krakowie posady do
zorcy więźniów z roczną płacą 300 zł. do- • 
datkiem aktywalnym 25 prc. od tejże płacy 
i umundurowaniem rozpisuje się konkurs 
z terminem czterotygodniowym od 20 listo
pada 1884. się liczącym. j

Podania o tę posadę wnieść należy 
w terminie oznaczonym do Prezydyum c. k. 
sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dniu 11 listopada 18‘-4 
C. k. Prezydent sądu krajowego.

Skład  mąki
z m ły n a  p a r o w e g o

w  B R O D A C H ,
otworzył handel hurtewny i częściowy w 
domu pana Karola BAŁŁABANA, róg ulicy 

Halickiej — Wałowa 1. 7, poleca:
Nr. 00 1 kl. 21 ct
Nr 0 1 kl. 20 ct.
Nr 1 1 kl. 19 ct.
Nr. 2 1 kl 18 ct
Nr. 3 1 kl. 17 ct.
Nr. 4 1 kl 16 ct
Nr. 5 1 kl. 15 ct.
Nr. 6 1 kl. 14 ct.
Nr. 7 1 kl. 13 ct
Nr. 8 1 kl. 12 ct.
Nr. 9 1 kl 10 ct

Ceny hurtowne rozumieją się od 25 
funtów, czyli 12‘/a kl.

Mąka nr. 1 i »t . 2 do codziennego 
użvtku nu domowe potrzeby zupełnie dosta
teczna, by ładna i wydatną legominę spo 
rzad/ie. _________(7 '79  3—?l

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komuby mói, pewnie działający lek

R0B0RAIT1L1I
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży I po
siwienie włosów. Skutek pa kilkakrotnem
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub cierpią
cych du bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach r.o 1.50 i w próbnych flaszkach 
po I złr.

d e  H ó h ó  s rawia naturalną de
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Ceua 85 ct 
B u q n c t  Hu A e r a  i! de Grollch naj
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
sanzacyjna. nowość, perła wszelkich per
fum. Cena 1 złr. 50 et.

J. GRO LICHA w Bernie I*
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru- 
ckera apt; w Drohobyczu u T . Jabłońskiego 
apt w Jaśle u T. W. Brąglewieza ;w Krakowie 
u W. Radyka, apt. w Kołomyi u E. Stenzla, 
w Rzeszowie u J. Seheic-ra &■ Com. w Sta
nisławowie, u J. Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chngaekiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewieza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w J a r o s ła w iu  u Józefa Rohm apt., w Czer- 
n łowca cli u Igr,. Sehnirch, w Samborze n 
Ij A lcksiew ieza. (1660 27 ?)

Ż a d n e  o s z u s t w o !

Dla M o w a  i Lwowa
jak niemałej dla wszyst
kich większych miejsco

wości w Galicji
poszuknje się głównych, powiatowych 
i miejscowych ajentów, dalej podróżu
jących i akwizytorów dla wielkiego za
kładu ubezp ieczeń  w dziale ub zpieczeó 
na życie. Pisemne oferty przyjmuje 
E k s p e d y c y a  anonsów M o r i t z  S t e r u ,  
W ien I. Wollzeile 22.

(7142 3—6)

JjaMowsIi i JJarKiewlcz
w  R y w fc u  1. 2 *  w© L W O W I E ,

(5688 i i —?) polecają
z zupełnie świeżego transportu

przewyborne w smaku i zapachu
przez ,,8 4 iiez“  sprowadzane

HE21BA W Y
« Ł i I  A s l ł l e

a mianowicie: Cena
za pół kilo.

Nr. 1. M ieszanka czerna z kwiatem zł. 3 —
„ 2. » n „ 3 90
„ 3. „ z najprzedn. rodzajów „ 4.80
„ 4. K aysow  Congo czarna, dobra „ 2.30
„ 5. N Ingchow  Congo „ „ „ 2 80
„ 6. K in tu k -M o n in g  znakomita ,  4.—
„ 7. S onchong , mało narkotyczna „ 4.—
a 8. G um pow der, zielona aromat. „ 4.—

9. W ysiew ki herbaciane „ 1.50
n 10 W ysiew kI z najlepsz. h e rb a t 1.80

Fr. Kernreoter
T W til i in ,  Hiruals, H in p tstr iss i 117

F a b r y k a  m 2  a  „

Maszyn, wodociągów 
i sikawek do ognia

n a j le p s z e  ź r ó d ło  n a b y c ia  s ik a w e k  d o  
o g n ia  wszelkiego rodzaju, o dwóch i czterech ko
łach, h y d r o fo r ó w , w o zó w  d o  w o d y ; dalej 
s ik a w e k  e k o n o m ic z n o  - o g r o d o w y c h ,  

p r z y r z ą d ó w  s t u d z ie n n y c h  itd .
: C e n n ik i g r a t is  i i r a n c o .  G w a r a n c y a .  
i j j a r  G m in o m  u d z ie la  s i ę  t a k ż e  

u lg i  w  s p ła c i e  n a leż .y to ftc i. —
A P T E  ( i  4

Jul. Nahlika we Lwowie
p o le c a :

salicylowe
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy

krego odoru z ust.
Cena: p asty  sa licy lo w e j puszka 80 cnt.

p ro szk u  sa licy lo w eg o  pud. 40 cnt. 
w ody sa licy lo w e j flaszka 60 cnt.

Eau de B o to t^ "“ bd»Ż
zębów. Cena flaszki 1 złr.

W odą a n a te r y n o w ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt

Kropie przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą (3783 26—4)



?vt>ŁIR IU E
SKŁAD i m  WE LWOWIE
u h  C h o r ą t a j z n i e  Kr. 3 3  n a  d o le

(A r tu r  K o śc ic h i)
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
la t dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k i l o  1 z ł .  5 0  e t . ,  1 z ł ,  6 0  ct.

Na prowineyi :
4% k i lo  7 * 7 0 , i  8  z ł .  3 0  c t . 

fr a n c o .
Oo miesiaca świecy transport. 

O strzeg a m  p r z e d  n a ś la d u ją -  
c e m i  m o ja  fir m ę -  

  ______________________ (‘ 045 4 - 8 )

Bartnictwo
czyli hodowla pszczół dla zysku, 
oparta na nauce i wlelostrounem  
doświadczeniu; napisał dr. T .  C ie 

s i e l s k i .  W yjdzie w sześciu m ięsięoznych 
zeszytach w 28  do 3 0  arkuszów  d ru k u  

2 0 0  rycinam i.
Obecnie opuścił prasę Zeszyt 

i, który kosztuje 60 centów.
W  drodze p rzedp ła ty  kosztu je  ca łe  

d z itło  3 z łr . C ena k sięgarska  będzie 
znacznie podw yższona. L ista  p r^nnm era  
torów  będzie ogłoszona w ostatn im  ze
szycie.

P ien iądze nab-ży p z e s y ła ć  pod 
ad resem : Administracya Bartnika Po
stępowego, Lwów.

[6 69 fi 5 -10]

B̂iblioteczka mała za 5 zł.
t o m ó w  z n n k o m b j o l )  d z i e ł

Obszar dworski i Zwierzchność 
gminna w  I S o ls z u w s c a c I i  

poszukują fachowo uzdolnionego
k om in iarza

z siedzibą w Bołszowcach.
Płaca ze strony obszaru dwor

skiego 120 złr. wa. rocznie u które
go i bliższych wyjaśnień powziąć 
można.  ̂ (zsso 2 --)

Zgłoszenia do końca- listopada 1884.

autom mmm
przedtem J, KieiiiwsHep następcy

w e  L w o w i e ,  K y n e k  1. 3 0
p o le c a  n a  p o r ę  z i m o w ą  w  n a j 

w i ę k s z y m  w y b o r z e

w  © ł n  e
na p e ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i

1 debagram po 4, 5 , 6, 8 i 10 ct

Towary drobiazgowe, guziczki do ubrań 
d a m sk ic h  i męskich i wszystkie w za
kres tego handlu webcdzace artykuły, 
p o  c e n a c h  n a ju m la r k o w a ń s z y c h .

 (6550 8 —6)

p o ls k ic h  z a  5  s ir .
W  Serya I.

B A Ł U C K I. Źyeie wO-ud ruin, powieść. 
kTO C. J .  Ludzie, powieść (spory łom).
[ 0 ]  C H O IŃ SK I. Jesko Straceniec, powieść.
A iJ  D ZIER Z K O W SK I. W ieniec cierniowy. p0.

wieść.
J E Ż  T . T . Starodubowska. sprawa,  powieść. 
K R A SZ EW SK I F. I . Sama jedna, powieść 

współczesna,  w 2 ton ach.
KOPEĆ D swoich na obczyźnie, powieść. 
LAM. Pan komisarz wojenny, powiastka. 
Ł O Z IŃ SK I. Pogadanki teatialne. 
M A RTY NO W SKI. Z domu i świątyni. — 

Szkice i obrazki,
SK IB A  W . Pojedynek amerykański, po- 

wiastka.
W ILK ON SKA . Opactwo grodzicckie powieść. 
W IŚ N IE W S K I, Światełka w ciomnem kra

ju. Nowella.
g flg r  Publiczność narzeka, że polskie 

książki są bardzo drogie, dla tego mało kto 
jest w stanie je nabywać, kiedy jednak ce
na jest tak bajecznie niską ( h o  z a m i a s t  
1 4  * ł .  t y l k o  5 ) każdy w stanie będzie .w j 
doborową biblioteczkę tanim kosztem na'>yć. rjlfcj 
[Przy zamówieniu z prowineyi uprasz-m 
o podanie seryi].

a n t y k w a r n i aX iia.YV Zim ^JLA  w ]

L eo n a  P ord eisa  M
—___-  wir Z a  i i i .  T r i h i m n l a k u  1 1 #

i- hfiti

1*1 
fig

w e  L w o w ie ,  u l .  T r j  h u n n U k a  1 1. j
Posiadającemu jedną z wymienio- (0 JNB

nyeh powieści 
tośei

zmieuię na inną tejże war- 
(6S3> 1-3)

Handel KORALI
K o iil T iraira

|>rzy niE- y l i o r a ln ic k ie j  1. 4

wysprzedaje
z p wodu zwinięoia handlu K O R A L E 

biżuterye koralowe po z n i ■
t/eh  sfafyoh oenaoh.
  [6 59 22 -26]

0 0 ,  2 0 . 0 0 0  i  i 0 . 0 0 0
'osy pożyczki z roku 1864.

, p ro m e s a  z łr .  5  w. a .
u n *  n.

osy loteryi rządowej
po złr. 2 ,

Ciągnienie 2o grudnia, 
ygrane : złr. 60.000, 20.0 0 * 0 .0' 0.
„Przytuliska Polskiego-1

we Wiedniu po 50 cnt. 
iągnienie dnia 15 listopada.
Każdy 5ty los wygrywa.

;y loteryi „KINCSEM“
Ciągnienie w lutym.

ygrane '• złr. 50.000, 20.000, 10.000.
Los 1 złr.

Do nabycia w HANDLU.

jchubutha i Syna
Lwów — Rynek. (< 870 2 3)

C r r o l l c h a  
F L O K A -H A IR - 

M IL K O N ,
m l e k o  o d m ł a *  
d z ą j ą c e  w ł o s y ,

nie jest bynajmniej far
bą do włosów, lecz po
siada tę prawie cudo
wną własność, że przy
wraca siwym  w łosom  
pierwotną ich barwę 
naturalną. F lo ra -H a ir-  

M ilkon -■ ypróbowaną i poleconą została przez 
powagi medyczne. F lo ra -IIn ir-M ilk o n  działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło
som piękny połysk. -  Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2 .

G r r o l i c h a  
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro- 
d k. który w sposób naturalny i trwały nadaje 
wł.-som dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi
nalnej 1 złr. 20 ct,

1  R « •  ■ ■  z a

P o u d re  d e p ila to ire ,
usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 ct.

O K O L I *  H  A

Aromatyczna wofla przeciw łunieży-
[Aromatisches Sebuppenwasser] 

Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 
pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
Przyczyną wypadania włosów l w y ły s ien ia . 
Ckazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko parple 
'fOtworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
‘emu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, iniam wicie wypadaniu wło
sów i wyłysieniu Takim pewnym i niezawo
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta aromatycz- 
na  wodn p rzec iw  łup ieży . Użycie jest zu
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. -  
Lena wielkiej flaszki /,!: 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bluthen - Fom. de)

^ la^iana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
^-ui-B lU then-Pom ade polem się do pielęgno- 

ania włosów, chroni tikowe przez swe sub- 
'Uicye leczuicze przed wypadaniem, tworze- 

i w ił ^ ie/y> M  niemniej przed posiwieniem 
a "  , yai*nieni. Zapobiega wypadaniu włosów, 

P‘'zy trwałem użyciu staje .się włos gęstym, 
Jnym i kędzierzawym, i. t-u ■ słoika złr. 1.

G ro lic h a  
I l o r a .  Pdn itre  «łe B iz .

w. hóżowy w- dzień, liliowi! białj w i.ooy. 
H 01™ * ) '  puder jaki tyiko isim j- , u- 
trłuai* F - 1. w okamgnieniu lśniącej białości, 
g akośei r delikatności i jest na twarzy zu- 
P nie niewidocznym. - Cena elega ickiej 
kartonu 50 cent.

g r o l i c h a

Flora - Rosen - Schminke,
najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 

Cena flakonu 5 ^  et

I  p„V®u l r a I n y  w k ł a d : Parfumeriewaaren- 
abnif yon J ,  G r o l i e l i  w  B e r n i e .  

Ł H ó w n y  s k ł a d  we Lwowie u Z. fiiicke- 
ra n \  w Bor8zczowie u N iem ezew skiego; 
w Brzezanach u D ursta; w Brodach u Fran- 
cos; w uczaczu u Kerela i Jeżewskiego; w 
bzortkowie n Nossa ; w Drohobyczu u Jabłoń
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jaśle 
u Bragliewicza; w Krakowie u Redyka; w Ko
łomyi u s ten z la ; w Mościskach u Illukiewicza; 
w Przemyślu u K ruga; w Przemyślanach u Ba
ranow skiego, w Rzeszowie u Sehaittera et Co;; 
w Rawie ruskiej u Wilczyńskiego; w Stani
sławowie u M acura; w Tarnowie u Chodackie- 
g°; w Tarnopolu u Jamrógiewicza; w Zboro- 
wie u Rappaporta; w Złoczowie u Pattescha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewicz; w Czer- 
nlowcach u Ig  Schnircb.

(6186 8 - ? )

Nowo urządzony
handel herbaty

CMMo - rossyjskiej.

F.

N r. 1 zł. 160

we Lwowie, 
plac MaryacM liczba 10,

poleca zbioru majowego
pół kilo

Congo ......................
Soucbong czarna 
Souehong c/arna zbiór 
majowy
K aysow ...........................
Meiange de Londres.
Pecco ...........................
Karawanowa . , ■

n najprzed. .
Gumpow. perłowa 

„ przednia 
Herbata Souehong czarna zbiór 

majowy w oryginalnych chińskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 3 zł. 
75 cnt.
Wysiewki herbaciane l/2 kilo złr, 130 

„ z naj. herb. „ 
o j Zamówienia z prowineyi wyseła 

aię odwrotną pocztą. — Opakowanie nie 
liczy się. [4797 8—?]

3
4
5

10
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„ 3 ' -  
n 4-— 
» 4 -  
.  3 — 
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n 6" —
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'”ytypka, pryucze, * ru p f,  
turony, o»eru>ono»ń,ECZER1A wyrzuty na  ~rłrin(ilt nimłr

, hemoroidy, t^lJtunwsćhTaniatna 
użycie M AŚCI NASKORWRT

■ n o r  o s ty  ch  w łosam i,    ___

leczą sie przez u tycie  M AŚCI NASKORNKI 
(ParaEłlle W tu p ) pr^S01̂ ^  Prae* *0ULI»
aptekarza, 30, uUoa Louia-le-Grand, w  Paryżu.

W Lwowie, w  aptece P . M lkolaaeha; w  K ra
kowie, w aptekach P P . T rauesyńaU ego, R e 
i WUzniew* i e f  o. , R edyka

Focztu prKesjIain
do wszystkich miejscowości Austro - Węgier, za o- 
płbtą e ła  i franco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem należytośei

{ t O J * 0 3 0 0 Q t £ 0 0 0 0 0 0
^  Węgierskiego kluM jeździeckiego §

g Losy „Kincsem“ g
po 1 zlr. w. a.

c ią g n ie n i e  d. 2 0  lu te g o  1885 .
I lo ś ć  lo só w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000
1 „ 10,000
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000 „
3 „ l.ooo

i t. d.
Losy są do nabycia w Adminlstracyi 

„Gazety Lwowskiej*. — Na prowineye za 
przesłaniem kwoty 1 z ł .  15 c t ., z któ- 
rycb 15 ct. przypada na porto i rekomen- 
dacyę przesyłki.

? o o o o o o o * o o o o e o o
L. 2411. (7327 2-3)

Konkurs.
j  Na jedno stypendyum z funda- 
. cyi gminy miasta Trembowli w ro
cznej kwocie 50 złr. wa. nadać się 
mające stale aż do ukończenia nauk 
jednemu uczniowi ubogiemu, który u- 
kończywszy z dobrym postępem szko
łę ludową męzką w Trembowli odda
je się dalszym naukom w szkołach 
gimnazyalnyah, realnych, lub innych 
przemysłowych w kraju, i z rodziców 
w Trembowli zamieszkałych pochodzi, 
przyczem dzieci ubogich rękodzielni
ków lub rolników Trembowelskich 
pierwszeństwo mają.

Ubiegający się o powyższe sty
pendyum winni wnieść p.daoia do 
Zwierzchności gminnej miasta Tremr 
bowli najpóźniej do 31 grudnia 1S84. 

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo szkolne z ukończo

nej 4 klasy szkoły ludowej męzkiej 
w Trembowli tudzież dowód że kom- 
petent dalszym naukom w jednej z 
powyż nadmienionych szkół oddaje 
się, nareszcie,

3. świadectwo szkolne.
Z urzędu gminnego król. wol. miasta. 

Trembowla. 18 października 1884.

surową, czystą, aromatyczną, silns i niesfułszowaną 
w beczkach po *s/4 kilo czj stej wagi

od 1 kila netto 
L uba najprzedniejsza, grubo ziarnista z^r - l.Sf' 
Leylon P la n t. grubo ziarnista 
L a g n a y ra  zielona, w jśm ienća 
M enado najwyborniejsza Złota Jawa 
Ja w a , zielona, grubo ziarnista 
C am plnas najprzedniejsza Santos 
R io  I  n-ijwyborniejsza wydatna 
J a m a ic a  dobra i silna 
B an ia  dobra w smaku 
M okka a fry k ań sk a  żółta 
A fry k ań sk a  p e r ło w a  brunatna 
Loylou p e r ło w a  wyborna i wielka 
C o sta rieea  p e r ło w a  zielona 
M anilla p e r ło w a  wyborna i jasna 
A rab sk a  Mocca wybierana 
D om ingo grubo-/,iarnista wybierana n

W in a  d eserow e
najprzedniejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za
gwaraucyą prawdziwej jakości, w p i ę k n y c h  . cio ki- 

---*- < fi flaszek poł

1.72 
J.6 
1.56 
1.48 
1.34 
1.28 
1.26 
1.24 
1.50 
1,20 
2. -  

1.63 
1.F8 
1.84 
1.44

lowych koszykach, za wie.-ająeyt 
litrowych

1 flaszka.

C ypern , ciemno żółte, słodkie z^r- ‘cp
P io łu n o w e , prawdziwe Tnryńskie » -.85
M arsa llu , żółte bardzo ogniste » —-95
M uszkato łow e, najurzedmej, zapachu „ —. 0
M adejra , stare i silne n —-90
F r-in tignan , suche i słodkie - —-95
X eres, najwyborniejsze i silne » 1.15
M alilga, bardzo stare wyśmienite „ 1.—
L a c rim a  C bris ti, bardzo słodkie 1 10
R um  z J a m a ik i ,  prawdziwy uleżdy „ l . lo
O liw a s to ło w a  z o liw ek N icejskich  
najwyborniejsza » —9 u

| H erb a ta  ch iń sk a
, bezpośrednio sprowadzona z Hongkong pr/.oz Suez w 
! pudełkach */a kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna 

w mniejszej ilości dopakowuje się tylko
1 kilo.

M eiange  c e sa rsk a  najwyborniejsza z',r. 8 60
Peceo  z kwiatem naj-p^zedniejsza _ „ 7.20
Souehong A. czarna, drobna najprzedniej. „ fl.g,)
Souehong B . czarna wybo na „ 5 gQ
Congo czarna, wielka wyborna . „ 4.20
Owoee p o łudn iow e wszelkiego rodzaju i nowego 
zbioru r. 15S4 po najtańszych cenach en gros

S tow arzyszeniom  spożywczym [Consum,] m e- 
nażom oficerskim  i t. d. udziela się przy więk
szych zamówieniach '-oleją znacznych korzyści bez 
p o b ran ia  należytośei.

Kilkoma tysiącami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
osobistości, możemysię wykazać w każdej chwili.

Cenniki gratis.

R. Mait w Tryeście
Handel hurlowny.

L 1212. (7301 3— 3)

Konkurs.
W c. k. Zakładzie zdrojo

wym w Krynicy, jest do obsadze
nia posada pomocniku maszynis
ty za kontraktem.
Płaca roczna wynosi:

a) gotówką . . 250 złr. w. a.
b) wolne pomieszkanie lub kwa

terunkowe rocznie .  20 złr „ „
c) 10 metrów drzewa na opał z 

dostawą.
Podania w  których wykazać na

leży: wiek, stan bezżenny, uzdolnienie 
z profesyi ślusarskiej, nienaganną mo
ralność, stan zdrowia i stosunek pod 
względem obowiązku służby wojsko
wej przyjmuje do ostatniego listo
pada 1884.

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.
i. 7ń5Y (7244 3 - 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 36625 złr. 38 ct. a. w. 
listami zastawne-mi, z większej sumy 
37.000 złr. na hipotekę dóbr Wołcza 
dolna w powiecie Staromiejskim poło
żonych, pp- Jana de Steinkiihl, Grizeli 
z Steinkuhlów, Wiktorowej i Berty de 
Steinkuhl własnych, z tego Towarzy
stwa wypożyczonej, z dniem 1 stycz
nia 1882 jeszcze pozostały, wraz z od
setkami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielom tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w prze
ciągu 6 miesięcy takowy pod rygorem e- 
gzekucyi, mianowicie hcytacyi dóbr hi
potece podległych, do kasy galic. To
warzystwa kredytowego ziemskiego 
był zł żony.

We Lwowie, dnia 5 listopada 1884.
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Nfe ma jo f Molil!
D a  F o n i l i r a  Jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do 

r  D I I I I I I l ,  zarodkami. — Flakon 60 ont.
wytępianiu moli

■■■'■•i zarodkami. — Flafión ei> ont.
Papier °°kran*aj it0T tu tra , suknie, książki i t, p, przedmioty od moli, — Sztuka 3 ent.

Ziółka antimOlOWO ^ p eo o o n io n y m  nabytkiem do przechowania większych ilości

Wreszcie P i ż m o ,  K a m f o r a ,  P a c z u l a ,  O l e j  t e r p e n t y n o w y ,  N a f t a l i n a
są do nabyci^ w dowolnej ilości

w  F a b r y c e  C h e m ic z n o  - K o s m e t y c z n e j ,

«T_ H m a t o w ic z a .
Ul. Kopernika Nr. 3. we Lwowie, w Krakowie Sukiennice Nr

(2?45 3 1 —?}

Przez wynalazcę p r o f .  D r .  M e i d l n g e r a  w y ł ą c z n i e  u p o w a ż n i o n a  f a b r y k a

M E I D I N G E R A  P I E C Ó W

H . H E I TV T  Dobling
Skład: Wiedeń, I , KSrntnerstrasse Nr. 40/42. Nagrodzone pierwszemi na- 
grodami s Wiedeń 1873, Kassel 1877 Paryż 1878, Sechshaus 1877, Weis 1878,11CU.CI1 lO łu . JSkUDnei lO ll .  JlUJ-JJU lulOy cjęuuuu»ua ■ ■ 1

Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Triest 1882. 
g H ł i i D I i  

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDIOLAN
Strada Lipseani 96.

S C ^ G - G ^ O - O - G - G H t

Thonethof. Corso Yitt. Emanuele 38
N a j le p s z e  p ie c e  d o  r e g u lo w a n ia  i  w e n t y l a c j i  pomieszkań, 

lub eleganckie, Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylf-.eszkół, biór etc.
piecem. Centralne o'grzewanie powietrza całych budyńk 

W Austryi-Węgrzech 221 zakładów naukowych t 
Meidlngera pieeów, z tego w 60 szkołach gminy W iednia 87; 
łaoh gminy Budapeszt 308 pieców.

wa 1 4 3 1  naszych
pieców, w 48 szko-

Wskntek zalet naszych Meidlngera pieeów używają takowych nietylko o. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzęda, duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i okręta parowe, instytuta pie
niężne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele kawiarnie i restauraoye, ale także 
daleko więcej, jak 2 0 .0 0 0  prywatnych pomieszkań używa nasze Meidlngera piece. 
Sj^M arka ochronna fa b ry k i Wielka wziętość naszych pieców dała powód do roamaitego na- 

' i  śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P . T. publleznoió, wska- 
7mfel01Nl>ER'Or EH ^l znjąc naszą obok umieszczoną markę ochronną aby we włas- 

>■ '* „  w i t>a w h l  nym swoim’interesie nie zamieniła nasze zaszczytnie znane wy
l i ,  E I ni rohy za naśladowane, Jeżeli takowe polecają bądź to Jako zwy-

—■" ■ ■.»■■■■ tiB  k ie Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidlngera piece.
Nasze wyroby mają na wewnętrznej stronie drzwiczek wylan y  marką ochronną.

Prospekta i  cenniki gratis i franeo. (5148 15-15)

T T

* --O’ x
©• .

<eSv& &

w e L w o w ie ,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

(S170 5 - ? j

C ł a l l c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za
padłe zastawy, a m ianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogie kamienie, filtra, suknie, bielizna, towary łoke., i różne in
ne przedmioty, zostaną W  myśl § . 19 ,  20, 24, 26 i 27 w 
dniach 1, 2 i 3 grudnia 1884  w zwykłych godzinach urzę
dowych, w lokalnościach Zakładu przez publiczną licytacyę 
najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 
sprzedane zastawy.

,'< S r m w , dnia 24 października 1884. (6868 3-4)
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Najwię&sza w  kraju:

2 E  W T E R i M  W M . -

polska, francuska, niemiecka i angielska — tudziez

W ypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GIJIMNOWICZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

K a r o la  W i ld a  w e L wówka
3 ,  ulica Akademicka 3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i najnowszych (352146—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .  
Katalogi n a j n o w s z y c h  t a ń c ó w  i operetek na żądanie 

gratis franco.
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S M  fabryczny f a r t ,  lakierów, p M ó f ,  r r o fln itó i d n k z u t k
o  r* a  35

I I I

h a n d el m a tery a ló w
Hubner i Hanke we Lwowie

p o le c a
. sezon zimowy i do użycia domowego

Wałeczki elasi ozne i kit do zaopatrywania okien 
i drzwi.

P o d e s z w y  korkowa, konopne i filoowe.
Uniwersalne s m a r o w id ło  nieprzemakal. do butów.
S m a r o w id ło  podeszwsohronne.
T r a n  rybi do skór.
O liw ę  do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia
C z e r n id ło  (szware) do butów.
A p r e tu r ę  do konserwowania skóry.
L a k ie r  do buoików czarny, złoty, mieniąoy się.
L a k ie r  politurowy 1 do zapuszczania podłóg.
M a s ę  woskową d« zapuszczania podłóg.
W osk w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
S z c z o tk i  do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł 
lamoowyoh, kobierców, włosów, zębów i ryżo
we, do mycia podłogi i naczyń kuchennych.

T r z e p a c z k i  piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

R o g A ż k i żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

M i o t e ł k i  ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
S k ó r k i  irohowe do mycia po w o zó w , mebli, obra

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowyoh i instrumentów.

P o m a d ę  i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
S z m ir g e l  w proszku i papier szmirglowy do czy

szczenia noży.
C z e r n id ło  do czyszczenia kuchni i p i w  zelaz. 
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G ą b k i do mycia, każdej wielkośei.
M y d ło  1 soda do prania, mydełka i perlumerye. 
K r o c h m a l  pszenny, ryżowy 1 brylantowy. 
G a rn ę  arabską i boraks.
F a r b k i  do bielizny, korzeń mydlany i „Quil!aja*. 
F a r b y  do farbowania materyi i jedwabiów. 
A tr a m e n t  do znaczenia bieiizny i do pisania. 
P ió r a  stalowe, rączki, ołówki i linie.
F a r b ę  do atampiglij, w rólnyoh kolorach.
G a m ę  arabską i karug, rozpuszczono.
K it  do szkła i porcelany.
T .a b  ho pieczętowania 2 smo/kę do butelek. 
S z p a g a t ,  sznury do rolet i wieszania bielizny. 
K n o t k i  do lamp noony<h 
Z a p a ł k i  szwedzkie, salonowe i woskowe. 
8 t © c z k i  woskowe 1 świeczki na drzewko 
T r o o i e z k i ,  papier 1 kadzidło królewskie

Ogłoszenie licytacyi.
 — o o ---------------

Oddział  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKU kredytowego

j ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
j podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
j września 1884 r. zastawy, w dniach 4 i 5 grudnia 1884 r. 
j w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 

59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

Lwów, dnia 6 listopada 1884. (7172 2'8)

M
fi

ii
m
fi

L. 568. Ogłoszenie licytacyi.

Przyrziilr fli l a l s T i i l i  i rysowania A r tfW y  piw iiczne
K o r k i  do butelek 1 kapsle 
S m o l k a  do lakowania butelek.
M a s z y n k i  do korkowania i do mycia flaszek. 
K o r k o c ią g i  rozmaite.
P ip y  do beczek.
K i s z k i  gumowe do ściągania wina.
K a r u g  rybi i gelatynę do klarowania wina.

Farby tuszowe, akw arelow ej guziczkach i laseozk 
„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
„ do malowania porcelany.

.  „ olejne w tubkaoh, do robót artystycznych.
Środki do retuszowania.
Olej© i wei niksy do robót artystycznych.
P ł ó t i  , malarskie, stalugi, pendzle, palety 1 wszel

kie inne przyDory do malowania i rysowania.
Wszystko po najtańszych cenach.

Cenniki speoyalne na żądanie gratis I franeo.
, Pr»y tamómeniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty,

raby przynajmniej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki.
^ ^ J Ę M i ą t h l e m  r o h n  1 8 8 5  w «  w ła s n y m  d e m n , B y n o h  I. 8 8 ,

(6295 14—?)

któ-

CJ. k . a p r z . g a l i c y j s k i  a k c y j n y

B A N K  H IP O T E C Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
sierpnia 1884 roku a nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w fe&sie zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,

złoto, srebro itd.
w  d n ia c h  2 g o  i  3 g o  g r u d n ia  1 8 8 4  o godzinie pół 
do lOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz
ną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedans będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Bank,1 hipo
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel urządzo

nym w podwórzu na lewo).
U w aga. Tylko do dnia poprzedzającego hoytaoyę mogą byó przeznaczone do sprzedaży 

zastawy wykupione lub odnnśne zaliczki prolongowane.

H

[♦]
mm
I
r*l
m

"Liwów, dnia 29 października 1884.
(G96D 2 -3 ) Dyrekcya. i
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m  Pan I  KARCZEWSKI
a p t e k a r z  we Lwowie , w Rynku.

Ponieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
mnie i mojemu bratu tak d o s k o n a l e  s k u t k o 
w a ł" ,  że od tegoż czasu żadnych holów nie czujemy, 
zatem proszę o nadesłanie 3 flaszek za załączone 
3 złr. dla moich parafian. [7241 i  15]

K a r o l  B o te lla , proboszcz.

Syrop B'
KOMINA I BALSAM T0L1TAŃSKI
j es t  ś rodkiem łagodzącym i uśmierza

j ą c y m  nieocenionym dla  dzieci w  -wy
p a d k a c h  b  z s u  n o ś c i , k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na s u c h o t y ,  s ł a b o 
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o  w^y c h , 
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 22 i 19 
W  Lwowie w  aptekach PP. K.. Mi- 

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
żanowskiego, Naklika.
K r a k o w i e  w  apt< ka ch  PP . T rau- 

R e d yka,  Wiszniewskiego.
Krzyża 

W  K 
czyńskiego.

jh -€ > -€ > -G > a -Q -
Niniejszem polecam nu, ją

0

C l i  O l *  V I I I  ? a Prowiucyi w jakąkolwiek 
r  .  b-ąd“ . chorobę o r g a n  A w

p ł c i o w y e U  choćby najniewinuiej zapadłym a 
chcącym od meobliczonych moralnych i inateryalnych 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę
cej kuracyę w drodze korespondenoyi, jako je d y n i 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie- 

i eza (kurąoya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
I jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 

radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania 

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn chcą
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun ■ 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwomi i szybko wyleczonymi przvi 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w karacie  
za pomocą korespondenoyi, mieszkający we Lwowie

Specyalista chorób płciowych
w takowych od kilkunastu la t wyłączna praktykę le
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle* zwe 
żenią, zakaźne i kataralnę upławy, patologiezue wy
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien, tuddeż wszelkie smutno na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasię 
niotożi, upławy nocne, osłabienia nerwowe i ’funkovi 
płciowej (impotencyjl, drżenie muszkułew padacz 
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, ' wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudoininem B. DŹION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy’ udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa’ dyskre- 
cyonaluie

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór.__________ t7331 1 30[

wraz z dwoma pokojami i piwnica 
przy u licy  H a lick ie j, jest zaraz 
do najęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
W. Oswald, halicka 1. 15.

(7298 2—3

I I

F ra n cu sk ie

znnrówki
najlepszego kroju

f e l r a s y 44
krótkie i długie

o w
P ^ w ą  Q

farbiarnię a
pod firmę (5177 5_ ?

W. Mieding
przy ul Jagielońskiej 1.20 we Lwowie.

ł O O O O O © ©

F. KNAUERA i SYNA
„POD ZŁOTYM LWEM”

L w ó w ,  p l a c  IC a p lt-v a .la a .3 r .

p o l e c a :

3 Ł .
B IE L IZ N A  stołow a, 

chustki tło nosa, 
ręczn ik i,

z pierwszorzędnych fabryk, po najniż
szych cenach ■»!—— .-«

p o 1

płócien i bieliznyhandel

JANA RIEDLA
Lwów, plac Maryacki 1, 6.

S K Ł A D  f u t e r

Błażeja Szarkiewicza
we Lw ow ie,

u lic a  W a ło w a  lic zb a  3 ,
dom p Wieczyńskiego.

. Znany od 80 lat na tej same) nlicy z 
aobrego, taniego i rzetelniego wyrobu fu
ter, poleca na sezon zimowy wszystkie gatunki futer w 
jak najlepszej jakości.

F u tra  męzkie i damskie gotowe jak również gotowe 
wierzchy na fu tra ; — wszystko podług najnowszego faso
nu, gotowe rotondy (6986 2—6]

Kołnierze i zarękawki, czapki futrzane po jaknaiu- 
miarkowańszej cenie.

Przesyłki na pro/incyę' nskutecznia się podług mia
ry w jak  najkrótszym czasie. "

WoSci

Niniejszem rozpoczyna się XI. król. węg.

LOTERYA PAŃSTWOWA NA CELE DOBROCZYNNE
której czysty dochód przeznaczony jest 

na mocy najwyż. Postanowienia Jego ces. król. apost.
z dnia 8go marca 1884.

..  częściach na korzyść funduszu utworzonenego na wsparcie niezamożnych wdów i sierót po 
urzędnikach, w -/8 częściach dla krajowego zakładu ochronek dla dzieci • w */B części dla Peszteńskiego 
szpitala dla biednych dzieci; w części dla szpitala dla dzieci pod zarządem dobroczynnego stowarzy
szenia dam w Pressburgu; w ł/8 ezęśei dla dobroczynnego stowarzyszenia dam w Peszcie, nakoi

w ł/s części dla towarzystwa „Maryi" w Rieee.
OgOlna liczba wygranych ustanowiona na 5.311 wynosi według nininjszogo planu gry

105.000 złotych, -

w »/.

1. główna wygrana na

1. główne wygr.

a'®
>S I

60.000 złr.

20.000 złr. I_o g Ph
5-p

m ia n o w ic i e
4 wygranych a 5000 zł, 

10 
14 
80 

2r 0 
5000

razem 20.000 złr, 
1000 zł. „ 10.000 złr.

500 zł. 
100 zł. 

50 zł. 
10 zł

7.000 złr.
8.000 złr.

10.000 złr.
50.000 złr.wygr. ser.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1884.
L o s  kosztuje 2 złr. w. a.

Losy nabyć m ożna: w Dyrokeyi loteryi w Budapeszcie (Pest, główny urząd cłowy) we wszystkich 
urzędach loteryjnych, podatkowych i sprzedaży soli, we wielu w urzędach pocztowych i we wszystkich 
miastach i znaczniejszych miejscowościach, u osób którym powierzono sprzedaż losów.

Budupesit, dnia 1 listopada 18S4. Kr61. węg, Dyrekcya loteryi.
Adam Frcyseysen, radca sekcyjny w król. węg. Ministerstwie skarbu

(Przedruk nie będzie opłacany) [7344 1—6]

M A G A Z Y N  F U T E R
P. CZAPCZYŃSKIEGO

vvc Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.
Poleca na sezon zim owy:

futra damskie i mązkie tak do podróży ja k o  toż m irto w e płaszcze astraehanowe, 
katanki, rotondy kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw
skie, kołnierze i z a r ę k a w k i  d,msK.e. wierzchy gotowe damskie, jedwabne, a- 
ksamitae i wyłouo* do futer, wierzchy gotowe m ^k ie  podług fasonow najnow
szych, skórki pojedynczo i h u r t o w n i e  na tutra, we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanej nii»ry uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod 

■ ek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości 
ceny znacznie zniżone. (6067 8—8)

JUgpT' C e n n i k i  n u  ż ą d a n i e  f r a n c o .

gwarancją. W skutek

< 2 >

Zlecenia z 
odwrotną pocztą

p r o w in cy i  
7 2 7 1  ’ ’

m
M A C i t K M  I  P R A C O W N I A

S Bronisława i Stanisława Wrońskich M {

I

w e L w o w ie , u l i c a  T e a t r a l n a  1. 5 ,  naprzeciw 

Polecają wszelkie gatunki f u t e r  m ę s k i c h  t  ^ 08010*a feat«dralneg°
kasków  damskich, fasonu najnowszego, kurtki kołnierzy 1
czapeczk i dam sk ie , z a rę k a w k i m ęsk ie  wiot°i0i Snla’ ,e* 8Pkh kołpaki,
podług fasonu najnowszego i t. d V , e ’ f f i e K c l *y  d a m s k i e  i  m ę s k i e ,

Wszelkie zamówienia tak nowe jak i do przerobienia uskuteczniają w jak najkrótszym oza- 
sie po cenach jak najprzystępniejszych. iaj!* w JsS najzrowzy

Cenniki na żądanie franco.
(5614 8—12)

j g p  p r o c e n t
m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

7 3  p e j s a t y c h  a j e n t f t w  ugania przez 
kraju.d oferuje naszej łatwowiernej publiczności 
6zycia na raty, blag ująć przytem swoim zargonci- 

uy o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  i ż'
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom

r ! l )w ^ łS ,ko  tu f»*s>z' i b laga !
i tak blu^uia - w ajtnei u k  gorlivvi„ uganiają po kraju
ifzśro ■ dostają za, to 20 procent od tej kwoty,

Cr?," ' *“ masz.V»ę podpisano.
. u „ . . . i r »  9 'd i e z y ó  ile p i le n iu  płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym? h

■„ m Prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz
nic s ja  oiągą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota

cały rok po 
r  aszyny do 

,e to ma- 
,e maszyny 

onorowy itd.

P a r n ię it«j szano^w uy” c z y  t e In ik u J °łe* tyllttTta 
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje na zwyczaj 
liche maszyny za m-nii©

sprzedanej maszjny 60 zł z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.“ H m l ę i j i j  82 > J  .. . .
;e płacić ajen

Za ^ru )̂P: pieniądze. 
a w k  samo d z i e j e  S ie  z obrazami, zegarkami ity -  

siąeznenu innemi artykułami.
A ż e b y  r a z  p o ł o ż y ć  k o n i e c  takiemu strasznemu 

wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3  g a tu n k i  maszyn do szycia Singera, 
Ł j. z 6 różnych fabryk, po cenach następujących:

S i n g e r a  n o ż n e  z  n a j n o w a z e m i  u l e p s z e n i a m i  p o  6 8 , 55 i

z ł r . .  kwartalnie 13 złr., gotow-
***■• ainirora ręczne po 48 i 38 złr.

■ S T S K  I m " < -»ką zaś o 10 proc- taniej
s z  &  1  5 »  «  -

W obce nowej ustawy przomysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen
tów pr/yobieaywan gwarsneya i naprawa u s t a j e .

Ę 88 Jóaef Iwanicki L w ó w . hotel Zarża. 1
Przyjęte W zamian maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której 

przyjęłem t.j. ręczne od 3  « lo  1 3  z ł r .  nożme od 5  do 1 5  złr. (2811 21—’’' 'U

ffl
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L E W IC E !
GŁÓWNY SKŁAD DLA OALICYl 

i tniii
n&ajta i

W e  T i w ^ w t e ,  u l l f l #  T r y  h w M m l m U M  L  # >
<3(B ««. 'W.- <*» TŚ* ■*■** "3" W  *»•.«’» ^w;: vn* "® ss-S^-^ęi,

p o l e c a :

Chińskie srebro
Moi©, widelce, łyżki i łyżeczki.

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach
(©  t  i i  i ) .

$jgp- liynek 1. 30, dom s>. Erhara 
przedtem A n d r i o l e g o  w przechodniej 

bramie.

\

poleca

Materye w ełniane, kaszmiry?
czarne, batysty, krepy 

F L A N B J L K I  kolorowe 
i białe, B A R C H A N Y  

białe i kolorowe od 18— 30 et.
Perkale Małe, kolorowe i Dłócieuka-

P łó ina czysto nictane, apreto- 
wane i surowe, płótno woskowe 

na poszwy, Zap a ł t Nankin.
K J L X i l K O V

płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. 
CH USTK I płócienne, tuzin od 2 złr.

60 ct. do 7 złr. 
CH USTECZKI z kolorowemi szlaczkami, 

sztuka 10, 12, 20 i 35 et.

Chustki ciepłe Himaleya i inne
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
C h u s t k i  kaszmirowe kobiece na głowę 

w ro/.maitych nowyeb deseuiach.

Posiada na składzie pończochy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Również poleca bardzo dobre ś c i e r e o z k i  
płócienne do Bzkła, Bz tu k a  od 22 ct. do 30 ct. 
Grube płótno na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 ct.
Polecając się łaskawym względom Sza

nownej P. T. Publiczności, oczekuję łaskawych 
rozkazów, pozostaję z poważaniem.

[6355 1 2 -2 0 ]

Dra Jasińskiego

PORADNIK W CHOROBACH
mówi o leczeniu zapalenia mózgu, zapalenia 
płuc, sebnieniu rdzenia pacierzowego , suchot, 
choroby B rig h ta , chorób niewieścich, tyfusu, 
dyftery i, szkarlatyny, ospy, zołz , o ty łości, 
i t. d.

Do nabycia w księgarni p. Milikowskiego 
we Lwowie Cena 1 złr, z przesyłką po
czto v, a 1  y.łr. 5 Cl. (0869 3— 13)

J a n  P o r a w s k i
r u t y n o w a n y  f o r t e p i a n i s t a  i  s t r o 

i c i e l  f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n ,
praktykował w fabrykaeb w a r s z a w s k i c h ,  
a w tym zawodzie pracuje Jat 15. Za su
mienne wykonanie — gwarantuje. Na żąda
nie wyjeżdża na prowiucyę. Poleca się sza
nownej P. T. Publiczności Łskawym wzglę
dom. Mieszka przy ulicy Gliniańskiej 1. 6, 

w e  i .w o w t e .  [71 1 4 6]

; Dr. Aitoiio Bersera
nowy poradnik w słabościach płcio
wych i skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. t złr. 20 et. Także 
leczenie listownie pod dyskr«scyt& 

oraz i leki.
Ord domowa od 3—5 po połu

dniu- Lwów ul. Karola Ludwika 
1. 7 .  (650 i 6—?)

B

M ik o ła j M a re c k i
f o r t e p i a n i s t a ,

p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i e J  1. lO ,  przyjmu 
je wszelkie przerobienia, reperacye i strojenie 
fortepianów i pianin. Na żądanie wyjeżdża także 

na prowiucyę.
Wszelkie roboty, które wchodzą w zakres te 

go zawodu, uskutecznia jak najakuratniej i naj- j 
sumienniej z gwarancja.

& [6947 *'■'—12]

Sznurówki francuskie
białe i  popielate  

po złr. 4, czarne złr 6.

Sznurówki francuskie
(„leintureu) popielate

po 2 złr. 50 et. 
poleci* w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA
ti L w o w i e ,  płac Maryacki 1 10 I

L947 7 ? ) _ §

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH 
Pawia Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I, 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
modniejsze towary je s ie n n e  i z im o w e , po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknio męskie, 

tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 ent, i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prow incji akuratnie i po umiarkowanych 

cenach. [6593 1 0 -? ]

Garnitury zimowe począwszy od 16 złr. i wyżej.
Z a ło żo iio  1847 w  W iedn iu  » JBiulapesz-.cle 1801.

Jana H o fia  p iw o zdrow ia  
a ek strak łn  słodowego

1 flaszka 65 cent.

Jan a  IleiTa skoncentrowany  
ekstrak t siadowy

1 flakon 1 zł. 12 c t , mały flakon 70 et.

p3«r-Jana  H «t fa  cu k ie rk i 
rsiowe v. s ło d u

0, 15 i (0 ct., p r a w d z i w e  t y l k o  
» n i e b i e s k i c h  t o r - b k i i c i i .

60,

Jana HoiFa czekolada zdro
w ia  ?i ek strak tu  słodowego

V, kilo I. 2 złr. 40 et., II. 1 złr. 00 et. 
lU kilo I. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

T eodor S tsieM ew lez
w  8 T A H H 1 W O W I B ,

poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

sw ó j n o w o  o tw o rzo n y  handel!
iimi si------i

W ie lk i  w ybó r w yrobów  - srebn iych
i x cisItisklego srelirts mianowicie:

łyżek, widelców nożów sto łow ych i desertow y :h, cu k ie ra ic ick , koszyków i zastaw  
stołowych r.a cias a. owoce i cukry , serw isów  do kawy, h e u a  y i śniadań, czarek na 
maBło i sery, czajników, dzbanków na wino i piwo koszyków  na bilety tac, liontarzy, 

kandelabrów, lamp, tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.

po najum iarkow ań szyc li cenach.
N a żądanie wyseła się f r a n c o  specyalne cenniki i kosztorysy.

^ * [6359 6—20]

Kwity poborowe na

LOSY Mlfi: TA KRAKOWA
g ł ó w n a  w y g r a n a

n j a m n i e j s z a  w y g r a n a
C ią g n ie c ie  już  S  s ty cz n ia

Ażeby te tak pożadane i pewne
LOSY KRAJOWE j

jak najbardziej rozpowszechnić sprzedaje tak długo jak zapas starczy j  

p o i c d y l i c z c  l o s y  w 11 miesięcznych spłatach po złr. 2 
„ w 24 „ po l
„ w 24 „ „ po ’d r . 5

Już po uiszczi ulu pierwszej r:..ty należą wszystkie wygrane do nabywcy. # 1 8  
Za g o t ó w k ę  p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza się o jak najrychlejsze zamawianie.
Przy zamówieniach z prow incji — najdogodniej przekazem pocztowym — - p 

15 ct. za fraukaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki poo-towe zbył

A ugust Schellenberg
I I d iu  b a n k o w i i  ■ a u to r w y m ia n y

trzy
p ię ć

p eszę także 
j-t drogie.

M ilto n  p o d z ię k o w a ń
q wyleczeniu z cierpień p ie m J  płuc, suchot, osłabienia żołądka i 
trawienia, ubóstwa krwi i osłabienia nerwów Jana Hoffa preparatami

słodowymi.
W  prowadzenie tyohie w 4 0 0  iazaretacli i zakładach leczniczych, dyploma nadworne
go dostawcy wielu panujących w Europie, 27.000 składów sprzedaży w wszystkich 

| 1 częsciaoh świata dają świetne zapewnienie bezwarunkowego zaufania chorym i osłabionym.

I>© P a n a

wywalasze;? i jed  iieg® twórcy pruwduL? »eh p reparatów  siado
wych, «. k* B #d w o p «eg « i lo « t a » * y  w ielu  (lann jacyeh  w E u 

rop ie  etc. etc.
W i e d e ń ;  I -  D z ie l,  f i i a b e n i ;  B r S u n e r s t r a s s e  8 .

G łosy z &zlązka.
Wielmożny Panie! Skutkiem pierw ej dla moich dzieci sprowadzonym piwa 

zdrowia z ekstraktu słodowego byłem bardzo zadowoloną. Obecnie, jest maja maiJca 
trochę cierpiącą na piersi., to upraszam o nic, także o Jana Iloffn skoncentrowany 
ekstrakt z słodu i Jana Hoffa cukierki piersiowe z słodu dla pani Ernestyny B u ł
gar w K a n tz  obok Eibenschutz za zaliczką.

Z  szacunkiem, F a n i  d e  M.O&S&, Berno.
Schaffa, obok Zrtajmu, Morawa (dawniejsze datum). 

Wielmożny Panie! Pańskim  znakomitym Jana Hoffa piwem zdrowia z ek
straktu słodowego i  Jana Hoffa czekoladą zdrowia przy moim cierpieniu piersi 
osiągnąłem bardzo dobry skutek, dlatego proszę znów (następuje zamówienie)

Z  szacunkiem J a n  M e lz e r ,  Schaffa 6% 
Neutitschein (dawniejsze datum)

Wielmożny Panie ! Ze względu, ze Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ek
straktu słodowego przy cierpieniu piersi znakomite sprawia skutki to upraszam znów 
Z (X  «£' liczką pocztową (następuje zamóicienic).

Z  szacunkiem B e n j a m i n  JJ u d ra , dzierżawca myta, Neutitschein.
Trebitsch, 24 marca 4884.

O prawdziwie dobroczynnym i leczniczym skutku Jana Hoffa wyrobach sło
dowych przekonany, upraszam (następuje zamówienie).

Z  szacunkiem J ó z e f  F i s c h e r ,  sekretarz miejski Trebitsch.
Triesch, 3 stycznia 1884.

Prossę o 6 flakonów Pańskiego znakomitego Jana Hoffa skoncentrowanego ek
straktu słodowego za zaliczką pocztową.

B a r o n  F . S t e r n b n c h , Triesch obok lgtawy 
Berno, 5 marca 1883.

Lekarskie uznanie Pcznicze. Wielmożny Punie! Niniejszem upraszam za ró
wnoczesną zapłatą wydać posłańcowi 20 flaszek Pańskiego wyśmienitego Jana IIo- 
ffa p iw a zdrowia z ekstraktu słodowego.

B r .  A l o j z y  S ic fc ln g e r ,  c. k. lekarz pułkowy.
S k łau B y  w Galityi: Lwów Z. Rueker, J . Beiser, P. Mikolaseh, H. Blmnenfeld apt„ Ka

rol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J . Piepes, A. Kochanowski, apt., K. Klimowicz; Biała E. Keler, 
A Blumenthal apt.; Bochnia J  M ichnik; Borszczów M, Niemezewski, apt., Brody wszyscy apte
karze; Brzeżany J. Durst, apt.; Bucząc?, Kerzel & Jeżowski; Czortkow L. Noss, apt.; Dolina 
Traniifellner, apt,; Drohobycz J . Aichmiiller, apt.; Gorlice J. B irn; Gródek A. LippuB; Grzymałów 
.1. Goldberg; Husiatyn C. Piekarski, apt ; Jarosław Rohm, Wisłocki apt., S. Ellenborg; Jasło 
K. Wiszniewski, Jan Jan iger; Kraków J. Trauezyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowiez, Stenzl,

Martach, Stanisławów J. Macura, A Sido-

W  ~Hs! . iiiUiW ©  W D B « (6987 7-2' Ol

. apt.; Sanok Rjm czareki; Sokal J. Wysoczański. apt.; 
rowie®, apt.; Tarnopol F . Jainrogiewiez, II. Kukane apt.; Tarnów W. Muldner et C.; Zaleszczyki 
St S/.yjnonowicz, apt.; Złoczów .Józef Gol i ;  Czemiowco Leon Bełdowicz. Krben, J. Golichowski, 
Krzyżanowski, apt., Ign. Sohnireh, A. Bsyer. W Jaśle T. W. Braglewicz.

______ _____ oyoO
T o Y y s o k i c h  o d s /e z e g ó l i t l e ó .

T drukami W ł. Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Z&rzgdca Władysław J , Weber). Papier z c. k. uprzyw.

08108214


